
B r o d o w a
0 W ( / r r G o o i V f f f

Nr 20 (206) Warszawa, 15 października 1951 r. Rok V III

Zadaniem  rad  narodow ych — zapew n ić  w yko n an ie  
podstaw ow ych zobow iązań  wsi 

w obec Państw a Ludowego
W  c h w ili obecnej najważnie jszym  zadaniem p o lity 

czno-gospodarczym na wsi, stojącym  przed radam i na
rodowym i, ich prezydiam i i  kom isjam i, przed człon
kam i rad  i  całym  aktyw em  skupiającym  się w okó ł rady, 
jest w alka o w ykonanie przez wieś podstawowych zo
bowiązań wobec Państwa Ludowego.

Jesteśmy w toku  n iezw ykle  doniosłej akc ji mającej 
n a celu zapewnienie zaopatrzenia w  p roduk ty  ro lne na
szego szybko rozw ija jącego się przemysłu i  naszej 
klasy robotniczej, budującej o fia rn ie  nowe, szczęśliwe 
ju tro  ludow ej ojczyzny.

Obecna sytuacja, k tó ra  charakteryzuje  się trudnoś
ciami na odcinku zaopatrzenia m iast w  n iektó re  pro
dukty  rolne, wymaga od wszystkich ogn iw  i  organów 
rad narodowych natychmiastowego i  sprawnego, a za
razem planowego i skoordynowanego działania w  na
stępujących dziedzinach:
1) skupu zboża,
2) zabezpieczenia dostaw ziemniaków,
3) term inowego uregulowania zaległości pieniężnych 

wsi,
4) wzmożenia skupu żywca przez udzielenie pomocy 

hodowcom trzody chlewnej.

Przyczyny trudności

Ostatni okres charakteryzuje  w  szeregu terenów na 
wsi zjaw isko osłabienia tempa rea lizac ji p lanu dostaw 
zboża, żywca i  z iem niaków  oraz —  nieuzasadniony w a
runkam i ekonom icznym i wsi — spadek w p ła t fin a n 
sowych z ty tu łu  podatku gruntowego i  FOR-u.

Poważne różnice pomiędzy szybkim  rozwojem  socja
listycznego przemysłu a znacznie słabszym , tempem 
wzrostu p rodukc ji ro ln icze j, opierającej się W  podsta
w ow ej swej części na drobnotowarowej indyw idua lne j 
gospodarce, zostały w  ostatnim  okresie zaostrzone przez:

1. d ługotrw ałą  suszę, k tó ra  w  poważnej części k ra ju  
w yw oła ła  zmniejszenie urodzaju ziem niaków i  ja 
rzyn.

2. przez pewne osłabienie p ro du kc ji hodow lanej na sku
te k  trudności paszowych,

3» przez złe w a ru n k i klim atyczne, w  ja k ich  odbywa się
siew jesienny.
Tę sytuację us iłu ją  w ykorzystać elementy ku łacko- 

spekulacyjne, aby w yrw ać się spod ko n tro li gospodar
czej Państwa Ludowego, aby wyśrubować ceny a rty 
ku łów  ro lnych  i  nabijać sobie kieszenie now ym i ogrom
nym i zyskami.

Poważną dodatkową przyczyną naszych trudności 
na odcinku zaopatrzenia w  p roduk ty  ro lne  m iast jest 
słabość pracy na w si w ie lu, rad  narodowych i  ich apa
ra tu , ich mała bojowość i  ofensywność wobec oporu 
wroga klasowego, ich  rezygnowanie z masowej akc ji 
wyjaśn ia jące j wobec pracującego chłopstwa, ich fo r
m a lny i  b iu rokra tyczny stosunek do tych spraw, prze
jaw ia jący  się w  niedostatecznej trosce o to, aby wieś 
rzeczywiście w ype łn iła  swoje zobowiązania, stosunek 
ograniczający się często do w ysyłan ia  urzędowych za
w iadom ień i ogłoszeń, nie popartych dobrą robotą orga
nizacyjną.

O portunizm  w ie lu  ogniw  naszego aparatu państwo
wego p rze jaw ia ł się ostatnio również w  rezygnacji za 
stosowania ustawowych sankcji i  rygorów  wobec n ie - 
w yw iązujących się ze swych obowiązków.

Doprowadziło to na n iektó rych  terenach do roz
zuchwalenia elementów spekulacyjno - kułackich, usi
łu jących przeciągnąć na swoją stronę część śred.- 
n iaków  i  skłonić ich do n iew ykonyw an ia  podstawo
w ych zobowiązań wobec Państwa celem osłabienia i  po
derwania sojuszu robotniczo-chłopskiego i  w yn ika jące j 
z tego sojuszu spójni ekonomicznej miasta ze wsią.

W  tych warunkach zadaniem w ładzy ludow ej jest 
okiełznanie elementów spekulacyjno-kułackich i  w y r 
wanie spod ich w p ływ ów  te j części średniaków, k tó ra  
im  ulega.

Zadanie n  w ładzy ludow ej jest doprowadzić do w y 
konania' preez wieś podstawowych zobowiązań wobec 
Państwa d U  zapewnienia zaopatrzenia przem ysłu i  m ias-
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Rady narodowe, stojąc na straży i  przestrzegając 
surowo zasad praworządności ludow ej, muszą jedno
cześnie w yjaśniać całej wsi, że praworządność ludow a 
oznacza nie ty lk o  niedopuszczalność jak ich ko lw ie k  na
ruszeń przepisów prawa ludowego przez organa w ła 
dzy wobec każdego obywatela, ale w  rów nej m ierze 
oznacza ona obowiązek obywatela w ykonyw an ia  wszy
s tk ich  jego zobowiązań w  stosunku do Państwa i  obo
w iązek organów w ładzy ludow ej ścigania według prze
pisów prawa za n iew ykonyw an ie  tych  obowiązków.

Poważnym zadaniem rad narodowych wszystkich 
stopni jest zapewnienie od samego początku akcji 
sprawnego przyjm ow ania, rozpatryw ania  i  za łatw iania 
wszelkich skarg, zażaleń i sygnałów o popełnionych 
w  toku  akc ji ewentualnych niewłaściwościach, błędach 
i  wypaczeniach (patrz okó ln ik  K ance larii Rady Państwa 
w  te j sprawie ogłoszony w  n in ie jszym  numerze „Rady 
N arodowej“ ).

Skup zboża

Analiza  wykonania skupu zboża w  sierpniu i  wrześ
n iu  br. wykazuje, że o ile  plan skupu w ykonyw any b y ł 
w  tym  okresie nawet z przekroczeniem przez gospodar
stwa hiedniackie i , część średniorolnych, o ty le  gospo
darstwa kułackie  w ykazu ją  najniższy procent w yko 
nania skupu, zupełnie n ieodpowiadający ich możliwoś-- 
ciom  ekonomicznym.

Trudności ja k ie  w ys tąp iły  w  rea lizacji skupu zboża 
w  pierwszej dekadzie października br. nakazują, aby 
ra d y  narodowe w ydatn ie  w zm ocniły  organizacyjn ie  nad
zór nad przebiegiem skupu, aby w  oparciu ó przepisy 
dekretu  z 23.V II. 1951 r. o p lanow ym  skupie zbóż po 
dokładnym  przeanalizowaniu wykonania p lanu w ska li 
województwa, pow iatu, gm iny i grom ady u ja w n iły  
i  usunęły przyczyny hamujące w ykonanie planu.

Rady narodowe, ich prezydia i kom isje —  przed 
zastosowaniem w  ścisłej zgodności z dekretem  sankcji 
w  stosunku do opornych i n iew ykonyw ujących obowiąz
ków  dostawy zboża —  pow inny wyczerpać przedtem 
wszystkie środki uświadamiające, np. zebrania gromadz
kie, rozmowy indyw idua lne  prowadzone przez przed- 
stawicreh rad  narodowych i członków kom is ji, ogłasza
nie nazwisk ociągających się na tablicach itp .

Należy kategorycznie przestrzec wszystkie ogniwa 
aparatu państwowego przed jednostronnym , mechanicz
nym  "tosowaniem środków nacisku adm inistracyjnego, 
przed rezygnowaniem z roboty masowej wyjaśnia jącej 
w  stosunku do ociągających się z w ypełnien iem  swoich 
obowiązków.

Stosowane z całą rozwagą i poczuciem sp raw ied li
wości w  czasie akc ji skupu k a ry  adm in istracyjne po
w in n y  nie ty lko  skłaniać samego zobowiązanego do w y 
konania obowiązku, lecz muszą działać jako  ostrzeżenie 
dla innych i  przyśpieszać realizację dostaw.

Zabezpieczenie dostaw ziem niaków

Ogłoszony w  n in ie jszym  numerze „R ady N arodow ej'1 
dekret o zabezpieczeniu dostaw ziem niaków  ze zbiorów 
1951 r. nakłada poważne obow iązki na rady  narodowe, 
szczególnie gminne, oraz na sołtysów.

K ró tkość te rm inów  przew idzianych w  dekrecie (p ier
wsza ra ta  z iem niaków  konsum cyjnych pow inna być do

starczona do 1 listopada br., a z iem niaków  przemysło
w ych do 15 grudn ia  br.) wymagać będzie skoncentrowa
nia w  tym  okresie maksymalnego w ys iłku  całego apa
ra tu  w ładzy ludow ej i  a k tyw u  rad  na w si w okó ł tego 
zagadnienia.

Zasadnicze założenia dekretu są następujące:

1. nadaje on moc ustawową obowiązkow i dostarczenia 
ziem niaków zakontraktowanych w 1951 r.;

2. w  stosunku dó gospodarstw, k tó re  nie ko n trak tow a ły  
ziem niaków w  1951 r., nakłada obowiązek dostawy;

3. dekret uzależnia wysokość obowiązku dostawy od 
urodzajności ziem niaków na danym terenie, w  zw iąz
ku  z czym ko n tra k ty  mogą być w  pewnych oko li
cach obniżone, a n iek tó re  w ojewództwa (jak k ie lec
kie, krakowskie, rzeszowskie i  białostockie), czy też 
poszczególne pow ia ty będą zwolnione od obowiązku 
dostawy ziem niaków  poza kontraktac ją ;

4. za n iewykonanie obowiązku dostawy ziem niaków, 
zarówno zakontraktowanych ja k  i  n iezakontrakto- 
wanych, dekret p rzew idu je  stosowanie ka r;

5. ze względu na to, że na n iektó rych  terenach znaczna 
ilość gospodarstw zakontraktow ała  ziem niaki w  b a r
dzo malej ilości w  stosunku do ich rzeczyw istych 
możliwości, dekret przew iduje, że w  stosunku do tych 
gospodarstw można będzie w  drodze w y ją tku , —  na 
podstawie specjalnego zarządzenia Prezesa C en tra l
nego Urzędu Skupu i  K o n tra k ta c ji —  stosować uzu
pełnienie obowiązku dostawy przez wyznaczenie do
datkowych ilości ziemniaków.

Przyspieszyć uregulowanie przez wieś zaległości 
pieniężnych

Zadaniem prezydiów  rad narodowych, a w  szcze
gólności ich aparatu finansowego, będzie w  najb liższym  
okresie doprowadzenie do ściągnięcia w ysokich zaleg
łości, jak ie  w y tw o rz y ły  się na wsi w  podatku g run to - i  
w ym  i  FOR.

W zw iązku z tym  prezydia gm innych rad  narodo
wych pow inny opracować konkretne p lany lik w id a c ji 
zaległości finansowych na swoim  terenie do l .X I I .  51 r> 

Poważną pomocą w  w ykonaniu  tych  zadań oraz do
datkową zachętą w  pracy dla sołtysów oraz p racow ni
ków prezydiów GRN, wydelegowanych w  tym  celu do 
gromad, będą prem ie pieniężne wypłacane w  m iarę 
w ykonyw an ia  planów inkasa i  w p ływ u  zainkasowanych 
sum.

Zadaniem rad narodowych, w  szczególności wyższych 
stopni, kon tro lu jących akcję ściągania zaległości p ien ięż ' 
nych, m usi być czuwanie, by postępowanie egzekucyjne 
nie bym  stosowane w  sposób mechaniczny i  zbyt 
chopn;,, aby przeprowadzone ono by ło  dopiero po w y ' 
czerpaniu środków propagandowych i w yjaśnia jących 
oraz przede wszystkim  w  stosunku do gospodarstw za" 
możniejszych, a m im o to nie w ykonujących swoich zo
bowiązań wobec Państwa zarówno w  zakresie podatków, 
ja k  również w  zakresie skupu zboża, z iem niaków , kon
tra k ta c ji itp .

Należy surowo przestrzegać zasady, że postępowanie 
egzekucyjne ma na celu tylko osiągnięcie należności 
i  me może mieć żadnych innych celów ubocznych- 
w szczególności poderwania s iły  p rodukcy jne j g °sP° , 
darstwa lub  jego lik w id a c ji.
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Wszelkie nadużycia w  te j mierze będą karane z całą 
surowością prawa.

Zadania w  zakresie wzmożenia skupu żywca

Poważne zadania sto ją przed aparatem w ładzy lu 
dowej w  dziedzinie pomocy dla hodowców trzody oraz 
Wzmożenia skupu żywca.

W  obecnym okresie należy niezwłocznie zapoznać 
Wszystkich hodowców trzody z doniosłą decyzją Rządu 
W sprawie prem iowania indyw idua lnych  dostawców 
trzody chlewnej. Niezależnie od przewidzianych dotych
czasowymi przepisami korzyści Rząd okazuje dalszą 
doraźną pomoc hodowcom przez wydawanie za każdą 
dostarczoną w  okresie od 12.X. 51 do 12.X I. 51 r. sztukę 
trzody chlewnej —  p rem ii w  postaci 100 kg ś ru ty  ży t
n ie j1 lub  ś ru ty  z m ieszanki kłosowej po urzędowo usta
lonej cenie.

Poważnym zadaniem prezydiów  rad narodowych 
l  ich kom is ji, w  szczególności kom is ji ro lnych  i handlu 

jest systematyczne kontro low anie i  dopilnowanie, 
aby w  tym  okresie wzmożonego zapotrzebowania na 
żywiec hodowcy dostarczający trzodę kontraktow aną 
korzysta li z przysługujących im  u lg  i  p rzyw ile jów , 
a m ianowicie:

*) aby o trzym yw a li węgiel w  ilości przew idzianej p rzy
dostawie sztuk kontraktow anych,

k) aby ko rzysta li z obniżenia dostaw zboża za sztuki 
1 dostarczone ponad ustalone m in im um ,

c) aby ko rzysta li z u lg  w  podatku gruntow ym , .

d) aby o trzym yw a li prem ię w  fo rm ie  zboża lub  śruty.

Zabezpieczyć w olnorynkow e obroty a rtyku łam i ro lnym i 
m iędzy miastem a wsią

j  In tencją  Rządu nie jest byna jm nie j kurczenie, w  
dkresie akcji, obrotów  w olnorynkow ych a rtyku ła m i ro l
nymi między wsią i  miastem, lecz przeciwnie —  roz
szerzenie ich dla u ła tw ien ia  aprow izacji miast.

N -leży  więc bezwzględnie przestrzegać, aby w  żaden 
sposób nie krępować dop ływ u do m iast w  fo rm ie  sprze
daży chłopskiej a rty k u łó w  ro lnych, a w  szczególności 
tnasł<"‘, ja j, drobiu, ja rzyn  itp ., a także ziem niaków  i to 
hawet w  czasie trw an ia  akc ji dostaw.

Pozostają natom iast ca łkow icie  w  mocy i  pow inny 
” yć ściśle stosowane dotychczasowe przepisy o walce 
26 spekulacją mięsem. Przestrzegać rów nież • należy w  
dotychczasowym zakresie zakazu obrotu  hurtow ego 
j^zez handlarzy zbożem i mąką, a także wzmóc należy 
kontro lę  na odcinku przem ia łów  gospodarczych, aby 
Zapobiec przeciekowi z m łynów .

N ie  należy również przeszkadzać zakupowi przez 
Przeddębiorstwa i  zakłady pracy z danego w ojewódz- 

ziem niaków na terenie województwa. W  razie ko
nieczności zakup ten może być uzależniony od zezwo
lenia prezydium  W oj. R. N. Sprawa zakupu ziem niaków 
Przez przedsiębiorstwa i  zakłady pracy poza terenem 
swego województwa uregulowana będzie centra ln ie  od- 
r <ibnytn zarządzeniem.

Wzmożenie masowej pracy wyjaśn ia jące j 
oraz usprawnienie działalności rad narodowych i  ich 

organów — w arunkiem  powodzenia akc ji

Rady narodowe wszystkich stopni, w  szczególności 
GRN i ich organy muszą zdawać sobie sprawę z tego, 
że powodzenie obecnej akc ji zależy w  poważnym stopniu 
od podniesienia sprawności i dyscypliny terenowych or
ganów w ładzy państwowej na samym dole, w  gm in ie  
i  w  gromadzie.

Zwycięskie przeprowadzenie a kc ji wymagać będzie 
podniesienia aktywności, bojowości i  o fiarności całego 
aparatu w ładzy ludowej.

Wymagać ono będzie pogłębienia w ięzi pom iędzy 
aparatem w ładzy a masami pracujących chłopów przez 
uruchom ienie w  te j akc ji wszystkich organizacji spo
łecznych oraz szerokiego a k tyw u  rad i  kom isji.

Dlatego też należy z góry ostrzec prezydia rad naro
dowych przed niebezpieczeństwem zepchnięcia akcji na 
to ry  adm inistracyjnego działania, wyłącznie p rzy pom o
cy aparatu prezydiów, bez włączania do pracy samych 
radnych, kom is ji i  ak tyw u  rad oraz organizacji maso
wych.

W ażnym gadaniem staje sięy szybkie uruchom ienie 
w  akcji, szczególnie na odcinku ko n tro li społecznej, ko
m is ji rad narodowych oraz maksymalne uaktyw n ien ie  
wszystkich masowych organizacji ja k  ZMP, ZSCh, K ó ł 
Gospodyń W ie jskich —■ a w  szczególności ich ogniw  do
łow ych  —  w  pracy nad rozpowszechnianiem na wsi 
p raw dy o postanowieniach Rządu i jego polityce celem 
w ytw orzen ia  wśród chłopów atmosfery w a lk i o przodo
wanie ich gromady w  patrio tycznym  w ykonyw an iu  
wszystkich obowiązków wobec Państwa.

W  masowej a kc ji w yjaśnia jącej należy z całą s iłą  
podkreślać, że wykonyw anie  zobowiązań Wobec Państwa 
jest w  ch w ili obecnej podstawową fo rm ą rea lizacji soju
szu robotniczo-chłopskiego, k tó ry  jest sojuszem dwu
stronnym  i pow inien być realizow any zarówno przez 
m iasto ja k  i  przez wieś.

Należy wykazywać na faktach i przykładach, ja k ie  
korzyści otrzym ała dotąd wieś na skutek p o lity k i w ła 
dzy ludow ej, jak  zasadniczo popraw iła  się sytuacja ma
te ria lna  chłopa w  stosunku do jego położenia przed
wojennego —  pod względem w yżyw ienia , ubrania, zw ol
nienia z ciężaru długów itp . —  dzięki reform om  oraz 
uprzem ysłow ieniu k ra ju .

Należy tłum aczyć tym  m ało i  średnioro lnym  chłopom, 
k tó rzy  dają jeszcze posłuch podszeptom elementów ku - 
łacko-spekulanckich, że nie w ykonując swoich •Zobowią
zań wobec Państwa, u trudn ia ją  o n i uprzem ysłow ienie 
k ra ju  i  co za tym  idzie występują przeciwko w łasnym  
interesom, gdyż uprzem ysłow ienie k ra ju  jest g łów nym  
źródłem i  gwarancją ich dobrobytu materialnego.

Doniosłą ro lę  w  sprawnym  przeprowadzeniu a k c ji 
odgrywać będą gminne spółdzielnie. Należyta obsługa 
chłopów na punktach skupu, spraw iedliw a k lasyfikacja , 
niezwłoczne regulowanie należności są niezbędnym w a
runk iem  sprawnego przeprowadzenia skupu. W czas 3 
trw an ia  akc ji należy m aksym alnie usprawnić dystrybu
cję tow arów  przemysłowych w  gm innych spółdzielniach, 
zapewnić w łaściw y rozdzia ł tow arów  m iędzy poszcze
gólne f i l ie  dla spraw iedliw ego rozprowadzenia ich m ię 
dzy chłopów.
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W  związku z tym  rady narodowe pow inny wystrze
gać się odrywania pracowników GS-ów i PZGS-ów do 
innych prac w  czasie trw an ia  akcji, dbając o zapewnie
nie najw iększej sprawności wszystkich ich działów 
pracy,

Kluczowa rola rad narodowych w  przeprowadzeniu 
akcji

Is to tnym  w arunkiem  powodzenia akc ji jest dalsze 
wzmocnienie rad narodowych i podniesienie ich autory
tetu jako terenowych organów jedno lite j w ładzy pań
stwowej.

Intencją P a rtii i  Rządu jest maksymalne uaktyw n ie 
nie w  tej akc ji prezydiów rad  narodowych jako orga
nów władzy, podejmujących samodzielne decyzje, koor
dynujących działalność wszystkich ogniw  aparatu pań
stwowego w terenie oraz przeprowadzających kontro lę  
wykonania uchwał przez organa w ładzy państwowej n iż
szych stopni.
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Od należytego uruchom ienia aparatu rad  narodo-i 
wych i  ich ak tyw u  społecznego; od jego uświadomienia', 
bojowości i  sprawności działania, od jego ścisłego po
wiązania z terenem w  ogromnej m ierze zależeć będzie 
powodzenie całej akcji.

Praca, k tó ra  nas czeka, będzie poważną próbą dla 
wszystkich rad narodowych, szczególnie szczebla gm in
nego, i dla ich aparatu.

W akcji te j pow inien wzrosnąć autoryte t rad narodo
wych. Muszą one okrzepnąć w  te j pracy, wypróbować 
i  wzmocnić swój aparat i swój a k tyw  społeczny .

W ierzym y, że rady narodowe nie zawiodą zaufania, 
jak ie  pokłada w nich k ierow n ictw o  P a rtii i Rządu, że 
potra fią , onL zmobilizować masy chłopskie dla pełnego 
i term inowego wykonania planów skupu i  zobowiązań 
finansowych wsi, że przyczynią się one w  sposób decy^ 
dujący do przełamania obecnych trudności na odcinku 
zaopatrzenia m iast w  p rodukty  rolne.

W  jak i sposób należy zabezpieczyć dostawą ziem niaków
Dla należytego zaopatrzenia ludności pracującej 

w  ziem niaki Rząd w ydał w  dniu 8 października br. de
k re t zabezpieczający dostawy dla m iast i  ośrodków 
przemysłowych. Dekret nadał moc prawną dotychcza
sowym kontraktom  ziemniaków, zaś na gospodarstwa 
nie kontraktu jące  został nałożony obowiązek dostaw 
po obowiązujących cenach. Z iem niaki podlegające do
stawie stanowią n iew ie lką część zbiorów danego gos
podarstwa.

Dobre wykonanie dekretu w  dużej mierze położy 
kres podwyższaniu cen ziemniaków przez elementy ku - 
łacko-spekulacyjne, starające się d ługotrw ałą  suszę, a cg 
za tym  idzie, m niejszy urodzaj k a rto fli wykorzystać 
dla swoich celów.

W ykonanie i  kontro lę  wykonania dekretu Rząd po
w ie rzy ł terenowym  radom narodowym. Dlatego każdy 
działacz rady narodowej powinien dokładnie zaznajo
m ić się z treścią dekretu i  ins trukc jam i, aby mógł na 
zebraniach i w  rozmowach tłumaczyć chłopom polityczne 
i  gospodarcze założenia dekretu. Znajomość obowiązu
jących zarządzeń u ła tw i mu również walkę z wrogą 
propagandą, Szerzoną przez elementy kułacko-speku- 
łacyjne.

Dekret o dostawie ziemniaków spotkał się już z peł
nym  zrozumieniem wśród chłopów. Przykładem  zrozu
mienia przez chłopów założeń dekretu może być m. in. 
gromada Ocice, pow. Tarnobrzeg. W gromadzie te j wszy
scy chłopi już znają z prasy i radia treść dekretu.

Sołtys gromady, zawiadamiając mieszkańców o te r
m in ie zebrania, zawiadomił ich jednocześnie o czym na 
zebraniu będzie mowa. T łum aczył też, że każdy w  jak 
najkrótszym  czasie pówinien wywiązać się z te rm i
nowego wykonania kon trak tu  Sam zachęcał p rzy
kładem, odstaw ił już zakontraktowaną ilość ziemnia
ków, w  najbliższym czasie p rzyrzek ł odstawić zboże, 
zawiózł do punktu  skupu trz y  zakontraktowane tucz
n ik i.

Ob. Rozalia Korczakowa również w ie już  o de
krecie.

„Na dniach oddam ziem niaki, k tó re  zakontraktować 
łam  — m ówi — niedawno sprzedałam spółdzielni dwa 
tuczniki. Rozumiem, że tak, jak  swojemu chłopu mu-i 
szę dać jeść, tak i  żona robotn ika musi mu dać co jeść, 
gdy idzie do fa b ry k i“ .

Syn Korczakowej, Stanisław, jest k ierow n ik iem  
św ie tlicy gromadzkiej.

„Dużo o tym  dekrecie m ów iło  się u nas i wczoraj 
i  dziś — opowiada — nasza św ietlica n ie pozostanie 
poza sprawą. Wszystkie zebrania, całą pracę na naj
bliższy czas tak postawimy, by wytłum aczyć chłopom, 
że pow inn i ja k  najprędzej spełnić swoje obowiązki wo
bec państwa“ .

Józefa Km elakowa opowiada, ja k  to ciężko było  
w Oeicach przed wojną.

„Dzis ia j —  m ów i — praw ie każdy chłop ma pracę 
w pobliskie j fabryce, w  tartaku. Państwo dało m i po
życzkę i pomoc na wybudowanie nowego domu, pań
stwo wysłało moje dzieci do prewentorium . Nie ty lk o  
dam to, co powinnam, ale przyrzekłam  sobie poruszyć 
nasze koło gospodyń w iejskich, by przekonyw ały chło
pów, że trzeba prędko sprzedać państwu zboże i w y
kona'; ko n trak ty “ .

Dla zorientowania się działaczy rad narodowych w  
treści dekretu podajemy jego tekst w  n in ie jszym  nu
merze „Rady Narodowej“ . Ogłoszona równocześnie z de
kretem  instrukcja  Prezesa CUSiK w yjaśnia względnie 
uzupełnia przepisy dekretu.

Na czym polega obowiązek dostawy ziemniaków?

Dekret nakłada na gospodarstwa rolne obowiązek 
dostawy ziem niaków jadalnych i  przemysłowych.

Obowiązek ten obciąża obecnie zarówno ko n trak tu 
jących (w ramach kontraktu) ja k  i  tych  ro ln ików , k tó rzy  
dotychczas nie kontraktow a li.
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W przypadku jednak, gdy gospodarstwa, któ re  za
w arło  umowę (kontrakt) o dostawę ziemniaków, wsku
tek nieurodzaju n ie może w  całości wywiązać się z umo
wy, to jednostka gospodarcza, któ ra  kontraktow ała  
ziemniaki, powinna —  w przypadku znacznego obniże
nia nieu rodzaj ności —  zmniejszyć gospodarstwu obo
wiązek dostawy zakontraktowanych ziemniaków do 
Wysokości faktycznego urodzaju z zakontraktowanej 
powierzchni.

A:e może zajść i  odwrotne zjawisko, że na n iektó 
rych terenach gospodarstwa wprawdzie kontraktow a ły  
Ziemniaki, ale w  stopniu za m ałym  do swoich m ożli
wości. Na tych terenach Prezes Centralnego Urzędu 
Skup i K o n tra k ta c ji może zarządzić obciążenie gos
podarstw kontraktu jących obowiązkiem dostawy tak, 
ja k  i gospodarstwa niekontraktujące, z tym  jednak, że 
dostarczone ziem niaki kontraktowane" zalicza się na 
wykonanie tego obowiązku.

Na k im  ciąży obowiązek dostawy ziemniaków?

Do obowiązku dostarczenia ziemniaków stosuje się 
odpowiednio przepisy art. 5 — 8 dekretu o p lanowym  
skupie zbóż, któ re  to przepisy ustalają, na k im  obo
wiązek ciąży oraz k iedy się obowiązek zaczyna i k iedy 
k o ń c y

Zgodnie z tym i przepisami obowiązek dostawy ziem
niaków  ciąży na osobach fizycznych i  prawnych, będą
cych w łaścicielam i lub  posiadaczami gospodarstw ro l
nych oraz na masach spadkowych, w  skład k tó rych  
wchodzą gospodarstwa rolne. Jeżeli na gospodarstwie 
ro lnym  ustanowione zostało prawo użytkowania albo 
też gospodarstwo ro lne  oddane jest w  dzierżawę, obo
wiązek dostawy ziemniaków ciąży na użytkow n iku  lub 
dzierżawcy.

Za gospodarstwo ro lne  uważa się ogólny obszar 
gruntów, położonych w  jednym  powiecie, k tó re  stano
w ią  własność albo są w posiadaniu lub  w  dzierżawie:

1) jednej osoby fizycznej lub  prawnej bądź,

2} dwóch lub więcej osób fizycznych lub  prawnych, 
a są objęte wspólną ich gospodarką.

Za wspólną gospodarkę uważa się gospodarkę ro l
ną, k tó re j sposób prowadzenia wskazuje na to, iż sta
now i ona jedną całość gospodarczą, w  szczególności 
Wskutek dokonywania wspólnych zbiorów oraz zaspo
kojenia wspólnych potrzeb z przychodów osiągniętych 
z gospodarstwa jako  całości.

W  jakiej wysokości gospodarstwo ma dostawić 
ziemniaki?

Gospodarstwa, k tó re  nie zaw arły  w 1951 r. umów 
o dostawę ziemniaków, obowiązane są do dostarczenia 
ziem niaków w  ilości ustalonej przez prezydium  gm in 
nej rady  narodowej w ramach planu gminnego. Obo
wiązek ustala się w  oparciu o powierzchnię upraw  
ziem niaków, uwzględniając urodzaj ziem niaków  oraz 
gospodarcze m ożliwości gospodarstw.

Górna granica dostaw nie może przekraczać: w  w oj. 
Warszawskim —  8, bydgoskim  —  20, poznańskim  —  15,

łódzkim  — 18, lubelskim  — 3, o lsztyńskim  — 6, gdań
skim  — 16, ka tow ick im  — 5, koszalińskim  — .25, szcze
cińskim  — 25, zielonogórskim  — 10, w rocławskim  — 
15, o ; olskim — 15 kw in ta li z hektara pod ziemniakami.

W woj. koszalińskim  i szczecińskim dla gospodarstw, 
które hodują mało bydła i  trzody norm y mogą być 
zwiększone do 30 k w in ta li z hektara pod ziemniakami.

Natomiast ze względu na slaby urodzaj ziemnia
ków gospodarstwa w  woj. krakowskim , rzeszowskim, 
k ie leckim  i. białostockim, poza kontraktacją, są zwol
nione z obowiązku dostaw ziemniaków.

Z iem niaki pow inny odpowiadać normom jakościo
wym  fstandartom) i pow inny być dostarczone do punktu  
skupu na koszt w łasny zobowiązanego.

Terminy dostaw ziemniaków

Ziem niaki podlegające dostawie, pow inny być do
starczone w następujących term inach:

1) pierwsza rata ziemniaków konsumcyjnych — do 
1 listopada 1951 r., a ziemniaków przemysłowych 
— do 15- grudnir. 1951 r.,

2) druga rata ziemniaków (konsumcyjnych i  prze
mysłowych) — do 1 czerwca 1952 r.

W ramach powyższych term inów  prezydia gm innych 
rad narodowych ustalają dla poszczególnych gospo
darstw  indyw idua ln ie  te rm iny  dostawy oraz ilości ziem
niaków, które m ają być w  tych  term inach dostarczone.

Tryb postępowania przy ustalaniu i wykonywaniu 
obowiązku dostawy ziemniaków

Państwowy plan dostawy ziemniaków ze zbiorów 
1951 r. — z podziałem na województwa — uchwala Pre
zydium  Rządu.

W ramach planu państwowego wojewódzki pełno
mocnik CUS i K  w  porozumieniu z prezydium  Woj. RN 
sporządza plan wojewódzki z podziałem na Dowiaty. ^

Ko le jno  — w  ramach planu wojewódzkiego — po
w ia tow y pełnomocnik CUS i K  w  porozumieniu z pre
zydium PRN sporządza plan pow iatowy z podziałem 
na gminy, przy czym z planu tego wyłącza spółdzielnie 
produkcyjne i gospodarstwa uspołecznione.

P lany powyższe opracowuje się biorąc pod uwagę 
obszar gruntów  pod ziemniakami i przy uwzględnieniu 
różnic wydajności z hektara oraz m iejscowych gospo
darczych warunków, jak  np. stanu hodow li i ilości lu d 
ności rolniczej.

N r podstawie gm innych planów prezydia gm innych 
rad narodowych w  porozumieniu z gm innym i delegata
mi CUS i K  opracowuj; p lany dostaw ziemniaków dla 
poszczególnych gromad w  sposób następujący: kw otę  
planu gminnego dzie li się na poszczególne gromady 
proporcjonalnie do obszaru gruntów  pod uprawą ziem
niaków. Do ustalonych w  ten sposób kw o1 dla poszcze
gólnych gromad wprowadza się popraw ki uwzględnia
jące różnice wydajności z hektara oraz w a ru n k i eko
nomiczne w  poszczególnych gromadach.

Po ustaleniu w  ten sposób gromadzkich planów do
staw prezydium  gm innej rady  narodowej powołu je 
gromadzkie kom isje ziemniaczane, do k tó rych  w chodź
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sołtys i  dwóch przedstawicieli ZSCh lub  mało i  śred
n iorolnych chłopów.

Gromadzkie komisje sporządzają lis ty  gospodarstw, 
któ re  nie zakontraktowały ziemniaków, z podaniem w y
sokości i  term inów dostawy dla każdego gospodarza. 
Kom isje sporządzają również lis ty  gospodarstw, które 
zakontraktow ały ziemniaki, z wyszczególnieniem w y
sokości zobowiązania, te rm inu i  stopnia wykonania 
dostaw.

L is ty  te sprawdza i  zatwierdza prezydium  GRN. N ie
zwłocznie po zatwierdzeniu lis ty, gromadzka komisja 
ziemniaczana zwołuje zebranie gromadzkie, na k tó rym  
zawiadamia poszczególnych chłopów o wysokości, te r- 
m ina.h  i  miejscu dostaw. Nieobecnych na zebraniu 
członków zawiadamia komisja osobiście.
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Na komisjach gromadzkich ciąży obowiązek dopił" 
nowania wykonania obowiązków dostawy przez ro i* 
ników.

Od ustalenia obowiązku dostawy ziem niaków ro i" 
n ik  może w ciągi; dwóch tygodni wnieść odwołanie db 
prezydium GRN, które przestawia je  w raz ze swą opi-* 
nią prez. PRN. Wniesienie odwołania nie wstrzym uje 
wykonania obowiązku. W przypadku obniżenia obowiązku 
dostawy, obniżkę potrąca się przy drugie j racie.

N . zakończenie trzeba podkreślić, że dekret o zabez
pieczeniu dostaw ziemniaków nie zabrania sprzedaży; 
wolnorynkowej ziemniaków i każdy ro ln ik , k tó ry  m® 
ty le  ziemniaków, że po pokryciu potrzeb swego gos
podarstwa i obowiązku dostaw ziemniaków, ma jeszcz® 
nadwyżkę i  może ją  swobodnie sprzedać.

B. JA REM A
W ic e d y re k to r  w  C e n tra ln y m  

U rz ę d z ie  S k u p u  i  K o n t r a k ta c ji

Zadan ia  gm innych rad narodowych  
na odcinku kontraktacji i skupu trzody chlewnej

U W AG I WSTĘPNE

Kontraktacja  trzody chlewnej —  jako  uporządko
wana forma zbytu żywca wyprodukowanego przez ro l
n ictwo — została wprowadzona na szeroką skalę dopiero 
w  roku 1949, kiedy to  znana uchwala Rządu o „A k c ji 
H “ spowodowała zasadniczy przełom na odcinku pro- 
dukc j: i  zbytu żywca rzeźnego w  Polsce.

Przed wojną podstawowa masa producentów szukała 
zbytu na wyhodowany we w łasnym  gospodarstwie .ży
wiec rzeźny na targach i  jarm arkach, gdzie metody 
handlu stosowane przez ówczesnych „kupców “  i  ich po
średników prowadziły do wyzysku mas drobnych pro
ducentów rolnych —  tej podstawowej masy pracującego 
chłopstwa.

Występujący do roku 1949 na rynku  mięsnym kupcy 
p ryw atn i dyktow a li ceny skupu ro ln ikow i, płacąc za 
dowiezioną sztukę raz wyższą, raz niższą cenę, w  za
leżności od tego, ’ akie w  chw ili zakupu było zapotrze
bowanie na żywiec.

O cenie decydowała ilość dostarczonego przez ro l
n ika  na targ żywca; w  przypadku, gdy towaru było  du
żo, a kupców mało, cena spadała, ro ln ik  trac ił, gdyż 
otrzymana ilość pieniędzy często nie pokrywała kosztów 
wychowu. Gorzej jeszcze, gdy nie można było znaleźć 
na swoją sztukę nabywcy i  trzeba było w  poszukiwaniu 
za odbiorcą jechać na sąsiedni ta rg  nieraz o kilkanaście 
k ilom etrów  odległy.

W tych warunkach ro ln ik  sprzedający na targu 
swój tow ar n igdy z góry nie orientow ał się, jaką sumę 
pieniędzy otrzyma za wyhodowane zwierzę. Ceny w  tym  
samym dniu na sąsiednich targowiskach różn iły  się 
bardzo; różnica cen w  poszczególnych dzielnicach k ra ju

dochodziła nieraz do 50% i wyżej. W yzysk chłopa po* 
głębia! jeszcze stosowany system kupna „na oko‘‘ bez 
ważenia sztuki, z k tó re j to transakcji ro ln ik  z reguły, 
wychodził oszukany.

Teki stan rzeczy zmuszał chłopa do wędrówek ze 
swoim  towarem, na ta rg i odległe od jego miejsca za* 
mieszkania w  nadziei, że może tam uda mu się uzyskać 
wyższą cenę.

Ro. n ik  nie orientował się, za jak ie  sztuki kupiec 
będz.e p łac ił lepiej, czy za ciężkie tuczn ik i słoninowe, 
czy też za sztukę lżejszą, mięsną. Obserwując ceny 
płacone na rynku  nieraz z żalem s tw ie rd z ił, że bar
dziej by mu się opłacało sprzedać lżejszą sztukę, 
o miesiąc wcześniej, gdyż uzyskałby taką samą sumę 
pieniędzy, jaką o trzym ał za sztukę cięższą, sprzedając 
ją  o miesiąc później, a przecież zaoszczędziłby koszty) 
dodatkowego miesięcznego karm ienia.

W takich warunkach sprzedaży hodowla, czy tucz 
była dla ro ln ika  w ie lką  niewiadomą, była  prawdziwą 
grą na lo te rii, gdyż n igdy nie w iedzia ł on, czy sprzeda1 
z zarobkiem, czy też , uzyska zapłatę nie pokrywającą 
nawet kosztów wychowu, czy tuczu,, czy też nie zajdzie 
potrzeba wrócić z targu z nie sprzedanym tucznikiem,1 
do zagrody po to, -by szukać kupca na innych targowis* 
kach.

Roln ik produkował na ślepo, nie znał zapotrzebowa* 
nia an i wymagań odbiorców i nie m ia ł zabezpieczenia 
odbioru każdej wyhodowanej sztuki. Takie pełne za
bezpieczenie odbioru każdej wyhodowanej sztuki mo
g łaby dać jedynie powszechna kontraktacja.

Nic też dziwnego, że wprowadzona w  roku  1949 
kontraktacja  trzody na w ielka skalę została przyjęta' 
przez wszystkich chłopów z w ie lk im  uznaniem.
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Na zaplanowanych, na rok  1949 1.214.000 umów 
chłopi podpisali b lisko 1.600.000 kontraktów .

Od tego czasu kontraktacja  trzody zaczęła rokrocz
nie zdobywać sobie coraz więcej zwolenników wśród 
chłopów-hodowców.

W  okresie od roku 1949 aż do roku 1951 włącznie 
chłopi zakontraktow ali i  dostarczyli do punktów  skupu 
ponad 11 m ilionów  sztuk trzody chlewnej bekonowej 
i  mięsno-słoninowej.

Od tego czasu ko n trak t —  dobrowolna umowa chło- 
Pa-hodowey, podpisywana z jego własną chłopską 
Gm. Spółdzielnią, na podstawie k tó re j to Minowy ro ln ik  
zobowiązuje się dostarczyć w  dowolnie przez siebie 
obranym te rm in ie  tucznika lub  sztukę bekonową, 
a GS zobowiązuje się odebrać dostarczoną sztukę 
1 wypłacić dostawcy należność po specjalnie korzyst
nych cenach, zagwarantowanych wyłącznie dla dostaw 
zakontraktowanych —  stał się podstawową form ą zbytu 
Wyprodukowanej przez ro ln ic tw o trzody.

K O N TR A K TA C JA  N A  ROK 1952

Od 1,IX. br. gminne spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska“  p rzystąp iły  do zawierania umów kontrakta 
cyjnych na dostawy trzody w  roku  1952. Zasady, na 
Jakich przeprowadzona będzie kontraktacja trzody 
ch lew nej, na rok 1952, zostały ustalone w  uchwale Pre- 
2ydium  Rządu z dnia 1.V I I I .1951 r. w  sprawie w arun
ków  powszechnej kon trak tac ji i  popierania hodowli 
trzody chlewnej w  roku  1952.

Uchwala obok p lanu kontraktac ji, k tó ry  wynosi 
0-800.000 sztuk trzody bekonowej i  m ięsno-słoninowej, 
Postanawia, że kontraktacja  jest powszechna, to znaczy, 
26 umowę kontraktacyjną  można podpisywać ze 
W szystkim i producentami, bez względu na wielkość 
gospodarstwa, bądź wielkość hodow li lub  ilość zadekla
rowanych do zakontraktowania sztuk. Kontraktac ję

przeprowadza się również ze spółdzielniam i p rodukcyj
nym i.

Idzie o to, aby wszyscy chłopi, k tó rzy  w  roku  1952 
będą hodowali trzodę chlewną, p rzystąp ili do kontrak
tacji, gdyż w  ten sposób z jednej strony zapewniają 
Państwu planową dostawę mięsa, z d rug ie j zaś strony 
zabezpieczają sobie dodatkowe korzyści, które p łyną 
z kontraktu , a które pozwalają chłopu na powiększanie 
swojej hodowli. W ten sposób kontrakt, zabezpieczając 
interes osobisty hodowcy oraz potrzeby żywnościowe 
klasy robotniczej i ludności miasta, stwarza na wsi do
datkową siłę gospodarczą, która  pozwala na stałe po
większanie ilości sztuk trzody produkowanej przez ro l
nictwo.

Dodatkowe korzyści, jakie  uchwała zapewnia wszyst
k im  chłopom-hodowcom trzody chlewnej, k tó rzy  podpiszą 
umowy i dostarczą zakontraktowane sztuki, są następ 
pujące:

a. odbiór każdej zakontraktowanej sztuki po stałej 
i wysoko opłacalnej cenie skupu, wyższej o 5% od ceny 
płaconej przy dostawie sztok niezakontraktowanych.

b. obniżenie ilości zboża objętej obowiązkiem sprze
daży w  planowym  skupie zbóż na rok gospodarczy 
1952/53, wg zasad stosowanych w  roku 1951. Obniże
nia przyznawane będą w  roku  1952 wyłącznie tym  pro
ducentom, k tó rzy  wykonają dostawy sztuk zakontra
ktowanych. Obniżka wynosi 100 kg ziarna za każdą 
sztukę dostarczaną ponad określone dla każdej g rupy 
gospodarstw m in im um  dostaw.

M in im um  dostaw, stanowiące podstawę do ubiega
nia się o obniżkę zobowiązania w  planowym  skupie 
zbóż, zostało ustalone w  zależności od w ielkości gos
podarstwa rolnego oraz od nasilenia p rodukc ji hodo
wlanej danym rejonie.

Jakie obowiązują norm y sprzedaży tucznika, któ rych  
przekroczenie powoduje obniżenie zobowiązania w  p la 
nowym  skupie zbóż, określa podana niżej tabela, za
twierdzona zarządzeniem Prezesa C U SiK  z dnia 25.V I I  
1951 r. .

G ospodarstw a o obszarze 
u; hekta rach  fizycznych

N orm a dostaw  tu czn ikó w  w  sztukach, k tó re j p rzekro , zen ie  u p ra w n ia  do 
uzyskania obn żen ia  zobow iązan ia  sprzedaży zboża

W  o i e w ó d z t  w  a

K rakow sk ie  
Rzeszouisl ie

Bydgoskie
Poznańskie

Szczecińskie
O lsz tyńsk ie

K osza lińsk ie
Pozosta łe

do 2 ha 1 1 1 1

i p onad  2 do  3 ha 1 2 1 1

j  „  3 do 5 „ 2 3 2 2

i „  5 do 6 „ 2 4 3 3

■ „  6 do 8 „ 3 5 4 4

6 do 10 ,, 4 6 4 5

*  10 do 12 „ 5 7 5 6

„  x 12 do 15 „ 6 8 5 7

od 15 do 20 „ 7 9 6 6

„  20 do 30 „ 9 11 7 9

ponad  30 ,, 11 13 9 11
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W  roku  1951 każdy ro ln ik , k tó ry  dostarczył sztukę 
eakon traktow aną lub bez kon trak tu , ponad ustalone 
dla jego gospodarstwa m in im um , o trzym uje  obniżkę 
zobowiązania o 100 kg ziarna, a w  wypadku dostawy 
sztuk już po w ykonaniu  dostawy zbóż a przed końcem 
roku  1951, może bądź zakupić w  najbliższym  punkcie 
skupu zboża" 100 kg ziarna po państwowej cenie skupu, 
bądź też zażądać wypłacenia w  gotówce prem ii, p rzy
sługującej za zboże sprzedane ponad wysokość zobo
wiązania.

W roku  1952 obniżkę zobowiązania w  p lanowym  
skupie zbóż o trzym ają ty lko  ci chłopi, k tó rzy  będą do
starczali sztuki zakontraktowane.

c. U lg i w  podatku gruntow ym  są skonstruowane w  ten 
sposób, że po dostarczeniu określonego m in im um  do
staw trzody chlewnej ro ln ik  o trzym uje  ulgę w podatku 
gruntowym . Ulga ta przysługuje w  tak ie j samej w y 
sokości zarówno przy dostawie sztuk bekonowych, ja k  
i  m ięsno-słoninowych i jest stosowana przy dostarczeniu 
określonej ilości sztuk, przy ustaleniu na n iskim  po
ziomie dolnej granicy wagi sztuk m ięsno-słoninowych, 
co stwarza zachętę dla ro ln ika  do przejścia na tucz 
sztuk szybko dojrzewających.

Korzyści z ty tu łu  u lg  w  podatku wynoszą na jedną 
sztukę zakontraktowaną dla gospodarstw o najniższej 
przychodowości od 20 — 30 zł, dla gospodarstw o na j
wyższej przychodowości od 12 — 18 zł. Górne s taw ki 
dotyczą dostaw tuczników  w okresie le tn im  (lip iec —  
wrzesień). Tabela ulg w  podatku g runtow ym  dla kon
traktu jących trzodę przedstawia się następująco:

Uchwała — w trosce o poprawę opłacalności chowu 
m ateria łu  wyjściowego, hodowlanego — przew iduje do
datkową ulgę w podatku gruntow ym  dla tych wszyst
kich producentów, któ rzy posiadają zarejestrowane' ma
ciory lub uznane knury. U lga wynosi 60 z ł za każdą 
posiadaną «ztukę produkcyjną.

Ponadto, w  celu powiększenia opłacalności p rodukc ji 
macior, w  wypadku sprzedaży zarejestrowanej m aciory 
po je j ca łkow itym  wyeksploatowaniu dla celów hodo
w lanych na rzeź CM w ypłaci cenę skupu o 5% wyższą 
od ceny obowiązującej w  cenniku dla danej k lasy 
żywca.

d. W miesiącu lipcu, s ierpn iu  i  wrześniu oraz paź
dz ie rn iku  roku 1951 wszyscy dostawcy trzody chlewnej 
p rzy dostawie swoich sztuk do punktu  skupu o trzy
m ują jednocześnie zaświadczenie uprawniające do na
bycia dodatkowej specjaluej ilości węgla z ty tu łu  ho
dow li Ta dodatkowa ilość wynosi 125 kg za sztukę

zakontraktowaną —  100 kg za sztukę n iezakontrakto- 
waną Trzeba tu  w yraźn ie  podkreślić, że w  roku  1952 
dodatkową ilość węgla na cele hodowlane o trzym ają  
ty lk o  ci ro ln icy, k tó rzy  dostarczać będą sztuk i zakonu 
traktowane. Wysokość dodatkowej ilości węgla za tucz-* 
n ika  zakontraktowanego na rok  1952 usta li M in isterstw o 
H andlu Wewnętrznego. Takie postawienie sprawy n i*  
k rzyw dzi hodowców, gdyż kontraktac ja  na ro k  1952 jest 
kon traktac ją  powszechną, a więc każdy bez w y ją tk u  
ro ln ik-hodow ca może sobie zapewnić wszystkie dodat
kowe korzyści, podpisując umowę kontraktacyjną. . '

e. W celu stworzenia podstaw m ateria lnych  dla ho-) 
dow li trzody chlewnej, z budżetu państwowego zostały 
uruchomione w ie lom ilionow e bezprocentowe kredy ty  na 
popieranie chowu trzody, zwłaszcza w  drobnych 
gospodarstwach chłopskich. Wysokość bezprocentowe
go kredytu , przeznaczonego na zakup m ateria łu  han 
dowlanego (prosięta i  maciory) oraz ną zakup pasz,; 
wynosi ca 250 m ilionów  złotych. Z kw o ty  te j na jbar
dziej potrzebujący producenci trzody chlewnej o trz y j 
mu ją  bezprocentowy k re d y t na zakup prosią t i  pasa 
w  wysokości: .(

p rzy podpisaniu um owy na 1 sztukę 200 z ł
i. j, „  „  2 sztuki 300 ,,
„  „  „  „  w ięcej n iż 2 szt. 400 ,?)

Producenci, k tó rzy  kontraktow ać będą trzodę chlew
ną bekonową, mogą otrzymać k red y t wyższy —  w w y 
sokość' 210 zł na każdą zakontraktowaną sztukę. K re 

d y t ten przeznaczony jest na zakup odchowanych prcfcs 
s ią t o wadze do 30 kg, pochodzących od m acior zareje
strowanych typu  bekonowego. t

Wreszcie w  wypadku, gdy producent kon trak tu jący  
trzodę bekonową zechce zakupić maciorę typ u  bekono
wego, nadającą się do re jestrac ji, może on otrzym ać 
k re d y t 12-miesięczny w  wysokości 800 zł. Udzielanie 
przez Państwo bezprocentowego k redy tu  na zakup pasz 
i  prosiąt dla najbardzie j potrzebujących producentów, 
ma poważne znaczenie dla podtrzym ania p rodukc ji trzo-, 
d y  chlewnej —  z jednej strony w  gospodarstwach bied]- 
nych, k tó re  w  w ie lu  wypadkach m usia łyby się wycofać’ 
z p rodukc ji lub  ją  przerwać, nie mając w łasnych środ
ków  na kupno prosiaka lub  brakującej paszy, z drugiej] 
zaś dla tych wszystkich gospodarstw, k tó re  w  wypad
kach klęsk losowych (pomór, gradobicie) n ie  m ogłyby 
bez pomocy m ateria lne j Państwa prowadzić chowu, czyj 
tuczu trzody chlewnej.

G ospodarstw a ro ln e  o podstaw ie  
opoda tkow an ia  us ta lone j na ce le  

w y m ia ru  poda tku  g run tow ego , 
s tanow iące j ró w no w a rto ść  w zl.

U p ra w n ia ją ce  do u lg  n o rm y  dostaw 
trz o d y  na gospodars tw o

W ysokość  u lg  w  p o d a tku  g ru n to w ym  
na ro k  1952

Trzoda bekonow a 
o na jw yż. wadze 

1 szt. 95 kg.

Trzoda m ięsno -s lon in  
o n a jn iższe j w adze 

I  szt. 86 kg.

Przy dostaw ie  
ui ok res ie  

od 1.3. do 1.10.52

i
Przy d o s taw ie  w  p o 

zos ta łym  okresie  
ro ku

S z t u  k  1 Z  1 o t y c h
i

do 2.400 z l i 1 30 20 j

ponad 2,400 do 6.000 „ 2 2 54 36
„  6.000 do 10.800 „ 3 * 3 72 . 48
„  10.800 do 13.800 „ 5 5 105 70

pow yże j 13.800 „ 6 6 108 72
i
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f. Zakontraktowana na rok 1952 trzoda zostanie 
w  pierwszej kolejności poddana szczepieniu ochronne
m u przeciwko różycy po u lgowej ta ry fie  opłat oraz 
zostanie otoczona specjalną opieką w eterynary jną.

g. Przew idziany w  kontraktach na rok  1951 obowią
zek ubezpieczenia zakontraktowanej trzody został znie
siony; producenci mogą ubezpieczać swoje sztuki do
browolnie, skierow ując odpowiednie deklarację do 
P.Z.U.W.

h. K on trak tac ja  na ro k  1952 p rzew idu je  jeszcze 
jedno bardzo ważne udogodnienie dla ro ln ików ; p rodu
cent może wystąpić do GS o zmianę ustalonego przez 
siebie p rzy  podpisywaniu um owy te rm inu  dostawy 
sztuki. Term in  nowy może być przesunięty o jeden 
miesiąc później lub  jeden miesiąc wcześniej od te rm inu  
poprzedniego. Tucznik dostarczony w  te rm in ie  na nowo 
ustalonym  odebrany będzie na takich samych w arun 
kach, jak ie  p rzysługu ją  dla dostaw term inowych.

Specjalnego omówienia wymaga sposób, w ja k i bę
dzie przeprowadzona kontraktac ja  na rok  1952, gdyż 
sposób je j przeprowadzenia jest inny  aniżeli w  roku  
1950 przy zaw ieraniu um ów na rok 1951.

W kon trak tac ji na rok 1951 ro ln icy  podpisywali jed 
norazowo umowę na zebraniu gromadzkim , zw oływ a
nym  w  miesiącu wrześniu i październiku 1950 r. Na 
zebraniu grom adzkim  ro ln ik  deklarował, ile  sztuk trzo 
dy chlewnej dostarczy w  ciągu całego roku  1951. Tak i 
sposób zawierania um owy nie b y ł wygodny dla chłopa, 
gdyż .w czasie zawierania um ow y nie zawsze dokładnie 
o rien tow a ł się on ani co do w ielkości swojej hodow li 
w  całym  następnym roku, an i cc do term inu, na ja k i 
tuczn ik i będą gotowe do odstawy. P rzy tym  systemie 
podpisywania kon trak tów  ro ln ik  nie mógł sobie dokład
nie w yliczyć, ja k im i rozporządza ilościam i paszy, gdyż 
decyzje w  spraw ie hodow li m usiał podejmować jeszcze 
przed rozpoczęciem w ykopków  ziemniaków. B y ło  to 
powodem, że ro ln ik  nieraz nie b y ł gotów w  ustalonym 
te rm in ie  z dostawą tucznika, z tego powodu zachodziły 
różne nieporozumienia p rzy  dostawie oraz b y ło  to  p rzy
czyną sta łych narzekań ro ln ików , k tó rzy  podkreślali, 
że zakontraktow anie  na ta k  odległe te rm in y  im  nie 
dogadza.

Uchwała o kon trak tow an iu  trzody na rok 1952 w  peł
n i uwzględnia interes i życzenia ro ln ikó w  i postanawia, 
że um owy na ro k  1952 podpisywane będą bez prze rw y 
Przez cały *ok, począwszy od 1 września 1951 do 31 .V III 
1952 r. z tak im  wyliczeniem , żeby od ch w ili podpisania 
um owy a term inem  dostawy tucznika b y ł zachowany 
co na jm nie j 2-miesięczny odstęp czasu.

Term inarz podpisywania um ów przedstawia poniż- 
*za tabelka:
miesiąc podpisania umowy miesiąc dostawy

IX . 1951 r. I, I I ,  I I I . 1952 r.
X . „ I, II, I I I ,  IV.1952 r.
X I. „ I I ,  I I I ,  IV , V, 1952 r.
X I I .  „ I I I ,  IV , V, V I. 1952 r.
I. 1952 r. IV , V, V I, V II. 1952 r
I I .  „ V, V I, V II, V I I I .1952 r.
I I I .  „ V I, V II, V I I I ,  IX .1952 r.
IV . „ V II, V III,  IX , X . 1952 r.
V- „ V II I ,  IX , X, XI.1952 r.
V I. „ IX , X, X I, XII.1952 r.
V II. „ X, X I  X I I .  1952 r.
V I I I .  „ X I, XII.1952 r.

Jak w yn ika  z przedstaw ionej tabeli, ro ln ik  ma peł- 
swobodę p rzy  wyborze te rm inu  dostawy, gdyż

np. w  miesiącu wrześniu 1951 r. może zadeklarować 
te rm in  dostawy na styczeń, lu ty , bądź marzec 1952 r., 
może on zatem dokładnie obliczyć, ile  m u miesięcy po
trzeba na doprowadzenie posiadanego prosięcia ’ ub 
warchlaka do odpowiedniej, przez siebie samego zapla
nowanej wagi i  ustalić te rm in  dostawy ja k  najdogod
niejszy dla siebie.

Uchwala-Rządu z dnia 1.V I I I .1951 r. stwarza bardzo 
dogodne w arunk i gospodarcze dla zrealizowania zadań 
związanych z przeprowadzeniem kon trak tac ji na rok  
1952, gdyż po pierwsze: zapewnia ro ln ikom  korzystne 
w a run k i hodow li przez zabezpieczenie podstawowych 
elementów p rodukcji, t j.  więcej paszy —  więcej mate
r ia łu  opałowego, więcej środków pieniężnych oraz spe
cjalne opiekę san itarno-w eterynaryjną, po drugie: 
stwarza dogodną dla ro ln ika  form ę zawierania umów, 
oraz daje mu prawo w yboru  te rm inu  dostawy zakon
traktowanego tucznika.

Sprawa zatem pełnego i  term inowego zawarcia umów 
kontraktacy jnych  z poszczególnymi producentami uza
leżniona jest wyłącznie od w łaściwej postawy i  należy
te j sprawności aparatu branżowego, powołanego d 
przeprowadzenia kon trak tac ji oraz GRN, sprawujących 
nadzór i  k ie row n ic tw o  nad życiem gospodarczym danej 
gm iny.

Z A D A N IA  GRN N A  O D C IN KU  O PRACO W ANIA 
P LA N U  K O N T R A K T A C JI

Zanim  przystąpim y do określenia zadań GRN na od- 
cink- ustalenia p lanu kontraktow ania  dla gm iny, po
staram y się w yjaśn ić pokrótce, k to  i  w  ja k i sposób 
buduje plan kontraktow ania  w  ska li k ra jow e j.

Państwowy p lan ko n trak tac ji dla całego k ra ju  
uchwala Prezydium  Rządu na wniosek M in is tra  
Rolnictwa, H andlu Wewnętrznego i  Prezesa CUSiK; 
jednocześnie uchwała Prezydium  Rządu zleca w ym ie
n ionym  M in is trom  opracowanie re jonowych p lanów  
kontraktow ania  dla poszczególnych województw. Wa
runk iem  praw id łow ego ustalania p lanu kontraktow a
nia, tak  w  ska li ogólnokra jowej, ja k  również dla po
szczególnych województw , jest pełna, oparta o szcze
gólną analizę, znajomość danego re jonu gospodarczego, 
a w ięc należy tu  dokładne rozeznanie ilości gospodarstw 
ro lnych  wg grup w ielkości, ilości pogłow ia trzody 
chlewnej, dokładna ocena zb iorów  tych płodów rolnych, 
k tó re  stanowią bazę paszową dla hodow li trzody, moż
liw ości rozwojowe pogłowia, gęstość zaludnienia oraz 
ocena, jaką  ilość sztuk trzody ro ln icy-hodow cy przezna
czą na własne spożycie.

Na podstawie powyższych elementów z ogólnego 
krajow ego p lanu ko n trak tac ji w łaściwe m in isterstw a 
budują  p lany dla każdego województwa.

Na szczeblu województwa opracowuje się p lany 
kontraktow an ia  dla każdego pow iatu, opierając się na 
p lanie wojewódzkim . P lany dla pow ia tów  zatw ierdza 
prezydium  W oj. RN.

W nioski p lanów  pow iatowych opracowuje w oj. peł
nom ocnik C U SiK  p rzy współudziale przedstaw icie li 
centra li m ięsnej i  C.R.S., a p rzy opracowywaniu p lanów  
dla pow iatów  objętych w  całości lub  części ko n tra k 
tacją bekonową również p rzy udziale przedstawiciela 
C.Z.P.Ms.

P rzy opracow ywaniu  wniosków planu dla pow iatu  
poddane zostają dokładnej analizie i ocenie:

a) w y n ik  ko n trak tac ji skupu trzody w  danym po
w iecie w  latach poprzednich (1949— 50/51),
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b) obecny stan ilościow y i  jakościow y pogłow ia trzo 
dy chlewnej, wg ostatniego spisu GL Urz. S ta ty 
stycznego, danych zebranych przez w ydz ia ł ro l
n ic tw a  rady narodowej i  innych m ateria łów  in fo r 
macyjnych,

c) możliwości powiększenia hodow li w  roku  1952, 
na podstawie oceny ilości macior, prosiąt, zaso
bu pasz, nastawienia ro ln ikó w  do p rodukc ji, ,

d) towarowości danego pow iatu, tzn, obliczeń ile  
sztuk z ca łkow ite j ilości tuczników, w yproduko
wanych w  danym roku  zostanie dostarczonych 
na punk ty  skupu, a jaką  ilość ro ln icy  pozostawią 
Sobie na zaspokojenie w łasnych potrzeb konsum- 
cyjnych.

Po przepracowaniu wszystkich w ym ienionych da
nych gospodarczych powstaje p ro je k t p lanu dla poszcze
gólnych powiatów, k tó ry  następnie podlega zatw ierdze
n iu  przez prezydium  Woj. RN.

Na szczeblu pow iatu  ustala się p lany ko n trak tac ji 
d la poszczególnych gmin. Od tego momentu rozpoczyna 
się rola GRN. Ins trukc ja  N r 1 prezesa C U S iK  
z dnia 8 .V III.5 ł r. w  spraw ie techn ik i przeprowadzania 
ko n trak tac ji trzody chlewnej na rok  1952 postanawia, 
że oddolny p ro je k t kontraktow ania  dla gm iny pow inien 
opracować delegat gm inny pełnomocnika powiatowego 
C U SiK  łącznie z prezydium  GRN i GS.

Zadanie prezydium  GRN w  zakresie ustalenia planu 
kontraktow ania  dla gm iny  składa się z 2-ch części, 
a m ianowicie:

a) prezydium  GRN ma obowiązek wspólnego opra
cowania oddolnego p ro jek tu  -p lanu  dla całej 
gm iny,

b) po zatw ierdzeniu opracowanego p ro je k tu  p lanu 
dla gm iny przez prezydium  PRN prezydium  GRN 
pow inno ustalić i  za tw ierdzić p lany ko n trak to 
wania dla poszczególnych gromad.

Wypada tu  specjalnie podkreślić, że ro la  GRN przy 
ustalaniu p lanów  kontraktow ania  nie pow inna i  nie 
może ograniczyć się wyłącznie do form alnego za tw ie r
dzenia cyfr, zaproponowanych przez delegata gm iny po
w iatowego pełnomocnika CUSiK, bądź mechanicznego 
podziału cy fr  przysłanych jako p ro je k t z p lanu po
w iatu.

GRN jest w yłącznym  gospodarzem na swoim  te re
nie, z k tó re j to fu n k c ji w yn ika  dla n ie j obowiązek do
kładne j znajomości terenu swoje j gm iny.

Na podstawie znajomości terenu prezydium  GRN 
pow inno wnieść do prac nad ustalaniem  planu te 
wszystkie elementy, k tó re  decydują zarówno o realności 
planu, ja k  również o tym , że plan staje się czynnikiem  
m obilizu jącym  i pobudzającym aparat przeprowadzają
cy kontrak tac ję  do w a lk i o jego pełną realizację.

Zagadnienie p raw id łow ego opracowania p ro jek tu  
p lanu dla gm iny  powinno być p ierw szym  samodzielnym 
i w ie lk im  w kładem  GRN w  budowę p lanu krajowego, 
gdyż ja k  to w idać z przedstawionego try b u  planowania 
ko n trak tac ji, opracowany na szczeblu gm iny p ro je k t 
p lanu kontrak tow an ia  jest podstawą dla ustalenia p lanu 
powiatowego, k tó ry  z ko le i decyduje o p raw id łow e j bu
dowo t: p lanu wojewódzkiego. Szczególnie ważne jest, 
by  plan gm inny został odpowiednio podzielony na g ro 
m ad) i dostosowany do ich m ożliwości hodowlanych. 
Mechaniczne opracowanie p lanu na grom ady powoduje, 
ze jedna gromada o trzym u je  p lan  np. za wysoki, a inna 
np., za n isk i, w  ta k im  przypadku  w  jednej gromadzie 
n ie  zostaną w ykorzystane w  pe łn i je j m ożliwości p ro 

dukcyjne i  m ożliwości dostawy sztuk w  ramach kon
trak tu , w  drug ie j rtp. za wysoki p la n -  jest powodem 
dem obilizacji GS i  k ie ro w n ik  g rupy producentów trzody 
chlewnej, zniechęcony wysokością p lanu n iem ożliwe
go do wykonania, zaniedbuje się w  swej pracy i riie  
wykona w  pe łn i zadania w  takich granicach, jak ie  są 
m ożliwe do zrealizowania.

Jak w ięc z powyższego w ynika , zagadnienie pra
w idłow ego opracowania p lanu ko n trak tac ji jes t pod
stawową sprawą zapewniającą pełne powodzenie akc ji, 
a zadanie GRN w  tym  zakresie jest zadaniem p ie rw 
szorzędnym, m ającym  zasadnicze znaczenie organizacyj
ne, gospodarcze i  polityczne.

Opracowanie i  zatw ierdzenie p lanów  ko n tra k ta c ji 
d la gm iny, a następnie przekazanie ich do w ykonania 
GS jest wstępem do przeprowadzenia kon trak tac ji, t j .  
do podpisywania umów z poszczególnymi ro ln ikam i.

K TO  JEST PO W O ŁAN Y DO PR ZEP R O W A D ZA N IA  
K O N T R A K T A C JI TRZO DY CHLEW N EJ

K ontrak tac ja  trzody chlewnej jes t podstawową 
dźwignią, zabezpieczającą z jednej s trony szybki wzrost 
p ro du kc ji hodow lanej w  k ra ju , z d rug ie j s trony stanow i 
gwarancję planowego zaopatrzenia klasy robotn iczej 
oraz ludności m iast w  mięso i  p rze tw ory  mięsne.

K on trak tac ja  trzody chlewnej w  warunkach naszej 
gospodarki nabiera zatem zasadniczego znaczenia, jako  
podstawowe zagadnienie gospodarcze i  polityczne.

Doceniając wagę tego zagadnienia, powołano ustawą 
z dnia 25.V.1951 r. CUSiK, k tó ry  m iędzy in n ym i za
gadnieniam i spraw uje  k ie row n ic tw o  i  nadzór w  zakre- 
się ko n trak tac ji i  skupu zw ierząt rzeźnych.

Zadaniem powołanego urzędu w g ustaw y w  odnie
sieniu do p rodukc ji zwierzęcej, jes t p lanowanie, k ie 
row anie i nadzorowanie działalnością podległych m u 
przedsiębiorstw  oraz współpraca z in n ym i w ładzam i 
i  C.R.S. „Samopomoc Chłopska“  w  rea lizac ji p lanu  kon
tra k ta c ji i  skupu zw ierząt rzeźnych.

Organem Centralnego Urzędu Skupu i  Kontraktacji 
na terenie gm iny jest delegat gm inny powiatowego 
pełnomocnika Centralnego Urzędu Skupu i  Kontrak
tac ji.

W ykonanie p lanu ko n tra k ta c ji zostało powierzone na 
mocy uchw ały z dnia 1.V I I I .1951 r . centra lom  branżo
wym , a m ianow icie na terenach, k tó re  s*ą re jonam i 
kon trak tac ji bekonowej, wyłączn ie  C.Z.P.Ms. na pozo
sta łych terenach w yłącznie centra lom  mięsnym.

Bezpośrednio z producentam i kon trak tac ję  przepro
wadzają G. S. „Samopomoc Chłopska“ , działając za 
pomocą grup producentów trzody chlewnej.

Jak w idz im y na odcinku rea lizacji p lanu  ko n trak 
ta c ji krzyżu je  się działalność w ie lu  in s ty tu c ji, z k tó rych  
ty lko  centrala mięsna podlega bezpośrednio k ie row 
n ic tw u  Centralnego Urzędu Skupu i K o n tra k ta c ji i i a^~ 
ko lw iek  ro la  pełnom ocników C U S iK  i  ich delegatów 
gm innych polega na koordynow aniu  i  kontro low an iu , 
b y  w  toku  prowadzenia ko n tra k ta c ji usuwać wszelkie 
niedociągnięcia, to jednak rady  narodowe, będące g°®' 
podarzem na terenie gm iny, jako  te renow y organ jed 
n o lite j w ładzy adm in is tracy jne j, są z uwagi na swój 
charakter i  dobrą znajomość terenu, jed ynym  na jba r
dziej w łaściw ym  organem pow ołanym  do przeprowa
dzani.. ścisłego nadzoru, obok ko n tro li aparatu  tereno
wego CUS i K  nad realizacją a kc ji kon trak tacy jn e j i dzia
łalnością aparatu branżowego centra li, p rzeprow adzają* 
cego akcję ko n tra k ta c ji trzody. M im o że jednym  z za
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sadniczych czynników  gw arantu jących pełną realizację 
zakontraktow ania  zaplanowanej ilośc i tuczn ików  jest 
w łaściwe sporządzenie planu, uwzględniając.'' w  pe łn i 
rea lne  m ożliwości te renu i ro la  rad  narodowych na tym  
odcinku nakreślona została powyżej, to jednak sprawa 
nadzorowania i  kon tro low an ia  aparatu wykonawczego 
ma również zasadnicze znaczenie dla w ykonania  planu.

D latego prezydia i  kom is je  ro lne  GRN pow inny 
przeprowadzać stałą kon tro lę  aparatu wykonującego 
kontraktac je , a następnie odb ió r trzody chlewnej.

J A K IE  SĄ  Z A D A N IA  GRN W TO KU  R E A L IZ A C J I 
, P L A N U  K O N TR A K TA C JI?

K o n tra k ta c ja  trzody  na ro k  1952 pow inna być prze
prowadzona znacznie spraw nie j i  lep ie j n iż kontraktac je  
przeprowadzone w  la tach poprzednich, t j.  w  roku  1949 
i  1950 oraz 1951; do ko n tra k ta c ji na ro k  1952 przystę
pu jem y uzbro jen i w  doświadczenia wyniesione z po
przednich akcji, toteż w  roku  1952 n ie  pow inny i  nie 
mogą pow tórzyć się b łędy i  niedociągnięcia popełniane 
Uprzednio, z k tó rych  to b łędów  najczęstsze i na jbardzie j 
typow e b y ły :
h) mechaniczne podchodzenie do zagadnienia ko n trak 

ta c ji, wyrażające się w  dążeniu do podpisania umów, 
bez należytego ustalenia, czy ro ln ik  podpisujący kon
t ra k t ma w a ru n k i do term inowego wykonania do
s taw y —  co b y ło  przyczyną nierealności n iektó rych  

i um ów  kon traktacy jnych,
b) n iew łaśc iw y stosunek k ie row n ików  grup producen

tó w  trzody oraz re fe ren tów  ko n tra k ta c ji G.S. do ro l
n ików , polegający na obiecywaniu specjalnych udo
godnień i  korzyści n ie  znajdujących potw ierdzenia w  
W arunkach ko n tra k ta c ji oraz na licznych prze ja-

■ iwach kum oterstw a p rzy  udzie lan iu  zaliczek lub  k re - 
« dytów ,
c) b rak  zainteresowania się przebiegiem tuczu zakon- 
\  trak tow ane j sztuk i oraz b ra k  oddzia ływania na ro l

n ika  w  k ie ru n ku  te rm inow ej dostawy tuczników,
d) u trudn ian ie  zawarcia ko n trak tów  n iek tó rym  ro ln i

kom  posiadającym  gospodarstwa o w iększym  areale, 
bądź też uw arunkow an ie  zawarcia ko n tra k tu  od speł
n ia  innych obowiązków, np. od podpisania um ow y

T ko n tra k ta c ji na inne k u ltu ry  rolne,
e) niedociągnięcia p rzy  odbiorze zakontraktow anej 

sztuki, a m ianow icie  w ad liw a  k lasyfikac ja , n iedokład
ne ważenie, nadm ierne potrącanie z w agi na tzw. 
przekarm ienie , b ra k  go tów ki na natychm iastową 
w yp ła tę  należności itp .
Na podstawie ana lizy u jaw nionych błędów, popełnia

nych w  poprzednich akcjach gospodarczych, jasno r y 
sują się zadania GRN w  kon trak tow an iu  na rok  1952. 
Czynności te są bardzo wszechstronne i  zaczynać się 
Pow inny ju ż  z chw ilą  rozpoczęcia podpisywania umów 
kon trak tów ; nadzorowanie bow iem  działalności grup 
Producentów, ich  nastaw ienia do akc ji kon trak tacy jne j 

zasadnicze znaczenie dla sprawnego przebiegu te j 
f ik c ji; współpraca rad  narodowych z k ie row n ikam i grup 
Producentów jest równoznaczna z docieraniem  przed
s taw ic ie li rad  narodowych do samej zagrody chłopi- 
sk ie j, a w ięc do samych w arsztatów  produkcyjnych, 
"daściw e zaś w yjaśn ien ia  o celach, ja k ie  ma do speł- 
ftlenia akcja kon trak tacy jna  i  korzyściach z n ie j p łyną 
cych dla producenta-hodowcy, mogą stw orzyć dopiero 
W łaściwy nastró j i  zachętę do w ype łn ien ia  obowiązków 
^ s i  względem Państwa.

P rzy nadzorowaniu działalności k ie row n ików  grup  
producentów  należy w  p ierw szym  rzędzie zwracać uwa
gę na następujące sprawy:
a) Czy k ie row n icy  g rup  p rzy  zaw ieraniu um ów kon

trakcy jn ych  dokładnie w y jaśn ia ją  chłopu w a ru n k i 
zawarte w  umowie, in fo rm u ją  chłopa szczegółowo 
o dodatkowych korzyściach płynących z kon trak ta 
c ji oraz o obowiązkach i prawach producenta z ty tu 
łu  zawarte j umowy.

b) Czy k ie row n icy  g rupy  nie ograniczają możliwości za
w ieran ia  um ów na większą ilość świń, zgłaszanych 
przez producenta bez względu na w ielkość gospodar-

\ stwa, bądź hodow li i  czy nie uzależniają zawarcia 
um ow y od wyw iązan ia  się producenta z innych zo
bowiązań.

c) Czy nie ma kum oterstw a p rzy rozdziale k redy tów  
na kontraktac ję .

d) Czy k ie row n icy g rup  po podpisaniu um ów przez pro
ducentów składają w  każdy następny poniedziałek 
po zakończeniu tygodnia do GS wszystkie zawarta 
um owy w  ciągu tygodnia ubiegłego; sprawa ta na 
poważne znaczenie, gdyż na podstawie tych um ów 
GS prowadzi sprawozdawczość o w ynikach ko n tra k 
tac ji, a przecież na podstawie sprawozdawczości 
rów nież i GRN może się szybko i dokładnie zoriento
wać o przebiegu ko n trak tac ji w  poszczególnych 
gromadach i podjąć odpowiednie k ro k i w  k ie runku  
usprawnienia akcji.

Następnie p rzy nadzorowaniu działalności GS na
leży zwrócić szczególną uwagę:
a) Czy GS prowadzi re jestr zakontraktow anych sztuk. 

W  rejestrze ty m  pow inny być wpisane wszystkie 
gospodarstwa rolne, produkujące trzodę chlewną wg 
gromad oraz pow inny być oznaczone te gospodar
stwa, k tó rych  w łaściciele um ow y kontraktacy jne  już 
zaw arli. Rejestr służy do ustalenia, czy p lan ko n tra k 
ta c ji jest rów nom iern ie  w ykonyw any przez wszyst
k ie  gospodarstwa chłopskie i  pozwoli u jaw n ić  p rzy
czyny i ilości gospodarstw, k tó re  do kon trak tac ji n ie  
p rzystąp iły .

b) Czy gminna spółdzielnia w  porozum ieniu z delega
tem  CUSiK i  Zw iązkiem  Samopomocy Chłopskiej 
kon tro lu je  bieżąco pracę k ie row n ików  grup p rodu
centów trzody chlewnej w  okresie zawierania um ów 
i  czy wyciąga w nioski w  wypadkach stw ierdzenia 
uchybień, bądź bierności w pracy k ie row n ików  grup. 
Ponadto GRN w  trosce o pełny rozw ój hodow li w in 

na interesować się działalnością Państwowej Służby 
Rolnej, a w  szczególności, czy są przeprowadzane ochron
ne szczepienia trzody, czy jest zabezpieczony należyty 
nadzór sa n ita rno-w ete ryna ry jny  nad zakontraktow aną 
trzodą, wreszcie, czy na terenie gm iny  producenci ko 
rzysta ją  z pasz przydzie lonych gm innym  spółdzie ln iom  
do sprzedaży dla najbardzie j potrzebujących hodow
ców.

Zadania GRN nie kończą się z chw ilą  podpisania 
przez producenta um ow y kon trak tacy jne j, gdyż z tym  
momentem najistotn ie jsza część zadania dopiero się za
czyna. Sprawą boWiem podstawowego znaczenia jest 
czuwanie nad p raw id łow ym  przebiegiem chowu zakon
traktow ane j sztuki. Oczywiście zadań tych GRN nie ■ 
w ykonu ją  bezpośrednio, lecz u trzym yw an ie  stałego ko n 
ta k tu  z k ie row n ikam i g rup  producentów trzody chlew
nej, k tó rzy  są doradcam i i  opiekunam i p rodukc ji na 
swoim  terenie, pozw oli GRN na orientowanie, s ę. ja k  
przebiega hodowla na terenie gm iny; od przebiegu bo-
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•wiem hodow li zależy jakościowe, ilościowe i  te rm inow e 
w ykonanie planu kontraktac ji.

Również niezm iernie ważne zadania sto ją  przed GRN 
na odcinku nadzoru nad przebiegiem skupu.

Skup zw ierząt rzeźnych od producentów ind yw id ua l
nych : spółdzielni p rodukcyjnych jest dokonywany przez 
gminne spółdzielnie p rzy pomocy fachowego personelu 
centra li mięsnej, tzn. k lasyfika to ra ; w  gm innych spół
dzielniach następuje zatem realizacja przez ro ln ika  za
p ła ty  za swoje koszty i  tru d y  p rzy wychow ie tucznika. 
Oczywiście Państwo w trosce o interesy ro ln ika  zapew
n iło  mu opłacalne ceny oraz na podstawie uchwały 
z dnia l .V I I I .  51 r. przyznano ro ln ikom  kontrak tu jącym  
trzodę szereg dodatkowych korzyści, zwiększających 
opłacalność hodowli.

Zrozum iałe jest, że te zarządzenia mogą spełnić 
swe zadania i  stać się bodźcem dla rozw oju  hodow li 
ty lk o  w  tym  wypadku, jeś li terenowe organa skupu 
będą ściśle się stosować i  przestrzegać obowiązujących 
cenników i  norm  k lasy fikac ji. R o ln ik  pow inien w  każ
dym  wypadku otrzymać cenę w yn ika jącą  z należytego 
zaklasyfikowania i  zważenia sztuki. A b y  więc nie zo
s ta ły  wypaczone in tencje czynników  nadrzędnych, k tó re  
zm ierzały w  k ie runku  stworzenia dla ro ln ika  w arunków  
dogodnych dla rozw oju  p rodukc ji trzody, należy zwrócić 
baczną uwagę na działalność terenowych organów sku
pu i pilnować, aby ro ln ik  w  żadnym wypadku nie by ł 
poszkodowany p rzy  sprzedaży w gm innej spółdzie ln i 
swego tucznika. N iew łaściwe obsługiwanie ro ln ika  jest 
wysoce szkodliwe, gdyż z jednej s trony podryw a jego 
zaufanie do spółdzie ln i i  zarządzeń władz, z drugie j 
zaś s trony może być przyczyną szukania przez ro ln ika  
źródła zbytu  poza aparatem uspołecznionym, co 
w p ływ a  na dezorganizację ry n k u  i  zmniejsza ilość mięsa 
potrzebna na zaaprówidowanie miast.

A  więc i  na odcinku realizowania podpisanych kon
tra k tó w  przez ro ln ika  kontro la  rad narodowych dopo
może do wykonania planu. Chodzi o to, aby rady  naro
dowe śledziły:

czy aparat skupu stosuje się ściśle do obowiązujących 
cenników i czy wśród ro ln ikó w  słyszy się głosy nie
zadowolenia na złą klasyfikację, ważenie zwierząt, 
stosowanie nadm iernych potrąceń z wagi p rzy prze
karm ian iu  zwierząt, niezapłacenie pieniędzy wskutek 
braku gotów ki w  kasie itp .
Również niezm iernie ważne jest skierowanie uwagi 

GRN, czy tru d  ro ln ika  położony p rzy wychow ie trzody 
nie staję się przypadkiem  łupem  spekulantów.

Spekulanci zawsze lub ią  żerować na wsi, szczególnie 
na nieświadomości chłopa. Spekulant szkodzi nie ty lk o  
ludności pracującej miast, ale szkodzi także w  dużej 
mierze chłopu, k tó ry  wyhodował z dużym w ys iłk iem  
sztukę trzody. Spekulant mami chłopa pozorem wyższej 
ceny, k tó rą  o fia ru je  m u zą tucznika. A le  ta cena jest 
ty lko  pozornie wyższa, bo jeżeli z o łów kiem  w  ręku 
obliczym y korzyści, któ re  chłop kontrak tu jący  o trzy 
m uje  od Państwa poza samą ceną skupu, to  s tw ierdz i
my, że cena ofiarowana przez spekulanta naraża chło
pa na stratę. Dlatego też GRN pow inna przeciwdzia
łać akcji spekulacyjnej L przez pełne uświadomienie

chłopa uczynić go odpornym  na podszepty spekulantów. 
Ponadto rad y  narodowe pow inny również czuwać, czy 
producenci trzody Ghlewnej, dostarczający trzodę w  ra
mach akcji kon traktacy jne j, korzystają w  pe łn i z do
datkowych korzyści, p łynących z kon trak tac ji, a więc 
czy GS jest należycie zaopatrzona w  węgiel i  czy ro l
n ik  nie jest zmuszony z uwagi na b rak węgla p rzyjeż
dżać k ilka k ro tn ie  po należny mu przydzia ł, czy k redy t 
bezprocentowy na zakup prosiąt i  pasz jest w łaściw ie 
rozprowadzany i  czy na odcinku rozprowadzania k re 
dy tu  nie panują kum oterskie stosunki

Przedstawiciele rad narodowych pow inn i również 
przeprowadzać akcję uświadamiającą ro ln ika  odnośnie 
korzystania z p rem ii zbożowych i  u lg  w  podatku grun
towym .

Wypada tu  specjalnie zaznaczyć, że w  okresie od 
12.X. do 12.X I. b r. wszyscy producenci trzody chlewnej, 
k tó rzy  dostarczą tuczn ik i do punktów  skupu, bez wzglę
du na to, czy będą to  sztuk i zakontraktowane, czy też 
sztuki sprzedawane bez kon trak tac ji, o trzym u ją  prawo 
do nabycia w  GS lu b  najbliższym  m łyn ie  100 kg śru ty  
ży tn ie j lub  w edług w yboru  100 kg  m ieszanki kłosowej 
po cenie skupu w  wysokości 85.50 zł.

Jednym słowem rady narodowe w in n y  dołożyć wszel
k ich  starań, aby przyczynić się do pełnej rea lizacji za
w artych  kontraktów .

Z uwagi na to, iż  sprawa rozw oju  p rodukc ji trzody 
chlewnej jest uzależniona od zasobu pasz w  gospodar
stw ie, jest celowe, aby rady  narodowe — jako  gospo
darz gm iny —  zw róc iły  p ilną  uwagę na możliwości do
datkowego zdobycia pasz.

Wieś polska w  okresie przedwojennym  prowadziła  
ekstensywny system hodow li trzody. Panujący w  tym  
czasie chaos na ryn ku  i  b ra k  możności otrzym ania 
przez ro ln ika  za wyhodowaną sztukę opłacalnej ceny, 
s tanow iły  zaporę rozw oju  hodow li. Ten stan rzeczy 
p rzyczyn ił się do tego, iż wieś, n ie odczuwając przy 
niskim, poziomie pogłowia braku pasz, nauczyła się 
rozrzutnie  gospodarować n im i i n ie w ykorzystyw ała  
dla celów hodow li całego szeregu odpadków z gospo
darstwa dla skarm iania n im i trzody chlewnej. Dziś 
w arunk i na wsi są biegunowo różne. Coraz dalej postę
pujące uprzem ysław ianie k ra ju  oraz wzrastający poziom 
stopy życiowej wśród szerokich mas ludności stwarzają 
coraz większe zapotrzebowanie na a rty k u ły  żywnościo
we. W  tych  nowych warunkach należy, aby rady naro
dowe za ję ły się sprawą w ykorzystania  pasz odpadko
wych w  gospodarstwie dla celów hodowlanych. W celu 
usunięcia istniejącego na wsi m arnotraw stw a w  zakresie 
pasz odpadkowych należałoby przeprowadzić w łaściwą 
propagandę wśród ro ln ików , wykazującą im  dodatkowe 
korzyści m ateria lne, jak ie  by osiągnęli p rzy  skarm ian iu  
paszą odpadkową. W zw iązku z tym  GRN uow inny za
in ic jow ać na terenie poszczególnych gm in  akcje zbiera
nia tych pasz.

Ta akcja rad narodowych by łaby  now ym  w kładem  
w k ie runku  zwiększenia możliwości rozw o ju  p ro du kc ji 
trzody i  przyn iosłaby w  efekcie dla ro ln ika  dodatkowe 
korzyści m ateria lne ze sprzedaży tuczników , wyhodo
wanych na paszach odpadkowych, a gospodarce narodo
w ej dalsze ilości mięsa dla pracującej ludności m ia s t.,

W  oparciu  o braterską pom oc ZSRR zakładam y fundam enty
socja lizm u w  Polsce
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J. G U C W A

R ealizac ja  p lanow ego skupu zboża
Planow y skup zboża w  sierpn iu  i  wrześniu przebie

gał pomyślnie. Zakreślony p lan dla tych m iesięcy został 
w  ska li k ra jow e j w ykonany z nadwyżką. Szereg wo
jew ództw  (W rocław, Opole, Katowice, Bydgoszcz i  Szcze
cin) uzyskał znaczne przekroczenie w  w ykonaniu  planu. 
Natom iast k ilk a  w ojew ództw  nie w ykonało  ustalonego 
p lanu są to: B ia łystok, L u b lin  i  Koszalin.

W ykonanie p lanu zawdzięczać należy przede wszyst
k im  postawie m ałoro lnych i  średniorolnych chłopów, 
k tó rzy  w  większości pow iatów  swoje zobowiązanie 
w  p lanowym  skupie w ykonali. Najwyższy procent rea li
zacji skupu we wszystkich województwach w ykazu ją  
gospodarstwa m ałoro lnych chłopów. W  w ie lu  groma
dach 'm ałorolni ch łopi w ykona li już  całoroczne zobo
wiązanie i sprzedają obecnie dalsze ilości zboża towa
rowego w  skupie prem iowym .

Realizacja skupu przez gospodarstwa bogaczy jest 
dotąd słaba. Bardzo duża ilość tych gospodarstw nie 
przystąpiła  jeszcze do rea lizacji pianowego skupu zboża.

We wrześniu i  pierwszych dniach października ku 
łacy m imo wyznaczenia im  term inów  dostawy uchyla ją  
się, względnie odm awiają sprzedaży zboża. Zdarza się, 
że bogacze szerzą wrogą propagandę wśród średnioro l
nych i m ałoro lnych chłopów przeciw  sprzedaży zboża 
państwu, i  u s iłu ją  zahamować realizację planowego sku- 
#u. Notowane są w ypadki ucinania dyszli u k ieratów , 
psucia m iocarni w  gospodarstwach ku łackich dla uchy- 

, len ia się od dokonania om łotów. Bogacze próbu ją  za
straszyć średniorolnych chłopów, tłumacząc m iędzy 
innym i, że ci chłopi k tó rzy  wyw iążą się z planowego 
skupu zostaną dodatkowo obciążeni obowiązkiem dalszej 
dostawy zboża lub  dom iarem podatku. Daje się zaob
serwować obecnie nasilenie w rog ie j propagandy skie
rowanej przeciw  uprzem ysłow ieniu k ra ju , przeciw  rea li
zacji zobowiązań w ykonyw anych przez wieś.

W róg us iłu je  wciągnąć do swego obozu wahających 
się średniaków, k tó rzy  tu  i  ówdzie pod naporem propa
gandy ku łack ie j, za jm ują  wyczekujące stanowisko 
w  rea lizacji planowego skupu.

Realizacja planowego skupu przebiega pomyślnie 
W tych powiatach, gdzie skutecznie przeciwstawiano się 
"Wrogiej działalności ku łaków , tam, gdzie dobrze pracu
ją  rady narodowe.

We wrześniu zakończyły realizację rocznego planu 
W skupie zboża pow ia ty : Zaw iercie  i  Tarnowskie Góry. 
Również dobrze postępuje realizacja skupu zboża w  po
w iatach: Bystrzyca w  w oj. w rocław skim , Końskie w  
woj. kieleckim , P iła  w  w oj. poznańskim; również w iele 
innych zbliża się do zakończenia rocznego planu.

Podejmowane są obecnie przez dużą ilość gromad 
zobowiązania ku  czci 34-ej rocznicy W ie lk ie j R ew olucji 

ażdziernifcowej o pełną i  przedterm inową realizację 
Planów skupu zboża, ziem niaków, żywca itd . I  tak 
chłopi grom ady Brzezie, gm. Czeszów, pow. Trzebnica, 
Podjęli na uroczystym  zebraniu po szczegółowym prze
dyskutow aniu planów  grom ady i  indyw idua lnych  zo- 

owiązań uchwałę, w  k tó re j’ zobowiązują się:
1) w  te rm in ie  do 15.X.1951 r. wykonać w  100% 

p lan skupu ziem niaków  ilości 100 ton;
2) w  te rm in ie  do dnia 1.XI.1951 r .  wykonać roczny 

p lan skupu zboża w  100%.

Podobnych zobowiązań zostało w ie le  podjętych vr 
w o j. w rocław skim  i innych województwach. W uchwale 
podjęte j przez chłopów grom ady B lek i, gmina M iedzi
chowo, pow. N ow y Tomyśl, woj. poznańskie, czytamy
m. in. ,,Za przykładem  bohaterskich robotn ików  kopalń 
i  hut, wykuw ających nowe życie i walczących o pod
niesienie p rodukcji, m y chłopi grom ady B lek i w zyw a
m y  do współzawodnictwa wszystkich chłopów w oj. 
poznańskiego do pełnego i  przedterm inowego w ykona
nia planu skupu zboża —  przez odsprzedanie Państwu 
nadwyżek zbożowych kładziem y osobisty w kład  w  bu
dowę socjalizm u w  naszej Ojczyźnie“ .

W  sierpn iu  i wrześniu setk i gromad w ykona ły  rocz
n y  plan skupu zboża; należą do nich m iędzy in n ym i 
następujące gromady w oj. gdańskiego: Śluza, Brzeźno,’ 
Osieczno, Ostrawa, któ re  --znacznie p rzekroczyły roczny 
plan skupu zboża.

Przedterm inowo roczny p lan skupu zboża w ykona ły  
gromady o znacznej przewadze mało i  średniórolnych 
chłopów.

Poważnym czynnikiem , k tó ry  decydująco w p łyną ł na 
realizację skupu w  tych  gromadach jest masowa praca 
społeczno-polityczna prowadzona przez ak tyw  gm inny 
i gromadzki Tam gdzie praca uświadamiająca jest po
stawiona na należytym  poziomie, w róg nie ma możności 
silniejszego oddziaływania i  w y s iłk i w rog ie j propagan
dy nie znajdują posłuchu w  masach chłopskich. Boga
cze w tych gromadach zostają odizolowani i  częściowo 
sami we w łaściwych term inach rea lizu ją  swoje zobo
wiązanie wobec państwa. Inaczej przebiega skup w  
tych gromadach, gdzie a k tyw  działa słabo, względnie 
nie prze jaw ia  żadnej działalności i  sam własną postawą 
n ie  d a je ,właściwego przykładu, gdzie źle pracuje gm in
na rada narodowa. N iektó rzy członkowie gm innych 
rad narodowych, członkowie kom is ji ro lnych  GRN 
i  sołtysi, członkowie zarządów ZSCh nie zrea lizow ali 
dotąd swoich zobowiązań w  p lanow ym  skupie.

I  tak  np. w  w oj. gdańskim są gromady, k tó re  nie 
w ykona ły  p lanu wrześniowego —  między inn ym i 
z przyczyn wyżej podanych. W pow. gdańskim, gm ina 
Juszkowa, na 11 sołtysów żaden do obecnej ch w ili n ie 
dostarczył ani kilogram a zboża. W gromadzie Leśnia- 
wa jest 61 gospodarstw, k tó re  pod ję ły  zobowiązanie 
w  p lanow ym  skupie; dotąd sprzedał zboże ty lko  
ob. Leon Rompsa w  ilości 49 kg na plan 126 kg. nato
m iast zalegają ze sprzedażą wszyscy aktyw iśc i m. in. 
ob. Feliks P iper, sołtys, m ający zobowiązanie na 572 kg, 
ob. Szymański, prezes Grom. Koła ZSCh, mający zobo
wiązanie na 376 kg itd.

W  w oj. poznańskim  w  powiatach Leszno i  P iła  
Wszystkie gm iny plan skupu zboża w  sierpn iu  i wrześ
n iu  całkow icie w ykonały. A le  Jarocin z tego samego 
województwa znajduje się na 23 miejscu w  rea lizac ji 
planowego skupu. A  jeden z członków PRN ob. Kazi
m ierz D ursk i z Żeganina, m ający zobowiązanie w  plano
w ym  skupie wynoszące 6.000 kg, nie dostarczył jeszcze 
nic.

A  przecież rad ny  D urski z ram ienia GRN’ jest opie
kunem  gromady. T rudno powiedzieć, b y  jego p rzyk ład  
dz ia ła ł wychowawczo na m ieszkańców gromady.
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Są w ypadki uchylania się a tkyw is tów  od pracy p rzy  
rea lizac ji planowego skupu zboża i  tak np. w  groma
dzie Wolica -  Pusta, gm ina Nowe Miasto, odm ów ili 
współpracy w gromadzkiej kom is ji ob. Stanisław  O w  
czanek członek PRN, Tózef Banoszek, prezes Z.S.Ch.

W  w oj. b ia łostockim  w  jednej z gm in  pow. b ie lskie
go na 47 sotłysów 28 nié dostarczyło dotąd ani 1 kg, 
również przewodniczący Prezydium  GRN i szereg in 
nych a tkyw istów  nie p rze ja w ili dotąd większej in ic ja 
ty w y  w w yw iązaniu się ze swoich zobowiązań w  p la 
now ym  skupie zboża.

Sołtysi w  gromadach Pulsze, Godziewy, Kożuszki, 
W adzki, Ściany i  Ferm y sami zboża nie dostarczają 
i  n ie pow iadom ili dotąd chłopów w  tych gromadach
0 term inach dostawy.

B rak zdecydowanej postawy ze strony aktyw u gro
madzkiego i gminnego w  w ie lu  wypadkach doprowa
dz ił w  n iektórych gromadach do rozzuchwalenia wroga 
klasowego, k tó ry  wykorzystu jąc sytuację rynkową, usi
łu je  podważyć spójnię gospodarczą m iędzy miastem
1 wsią. E lementy kulacko-spekulacyjne starają się śru
bować ceny a rtyku łó w  rolnych, wzmóc swe dochody 
i  w yrw ać się spod ko n tro li p o lity k i gospodarczej pań
stwa.

Należy stw ierdzić, że również m ia ły  miejsce w ypad
k i braku czujności i samouspokojenia tak w  prezydiach' 
gm innych ja k  i  pow iatowych rad narodowych.

Nie wszędzie analizowano przebieg rea lizacji p lano
wego skupu zboża, nie wyciągano odpowiednich wnios
ków  z o trzym yw anych sprawozdań.

Dużo zaniedbań zanotowano na,odcinku rozpatryw a
nia odwołań składanych przez chłopów. N iektóre  pre
zydia GRN nie przesła ły za łatw ionych odwołań we 
w łaściw ym  te rm in ie  do prezydiów  PRN, a m ia ły  miejsce 
i  takie  wypadki, jak  na p rzykład  w  gm inie Wodzisław 
Wieś, w oj. katow ickie, gdzie 15 odwołań leżało w  b iu r
ku  sekretarza Prezydium  GRN i dopiero p rzy k o n tro li 
zostały odkryte.

Również prezydia PRN w  woj. koszalińskim , o lsztyń
skim  i bia łostockim  nie p o tra fiły  należycie rozwiązać 
spraw y odwołań. Są w ypadki, że jeszcze do obecnej 
c h w ili nie zostały załatw ione wszystkie odwołania w 
tych województwach.

Sprawa zbyt powolnego rozpatryw ania  odwołań po
ważnie zaciążyła na rea lizacji planowego skupu w  n ie
k tó rych  powiatach i była niezłą pożywką dla w rogie j 
propagandy.

B rak zdecydowanej postawy i bierność ze strony 
n iektó rych  rad narodowych wobec działalności wroga 
klasowego ma m. in również w yraz w  reakcji na 
uchwalę g ry ficką . Uchwala g ry ficka  m iała podstawo
we znaczenie dla wyprostowania działalności szeregu 
ogn iw  terenowych.

Wroga propaganda kułacka stara się wykorzystać 
uchwałę g ry ficką  do siania zamętu, do podryw ania  
au to ry te tu  w ładz terenowych, sy tuac ji te j sprzyja rów 
nież fa łszywa in te rpre tac ja  uchw ały  g ry fick re j ze s tro 
n y  n iektó rych  ogniw  w ładzy terenowej wyrażająca się

w  bierności wobec podstępnej działalności w roga klaso
wego ; nieum iejętności przezwyciężenia wahania wśródi 
pewnej części średniaków.

Uchwała g ry ficka  ugruntow ała  w  świadomości 
o lb rzym ie j większości członków p a r t ii i  mas b ezpa rty j- 
nych zasadę dem okratycznej praworządności, na k tó -  
re j opiera się p o lityka  państwa ludowego. M iędzy in 
nym i w w yn iku  te j uchw ały ch łopi m ało i średniorolni! 
masowo występowali z żądaniem ustawowego uregulo
w ani . fo rm  skupu zboża w  celu unikn ięc ia  b łędów  
i wypaczeń, któ re  m ia ły  miejsce, a również wyraźnego 
określenia obowiązków wszystkich chłopów wobec pań
stwa w  skupie zboża.

Term in  rea lizac ji planowego skupu zboża up ływ a1 
z dniem 31.X I I .1951 r. w  zw iązku z tym  muszą być 
podjęte jak  najszybciej odpowiednie k ro k i w  k ie run ku  
zabezpieczenia pełnego i  term inowego wykonania  planu. 
Zadania na najb liższy okres można sform ułow ać nastę
pująco:

1) prezydia rad narodowych w szystkich szczebli 
przeanalizują dotychczasową realizację planowego sku
pu zboża, w  szczególności przebieg skupu z punktu  w i
dzenia klasowego w  celu u jaw nien ia  i  usunięcia p rzy
czyn hamujących wykonanie;

2) będą bieżąco śledziły  w y n ik i skupu i  w  zależności 
od sytuacji podejm ow ały odpow iednie k ro k i zapew
niające wykonanie planu, zgodnie z dekretem  o plano
w ym  skupie zboża;

3) włączą do pomocy w  organizacji p lanowego sku 
pu w  ja k  najszerszym zakresie kom isje ro ln ic tw a  i  leś
n ictw a oraz handlu;

4) zakończą ja k  najszybciej rozpatryw an ie  odwołań 
i  pow iadom ią chłopów o w yn ikach za łatw ienia;

5) dop ilnu ją  zastosowania u lg  przysługujących ch ło
pom na podstawie obowiązujących przepisów w  spra
w ie  planowego skupu zboża;

6) prezydia PRN zobowiążą prezydia GRN do w y 
dania chłopom, k tó rzy  w ykona li w  całości zobowiąza
nie w  p lanow ym  skupie odpowiednich zaświadczeń wg 
ustalonych wzorów. Zaświadczenia te pow inn i o trz y 
mywać wszyscy chłopi, k tó rzy  w ykona li swoje zobo
wiązanie, gdyż na ich podstawie —  w  w ypadku  do
starczenia trzody chlewnej ponad określoną normę dla' 
danej g rupy  gospodarstw uzyskają upoważnienie do 
nabycia zboża w  ilości 100 kg za każdą sztukę względni® 
otrzym ają  prem ię w  gotówce;

7) prezydia rad wszystkich szczebli w prowadzą s j»  
stematyczną kon tro lę  w ykonyw an ia  uchw ał i  zarz4-  
dzeń przez gm inne ogniwa w ładzy terenowej.

Realizacja planowego skupu zboża przebiega w  tra k 
cie ostrej w a lk i klasowej i  odpowiedzialność za je g ° 
w ykonanie ciąży na radach narodowych. Okres m ie
siąca października pow inien być w ykorzystany dla pod
jęcia pełnej m ob ilizac ji w  celu szybkiego opanowani®’ 
sy tuac ji w  n iektó rych  powiatach, napraw ienia  b łędów  
i zaniedbań, któ re  m ia ły  miejsce w  poprzednich m ie * 
siącach i doprqwadzenie do w ykonania p lanu skup^ 
zboża.

Za p rzyk ładem  insi radzieckie j podniesiem y poziom  ku ltu ra ln y
i m ateria lny wsi  po lskie j
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W. F IS ZE R  •
N a c z e ln ik  W y d z ia łu  

• W M in is te rs tw ie  F in a n s ó w

P lanow an ie  pokrycia  finansowego inw estycji w  roku 1952
i-  i i .

P lan Inw estycyjny

Do ro k u  bieżącego P lan Inw estycy jny  m ia ł układ 
p lanu rzeczowo-finansowego. Znaczy to, że w ym ien io 
ne w  planie poszczególne ty tu ły  inw estycyjne s tanow iły  
program  rzeczowego wykonania poszczególnych inw e
styc ji, a to przez wym ienienie,, gdzie odbywać się bę
dzie inwestycja, k to  jest inwestorem ora, co - stanowi 
przedmiot: te j inw estyc ji (np. budowa domu mieszkal
nego, budowa, fa b ryk i, zaopatrzenie w  maszyny), zara
zem zaś p lan  m ia ł znaczenie finansowe, to znaczy, że 
Wskazywał on, z jak ich  środków poszczególne inw esty
cje będą finansowane. Tak więc w  dotychczasowych 
Planach inw estycyjnych, m ie liśm y zarówno l im it  koszto
rysów  nakładów  inw estycyjnych, ja k  i  l im it  finansowy. 
Środków stojących do dyspozycji inwestora.

Znaczenie l im itu  w  dotychczasowych planach było  
zetem dwojakie, gdyż oznaczało ono granicę kosztoryso
wą w ykonania poszczególnych inw estyc ji, a zarazem 
granicę finansową środków stojących do dyspozycji. ■

P lan Inw es tycy jny  na rok  1952 będzie jedynie  p la 
cem rzeczowym, a w ięc planem, k tó ry  określi, co i w  ja - 

rozm iarach będzie inwestowane oraz kto  jest inw e
storem. P lan ten oprócz określenia inwestora, przedm io
ty,, inw estyc ji oraz miejsca je j wykonania będzie posia- 

jedyn ie  jedną rub rykę  finansową określającą l im it  
kosztorysowy w ykonania  danej inw estyc ji, .względnie, 
ty z y  inwestycjach, k tó rych  w ykonyw an ie  trw a  szereg 
■*3t, l im it  kosztorysowy części inw estyc ji, k tó ra  ma być, 
wykonana w  roku  1952. Plan nie będzie określa ł źródła 
środków, a także_^sumy środków, k tó re  będą potrzebne 
na sfinansowanie danej inw estyc ji. N ow y p lan  będzie 
2i»tem, ja k  w idzim y, swego rodzaju  spisem ty tu łó w  in 
westycyjnych.

Oprócz opisanych wyżej elementów plan będzie za- 
'Vlerał oznaczenie planu, k tó re  będzie identyczne z ozna- 
czeniem budżetu. Celem bliższego w yjaśnienia należy 
Wspomnieć, że będzie to oznaczenie części p lanu odpo
w iadającej inwestującem u resortow i, a więc inwestoro
w i centralnemu, oraz oznaczenie właściwego dzia łu  roz
dzia łu budżetowego według k lasy fika c ji w ydatków  bud
żetowych w  roku  1952. D zia ły  i rozdzia ły budżetowe 
°kreś la ją  cel w ydatków , a więc np. szkoły podstawowe, 
drogi itp ., a —  jeże li chodzi o gospodarkę narodową — 
Oznaczają one powiązanie z odpowiednim  k ie runk iem  
ty j gospodarki (dotyczy to przede wszystkim  Planu In 
westycyjnego i  Budżetu Centralnego gdzie w ramach 
®°spodarki narodowej rozdzia ł odpowiada Centralnem u 
‘Zarządow i lub  jednostce równorzędnej). Szczegóły opra
cow ania  nowego P lanu Inw estycyjnego zawiera in s tru k - 
{¡3? Przewodniczącego Państwowej K o m is ji P lanowania 
^Gospodarczego N r 21a.

Źród ła  oraz wysokość środków finansowych potrzeb
nych  do pokryc ia  inw estyc ji P lanu Inw estycyjnego 
1952 r. wykazane zostaną w  odrębnych planach p o k ry 
ty *  finansowego inw estyc ji.

Zagadnienia finansowe w  planowaniu inw estyc ji 
na rok 1952.

Zgodnie z wyżej omówioną charakterystyką Planu 
Inwestycyjnego 1952 r. p lany pokrycia  finansowego in 
w estyc ji ustalić muszą przede wszystkim  lim ity  finan 
sowe potrzebne do wykonania zadań rzeczowych Planu 
Inwestycyjnego i źródła pochodzenia środków. W  sy
stemie dotychczasowym, jeże li p rzy jrzym y  się b liże j 
środkom bezzwrotnym  planu, ła tw o  jest zauważyć pełną 
automatyczność ustalania gum budżetowych na zasadzie 
wysokości lim itó w  Planu Inwestycyjnego. Dotacje bud
żetowe na inwestycje, będąc w  budżetach terenowych 
w ierną  kopią kw ot P lanu Inwestycyjnego, nie mogły 
stanowić w yn iku  istotnego zapotrzebowania środków 
potrzebnych w  ciągu roku, a s tanow iły  jedynie  w ym ie
n ienie środków potrzebnych na sfinansowanie w ydat
ków  określonych Planem Inw estycy jnym  bez względu 
na te rm in  faktycznego dokonania tych  w ydatków . 
W  rezultacie tego stanu rzeczy przy w ykonyw an iu  do
tychczasowych budżetów powstawało- zawsze zagadnie
nie poślizgu finansowego. Zagadnienie to wymaga nie
co bliższego omówienia celein wyjaśnienia różnicy m ię
dzy starym , a nowym  systemem planowania zapotrze
bowania środków.

Rachunki przedsiębiorstw  wykonawczych za roboty, 
a także fa k tu ry  dotyczące dostaw dóbr gotowych, ja k  
np. maszyn, samochodów itp., wystawiane są zawsze, 
z pewnym  opóźnieniem w stosunku do faktycznego w y
konania ' robót. W rezultacie roboty  wykonane np. 
w  drug ie j połow ie grudnia n ie  mogą być opłacone przed' 
końcem roku. W  rezultacie tego stanu rzeczy pomimo 
rzeczowego wykonania inw estyc ji wykonanie finanso
we następuje dopiero w  roku następnym. W ten sposób 
sumy przewidziane w budżecie na pokrycie  w ydatków  
inw estycyjnych p rzy  s ta rym  systemie ich ustalania nie 
m ogły być zużyte w  ciągu okresu budżetowego równo
znacznego z rokiem  kalendarzowym . Zachodziła zatem 
konieczność przew idyw ania  dodatkowych rezerw budże
towych obliczonych z konieczności w  bardzo grubym  
przyb liżen iu  w  budżecie roku  następnego dla pokrycia 
niezapłaconych fa k tu r  inw estycyjnych dotyczących in 
w estyc ji wykonanych rzeczowo w  roku poprzednim. Stan 
ten pow tarza ł się oczywiście z roku  na rok.

Jedną z podstawowych zasad budżetowych jest ścisłe 
p lanowanie całości budżetu, a więc i  w ydatków  na f i 
nansowanie inw estyc ji na okres roczny. Przy tego ro
dzaju p lanow aniu wszystkie w yda tk i przewidziane 
w  budżecie mogą być czynione najpóźniej w dn iu  31 
grudn ia  każdego roku, zaś w yda tk i dokonywane począ
wszy od 1 stycznia roku następnego muszą dotyczyć 
budżetu następnego roku. Dotychczasowy system plano
wania pokrycia  finansowego inw estyc ji, ja k  to w yn ika  
z okoliczności omówionych powyżej, nie pozwalał na 
przestrzeganie term inowego zamykania budżetu ze 
względu na finansowanie wymienionego powyżej po
ślizgu finansowego w roku  następnym z budżetu roku  
poprzedniego.
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W ym ieniane zagadnienie poślizgi n ie  jes t oczywiście 
jedynym  elementem różnic m iędzy rzeczowym Planem 
Inw estycyjnym , a rea lnym  planowaniem  w yda tków  in 
westycyjnych z budżetu. Poważną ro lę  g ra ją  tu  jeszcze 
różnice w  wysokości kw o t P lanu Inwestycyjnego i bud
żetu spowodowane zaliczkami udzie lonym i przez inw e
storów  dla przedsiębiorstw  budow lano- m ontażowych 
z jednej strony, oraz inne pozabudżetowe źródła środków 
na inwestycje, ja k  np. amortyzacja przedsiębiorstw, 
świadczenia rzeczowe (szarwark), w p ły w y  z l ik w id a c ji 
środków trw a łych  i inne środki własne z d rug ie j strony.

N ow y p lan pokryc ia  finansowego inw estyc ji prze
w idu je  zaplanowanie sumy realnych w ydatków , oraz 
sumy poszczególnych rodzajów  środków na ich pokrycie  
w  ciągu roku  budżetowego. Wśród zaplanowanych środ
kó w  jednym , ale n ie  jedynym ,-są  dotacje budżetowe. 
Przewidziane środki pokryć muszą oczywiście Plan In 
w estycyjny, poślizg finansowy z roku  ubiegłego, nowo- 
udzielone za liczki d la  przedsiębiorstw  wykonawczych 
itd ., a z d rug ie j s trony muszą uwzględniać zmniejszenie 
p lanu sku tk iem  poślizgu finansowego na rok  następny 
i  zw ro ty  udzielonych zaliczek dla przedsiębiorstw  bu
dowlano-montażowych.

I I I .

Możliwość zwiększenia otrzym anego lim itu  
inwestycyjnego (inw estycje  pozalim itowe),

W  zw iązku z wprowadzeniem  środków  w łasnych in 
westorów na pokryc ie  w yda tków  inw estycy jnych  w  roku  
1952 inw estorzy oprócz lim itu  otrzymanego mogą w łą 
czyć do swego p lanu dalsze inw estycje w  oparciu o n ie 
k tó re  środki własne. Inw estyc je  te mogą być finanso
w ane ze środków w łasnych pochodzących z lik w id a c ji 
środków  trw a łych  w p ła t przyszłych uży tkow n ików  in 
w estycji, dobrowolnych świadczeń obyw ate li, z obowiąz
kow ych świadczeń w  naturze (szarwark), do tac ji z w p ły 
w ów  podatku m iejskiego oraz w  poszczególnych w ypad
kach z innych środków określonych ins tru kc ją  budżeto
wą 5/52 Ponadto odnośnie przedsiębiorstw  powiązanych 
z budżetam i terenow ym i na inw estycje  poza lim itow e 
użyta być może część planowanego zysku tych  przedsię
b io rs tw . Łączna suma zwiększenia P lanu o inw estycje  
poza lim itow e terenowych rad  narodowych n ie  może 
przekraczać 100.000 zł. na jednostkę planującą.

IV .

Planowanie pokryc ia  finansowego inw estyc ji
|

Zgodnie z tym , co by ło  powiedziane wyżej, plano
w an ie  pokryc ia  finansowego inw es tyc ji ma na celu usta
len ie  przede w szystkim  rzeczywistego zapotrzebowania 
środków na finansowanie inw e s tyc ji w  roku  1952, a na
stępnie —  źródeł środków  przeznaczonych na ich fin a n 
sowanie. W  p lanie  p ow inny  znaleźć pokryc ie :

•
a) Część lim itu  P lanu Inw estycyjnego netto  (po po trą 

ceniu zadań -oszczędnościowych), k tó ra  będzie efek
tyw n ie  sfinansowana, a w ięc l im it  rzeczowy p lanu 
zm niejszony o p rzew idyw any poślizg finansow y na 
ro k  1953. P rzy  p lanow an iu  poślizgu na rok  1953 m u
s im y pamiętać, że nie będzie on w ystępow ał jedna
kowo dla wszystkich inw e s tyc ji, gdyż inwestycje,

k tó rych  zakończenie p rzew idu jem y np. około 1 wrze-! 
śnią będą z pewnością ca łkow icie  sfinansowane do 
końca roku, roboty  budowlano-m ontażowe w ykony
wane natom iast w  g rudn iu  spowodują prawdopodob
nie poślizg. W ielkość poślizgu planować należy oczy-., 
wiśc;e zgodnie z p rzew idyw an iam i wykonania każ
dego ty tu łu  inwestycyjnego. Zostało jednakże usta* 
lone w  in s tru k c ji budżetowej 5/52, że poślizg finan 
sowy z roku  1952 na ro k  1953 p lanow any być może 
w  wysokości na jw yże j Ys wartości danej inw es tyc ji!

b) Poślizg finansow y z roku  1951 na 1952. S tanow i OK 
oczywiście p rzy  now ym  układzie  rów nież element 
p rzew idyw any do pokryc ia  ze środków  roku  1952* 
Poślizg ten p lanu jem y na zasadzie przew idyw ania1 
stanu rozliczeń w  dn iu  31 grudn ia  1951 r. Jako gór* 
ną granicę dla tego poślizgu ustalono Ve P lanu 1951 r. 
Poślizg musi oczywiście zostać zaplanowany takż© 
d la  tych  inw estyc ji, k tó re  są w ykonyw ane w  ramach' 
P lanu Inw estycyjnego 1951 r., a n ie  będą kontynuo
wane rzeczowo w  ro ku  1952, jeże li p rzew idujem y, że 
pokryc ie  finansowe tych  inw estyc ji n ie zostanie za
kończone do 31 g rudn ia  1951 r.

c) Ś rodki p rzew idyw ane na zw'ększenie zaliczek udzie
lonych przedsiębiorstwom  budow lano-m ontażowym , 
oraz sam odzielnym  oddzia łom  w ykonaw stw a inw e
stycyjnego (S.O.W.I.). i

d) Ś rodki na pokryc ie  inw e s tyc ji w ykonyw anych  poza 
o trzym anym i lim ita m i P lanu Inw estycyjnego (inwe
s ty c ji pozalim itowych).
W  odróżnieniu od roku  bieżącego do, zapotrzebowa

n ia  środków inw estycy jnych  uw zględniam y l im it  inw e
s tycy jn y  netto, a więc l im it  p ie rw o tny  (brutto) po po trą 
ceniu ustalonych zadań oszczędnościowych.

Należy w  ty m  m iejscu w yjaśnić, że różnica między* 
najwyższą dopuszczalną granicą poślizgu finansowego 
z roku  1951 na rok 1952 (% lim itu  ty tu łu  inw estycy jne 
go) a najwyższą dopuszczalną granicą w  roku  następnym  
(Vs l im itu  ty tu łu  inwestycyjnego) spowodowana jest 
dążnością do przyśpieszenia rozliczeń z ty tu łu  w y k o 
nanych inw estyc ji oraz założeniem, że przyśpieszenie ta 
k ie  naprawdę nastąpi.

V.

Plan mobilizacji (immobilizacji) zasobów wewnętrznych

Celern obliczenia wspomnianych powyżej różn ic m ig" 
dzy wysokością l im itu  P lanu Inw estycyjnego rzeczowego 
a wysokością p lanu pokryc ia  finansowego inw e s tyc ji in -  
w ester sporządza p lan m ob ilizac ji zasobów w ew nętrz
nych. P lan ten polega na obliczeniu różn icy  pomiędzy 
wysokością l im itu  P lanu Inwestycyjnego a sumą środ
ków  potrzebnych na pokryc ie  finansowe inw estycji- 
Uwzględnia on poślizg finansow y z ro k u  1951 na ro k  
1952, poślizg finansow y z ro ku  1952 na rok  1953, oraz 
zwiększenie względnie zmniejszenie zaliczek dla przed
s ięb iorstw  budow lano-m ontażowych i  dla samodzielnych 
oddzia łów w ykonaw stw a inwestycyjnego.

P lan  m ob ilizac ji pozwala na stw ierdzenie różn icy  
(zmniejszenia lub  zwiększenia) potrzebnych środków  f i "  
nansowych w  stosunku do p lanu rzeczowego. Mobilizacja^ 
zasób o w  wewnętrznych zachodzi wówczas, gdy wynik 
o leżenia pozwala na zaplanowanie m niejszych środ- 
Ków finansowych na pokryc ie  inw es tyc ji aniżeli w yno
s i l im it  p lanu  rzeczowego. W  p rzypadku  przeciw ny«*
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zachodzi z jaw isko  im m ob ilizac ji —  potrzebne środki są 
Większe aniże li l im it  p lanu rzeczowego. P rzykładow o 
m ob ilizacja  -zasobów wew nętrznych inwestora zajdzie 
.w przepadku następującym : p rzy rozliczce dla przed
s ięb iorstw  budowlano-m ontażowych na początku roku  
w  wysokości 20.000 zł, a na końcu roku  w  wysokości
10.000 zł, p rzy  poślizgu finansow ym  z roku  1951 na ro k  
1952 w  wysokości 20.000 zł oraz poślizgu z ro ku  1952 na 
ro k  1953 w  wysokości 18.000 zł będziemy m ie li m o b ili
zację zasobów wew nętrznych w  wysokości 20.000 z ł —
10.000 z ł =  10.000 zł, co odpowiada zmniejszeniu za li
czek oraz im m obilizację  w  wysokości 20.000 zł. —
18.000 zł =»= 2.000 zł, co odpow '.ada mniejszemu pośliz
gow i finansowem u na rok  1953 aniżeli na rok  1952. 
W  rezultacie w  om aw ianym  przykładzie  m obilizacja za
sobów w ew nętrznych wyniesie ostatecznie 10.000 zł —
2.000 z i ’ =  8.000 zł. Ś rodki z m ob ilizac ji pozwolą w  tym  
przypadku na zmniejszenie, zapotrzebowania środków 
.w stosunku do l im itu  rzeczowego P lanu Inwestycyjnego
0 8.000 zł.

W "wypadkach przeciwnych, gdy suma im m obilizac ji 
będzie większa od sumy m ob ilizacji, a więc gdy wzrosną 
zaliczki względnie zmniejszy się poślizg na rok następ
n y  w  stosunku do poślizgu z roku  ubiegłego, będziemy 
m ie li im m obilizację, to  znaczy, że zapotrzeboWanie środ
ków  na finansowanie inw estyc ji będzie większe od l i 
m itu  P lanu Inwestycyjnego. Np. p rzy poślizgu z roku
1951 na rok  1952 w  wysokości 50.000 zł, poślizgu z roku
1952 na ro k  1953 w  wysokości 20.000 zł, zaliczce dla 
Przedsiębiorstw w ykonawczych na początku roku  w  w y 
sokości 20.000 zł p rzy  przew idyw anej ca łkow ite j spłacie 
le j za liczki będziemy m ie li im m obilizację  w  wysokości:

50.000 —  20.000 —  20.000 =  10.000 zł.
Oczywiście w  rzeczywistości ze względu na rozm aity  

stosunek liczbow y poślizgu oraz zaliczek zajść może sze- 
r eg w ypadków  powodujących ostatecznie m obilizację 
"Względnie im m obilizację  zasobów w ew nętrznych inw e
stora. W szystkie m ożliwe w a ria n ty  tego zagadnienia za
w iera  ins tru kc ja  budżetowa N r 5/52.

VJ.

Obliczanie zadań oszczędnościowych

Plan pokryc ia  finansowego sporządzamy zgodnie 
2 tym , co zostało powiedziane p rzy om aw ianiu zapotrze
bowania finansowego środków  na inw estycje w  stosun
ku  do inw estyc ji netto, a więc w  stosunku do lim itu  in 
westycyjnego po potrąceniu z niego zadań oszczędno
ściowych. Zadania oszczędnościowe w  planach na rok 
1952 w ystępu ją  w  dwóch grupach: etapu pro jektow an ia
1 etapu w ykonaw stw a.

L im it o trzym yw any przez jednostki planujące jest 
lim ite m  b ru tto . Od l im itu  potrącam y 5% jako  oszczęd
ność etapu p ro jektow an ia , a następnie od otrzym anej 
Po odjęciu oszczędności etapu pro jektow an ia  k w o ty  ob
liczam y oszczędność etapu w ykonaw stw a "Wynoszącą 
w  stosunku do robót planowanych do w ykonania syste
mem zleconym 7,1%., a w  stosunku do robót p lanowa
nych do w ykonan ia  systemem gospodarczym (także sa
modzielne oddzia ły  w ykonaw stw a inwestycyjnego) w  
Wysokości 5,5%. W  P lanie  Inw estycy jnym  oraz w  bud
żecie obowiązywać będą ostatecznie l im ity  netto  (t. j.  po 
Potrąceniu zadań oszczędnościowych). N ow y system ob
liczania zadań oszczędnościowych jes t poważnym  upro 
szczeniem w  stosunku do roku  ubiegłego ze względu na

jednorazowe rozliczenie zadań oszczędnościowych ju í  
W etapie p lanowania.

V II.

Ź ród ła  środków na pokrycie  inw estyc ji

Sumę ogólną zapotrzebowania finansowego środków 
na inwestycje, zgodnie z tym , co zostało powiedziane 
w  punkcie IV , możemy określić jako sumę lim itu  P lanu 
Inw estycyjnego netto, im m obilizacji, oraz sumę nakła
dów poza o trzym anym i lim ita m i P lanu Inwestycyjnego.

Po ustaleniu sumy zapotrzebowania środków z ko le i 
należy ustalić źródła środków na pokrycie  inw estycji. 
Źródła te są u wszystkich inwestorów  jednakowe w  za
leżności od prawnego charakteru poszczególnych inw e
storów. Tak więc np. finansowanie inw estyc ji z amor
tyzac ji w łasnej występuje jedynie  u przedsiębiorstw  na 
rozrachunku gospodarczym, a nie występuje p rzy wszel
kiego rodzaju jednostkach budżetowych, ja k  np. jedno
s tk i adm in istracyjne, szkoły itp . Omówienie specyfik i 
poszczególnych inwestorów  znajduje się na końcu n i
niejszego a rtyku łu , w  tym  m iejscu w ym ien im y jedyn ie  
wszystkie źródła środków  dla inwestorów  będących jed 
nostkam i państwowym i, państwowo-spółdzielczym i oraz 
dla innych inw estyc ji finansowanych ze środków  pań
stwowych.

Wspomniane środki są następujące:
1) m obilizacja zasobów wewnętrznych,
2) likw id ac ja  środków trw a łych ,
3) inne środki własne,
4) amortyzacja własna (indyw idualna),
5) amortyzacja scentralizowana,
6) dotacja budżetowa.

Wykorzystanie^ w ym ienionych środków następować 
w inno  kolejno. Ko le jne  w ykorzystyw an ie  środków jest 
w yn ik iem  p rzy ję te j zasady samofinansowania inw esty
c ji, a w ięc w ykorzystanie przede wszystkim  środków 
znajdujących się w  dyspozycji inwestora i pochodzących 
z jego gospodarki, następnie ewentualn ie zbywających 
środków wygospodarowanych przez jednostki pokrew 
ne (amortyzacja scentralizowana), a dopiero w  wypad
ku braku  środków z dotacji budżetowej.

W ym ienione powyżej źródła środków na finansowa
nie inw estyc ji wymagają osobnego omówienia.

V II I .

Ś rodki z m ob ilizac ji zasobów własnych,

Środki te w ykorzystu jem y u -wszystkich inwestorów  
w  w ypadku jeże li wspomniane w  p k t V  obliczenie mo
b iliza c ji względnie im m ob ilizac ji da w  w yn iku  ostatecz
nym  m obilizację. Tak więc zwiększenie sumy poślizgu 
na rok  1953 w  stosunku do poślizgu z roku  1951 względ
n ie  zmniejszenie zaliczek na koniec ro ku  w  stosunku 
do zaliczek na początku roku  dla przedsiębiorstw  bu
dowlano-montażowych oraz dla samodzielnych oddzia
łó w  w ykonaw stw a inwestycyjnego tra k tu je m y  jako  
m obilizację  środków, k tó re  przeznaczamy na finanso
wanie inw es tyc ji każdego inwes"

IX .

L ikw ida c ja  środków

Ś rodk i pochodzące z łik w id a  
w ystępu ją  w  w ypadku p rzew idyw an ia  lik w id a c ji środ

[ 2  5
I  a

trw a łych  s,
%

j i  środków  trw a ły c h
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ków  drogą odstąpienia odpłatnego a więc w  wypadku 
sprzedaży zbędnych środków trw a łych  przez przedsię
b iorstwa państwowe dla jednostek spółdzielczych lub 
osób pryw atnych względnie z ty tu łu  sum uzyskanych 
ze sprzedaży np. szmelcu maszynowego itp . Należy w  
ty m  miejscu podkreślić, że w  razie przekazywania środ
ków  trw a łych  innym  jednostkom państwowym  przeka
zywane są one nieodpłatnie', wobec czego środków tych 
nie możemy uwzględniać jako  źródła pokrycia finan - 
Łowcgo inwestycji.

X.

Inne środki własne

W  grupie tej p lanujem y środki przeznaczone na po
kryc ie  inw estyc ji pochodzące z następujących źródeł:
1) "wartość świadczeń ludności w  naturze (obowiązko

wych lub  dobrowolnych),
2) dochód z podatku miejskiego,
3) zysk na robotach inwestycyjnych prowadzonych sy

stemem gospodarczym przy użyciu własnych brygad 
roboczych lub samodzielnych oddziałów w ykonaw 
stwa inwestycyjnego,

4) zysk zakładów pomocniczych przedsiębiorstw w  bu
dowie,

5) w p ływ  ze sprzedaży produktów  ubocznych uzyski
wanych w  toku działalności inwestycyjnych (złom, 
cegła itp.),

6) odszkodowania ubezpieczeniowe i odszkodowania za 
szkody przemysłowe,

7) w p ływ y  z próbnej p rodukc ji w  okresie rozruchu oraz 
z produktów ' ubocznych,

8) część zysku planowego przedsiębiorstw terenowych,
9) w p ła ty  przyszłych użytkow ników  inw estycji,
10) amortyzacja środków trw a łych  budowy prowadzonej 

systemem gospodarczym.

X I.

Am ortyzacja

W  odróżnieniu od roku 1951 amortyzacja przedsię
b io rs tw  i zakładów działających na zasadach rozrachun
ku  gospodarczego powiązanych z budżetami terenowym i 
przeznaczona jest w  roku 1952 na finansowanie inw e
s tyc ji ,tyeh przedsiębiorstw. Zgodnie z zarządzeniem 
Przewodniczącego Państwowej K om is ji Planowania 
Gospodarczego i  M in is tra  Finansów z dnia 17 lipca br. 
(załącznik do ins tru kc ji budżetowej 5/52) cała am orty
zacja wszystkich przedsiębiorstw dzie li się n& część prze
znaczoną na finansowanie inw estycji, oraz na część 
przewidzianą na finansowanie kapita lnych remontów- 
Stosunek procentowy podziału jest rozm aity dla posz
czególnych rodzajów przedsiębiorstw, przy czym swego 
rodzaju w y ją tek stanowią zarządy nieruchomości m ie j
skich, dla k tó rych  100% am ortyzacji przeznaczone jest 
na finansowanie kapita lnych remontów, k tó rych  amor
tyzacja zatem nie stanowi źródła pokrycia inw estycji.

Właściwe zaplanowanie tak poważnej pozycji planu 
pokrycia finansowego inw estycji, jaką jest amortyzacja 
przedsiębiorstw, wymaga uwzględnienia poniższych ele
mentów. Am ortyzację przedmiotów, co do k tó rych  nie 
p rzew idujem y ich wycofania z użycia w  ciągu roku 1952, 
p lanu jem y od ich wartości inwentarzowej. Am ortyzację 
przedm iotów, k tó rych  wycofanie z użytku  przewidziane 
jest- w  ciągu roku, p lanu jem y za okres od początku roku 
do końca miesiąca, w  ciągu którego nastąpi wycofanie.

Tak więc, jeże li przew idujem y wycofanie maszyny 
z dniem 15 października, p lanujem y je j amortyzację za 
okres od 1 stycznia do 31 października. W  stosunku do 
grupy przedm iotów wycofywanych z użytku  za podsta
wę do obliczenia wysokości am ortyzacji bierzemy tę 
część wartości inwentarzowej przedmiotu, k tó ra  odpo
wiada przewidywanej długości jego eksploatacji. W ra
cając do przykładu wymienionego powyżej, możemy po
wiedzieć. że jeżeli wartość wym ienionej maszyny 
uwzględniona w inwentarzu wynosi 24.000 zł, p rzy jm u
jem y 10/i2 te j wartości jako  wielkość odpowiadającą 
czasowi je j użytkowania, a więc sumę 20.000 zł i  od su
my te j obliczamy amortyzację.

" Ponadto uwzględnić musimy, amortyzację przedm io
tów, które wejdą do eksploatacji w  ciągu roku  1952 w  
rezultacie zakończenia inwestycji, lub  otrzym ania tych 
przedm iotów w  drodze bezpłatnego przekazania od in 
nych jednostek państwowych. Wartość tych  przedm io
tów  dla «obliczania szacunku ich am ortyzacji ustalamy, 
przyjm ując okres am ortyzacji od pierwszego dnia na
stępnego miesiąca po oddaniu wym ienionych przedmio
tów  do użytku  do końca roku. Tak więc w  wypadku 
przewidywanego zakupu nowej maszyny wartości
36.000 zł około 10 lipca p rzy jm ujem y je j wartość za 
5 miesięcy (od 1 sierpnia do 31 grudnia), a więc "kt su
m y 36.000 zł, czyli 15.000 zł. Od sumy te j obliczamy 
amortyzację nowego przedmiotu.

Przy starannym  w ykonaniu obliczenia wartości ma
ją tku  amortyzowanego, a następnie sumy am ortyzacji 
nie należy przewidywać w okresie wykonania planu po
ważniejszych odchyleń w  stosunku do sumy zaplano
wanej. Sprawa am ortyzacji w  przedsiębiorstwach, tere
nowych wymaga szczególnej uwagi źe względu na nie
wystarczającą staranność obliczeń planu am ortyzacji w  
roku  1951.

Po podziale am ortyzacji według klucza procentowe
go otrzymana zostanie suma am ortyzacji każdego przed
siębiorstwa przeznaczona na sfinansowanie inwestycji- 
W przypadku, jeżeli suma ta potrzebna jest na sfinan
sowanie inw estyc ji własnej, w inna ona zostać przezna
czona na pokrycie finansowania inw estyc ji jako amor
tyzacja indyw idua lna . « i

W - poszczególnych przypadkach może zdarzyć się 
jednak, że przedsiębiorstwo amortyzujące bądź nie po
siada w ogóle żadnych wydatków  inwestycyjnych, bądź, 
że jego w yda tk i zostały pokryte  ze źródeł wym ienionych 
poprzednio, bądź też wreszcie, że zostaną pokryte  w ca
łości przy pomocy jedynie części am ortyzacji in d y w i
dualnej przeznaczonej na finansowanie inw estycji,

W powyższych przypadkach pozostająca „niepotrzeb
na“  amortyzacja własna na inwestycje w inna być zapla
nowana do . odprowadzenia na rachunek am ortyzacji 
scentralizowanej. Rachunki am ortyzacji scentralizowa
nej prowadzone będą w roku 1952 dla przedsiębiorstw 
podległych władzom terenowym  na szczeblu w ydzia łów  
fachowych wojewódzkich rad narodowych. Na rachu
nek am ortyzacji scentralizowanej każdego w ydzia łu  
fachowego odprowadzona będzie amortyzacja scentra li
zowana zarówno przedsiębiorstw  powiązanych z budże
tem wojewódzkim , jak  też amortyzacja scentralizowa
na. przedsiębiorstw powiązanych z budżetami pow iato
w ym i, m ie jsk im i i  gm innym i. Am ortyzacja  scentralizo
wana planowana przez każdy wojewódzki w ydzia ł fa
chowy w inna być zużyta na finansowanie inw estyc ji 
dowolnego przedsiębiorstwa podległego temu wydzia
łow i.
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W wypadku szczególnym, gdyby plan w p ływ ów  na 
rachunek am ortyzacji scentralizowanej jakiegokolw iek 
.wojewódzkiego w ydzia łu  fachowego b y ł w iększy aniżeli 
zapotrzebowana amortyzacja (brak innych wniosków 
Względnie ich ca łkow ite pokrycie, środkam i wym ienio
nym i poprzednio i  amortyzacją indyw idualną), suma 
zbędna powinna być odprowadzona na dochód budżetu 
Wojewódzkiego.

X II.

Dotacje budżetowe

Dotacja budżetowa jest źródłem pokrycia finanso
wego tych inw estyc ji j-ednostek państwowych, dla k tó 
rych  wym ienione poprzednio środki nie wystarczą na 
pokrycie ich zapotrzebowania. Należy w  tym  miejscu 
podkreślić, że dotacja zgodnie z omówioną zasadą samo
finansowania inw estyc ji jest bezwzględnie ostatnim  źró
dłem finansowania i może być użyta dopiero po wyczer
paniu wszystkich źródeł omówionych poprzednio.

Wysokość dotacji obliczamy w  sposób następujący:
Suma ogólna środków na pokrycie finansowe in 

westycji jest równa sumie ogólnej zapotrzebowania f i 
nansowego środków określonej w  pkt. IV  Dotacja bud
żetowa powinna być planowana jako  różnica m iędzy su- 
Wą ogólną zapotrzebowania środków na pokrycie finan 
sowe inw estycji, a sumą środków w ynika jącą z dodania 
omówionych poprzednio elementów.

X III .

Specyfika planowania pokrycia przez poszczególne 
rodzaje jednostek inwestujących

Omówione wyżej źródła środków przeznaczonych na 
finansowanie inw estyc ji stanowią jedynie wyliczenie 
ogólne wszelkich m ożliwych środków, z tym , że nie 
wszystkie jednostki mogą korzystać ze wszystkich w y 
m ienionych środków. Ponadto należy uwzględnić, że 
cały system pokrycia finansowania inw estyc ji p rzew i
dziany instrukcją  budżetową 5/52 i omówiony wyżej ma 
Zastosowanie jedynie dla jednostek państwowych, pań
stwowo-spółdzielczych oraz dla akcji specjalnych fin an 
sowanych systemem bezzwrotnym ze środków państwo
wych. System pokryc ia  finansowego inw estyc ji spół
dzielczości ustala odrębna instrukcja  oparta na podob
nych założeniach.

Nakłady inw estycyjne jednostek określonych przez 
nas jako jednostki państwowe .możemy podzielić z g rub
sza na nakłady trzech rodzajów jednostek:
a) Inwestycje przedsiębiorstw  na rozrachunku gospo

darczym.
Do tych przedsiębiorstw odnoszą się wszystkie w y- 

n iienipne powyżej źródła środków, z tym , że w  środ
kach własnych nie może oczywiście wystąpić podatek 
m ie jski ani świadczenia ludności w  naturze, 
k) Inwestycje jednostek budżetowych.

Do g rupy te j zaliczamy wszystkie ir .w s ty c je  r.a 
Własne potrzeby jednostek budżetowych oraz inWesty- 
cJe związane ściśle z działalnością tych jednostek, ja k  
np. budowa dróg, jako inwestycja w ydz ia łów  kom uni
kacji. W  grupie  te j nie występuje jako  źródło pokrycia  
środków amortyzacja, występująca wyłącznie w  przed
siębiorstwach na rozrachunku gospodarczym.
c) Inwestycje specjalne.

Do grupy te j zaliczamy wszelkie inwestycje fin an 
sowane przez jednostk i budżetowe ze środków budżeto

wych, ale n ie  przeznaczone na własne potrzeby jedno
stek budżetowych. Zaliczyć tu ta j należy, jako typowe 
przykłady, pomoc w  form ie  dotacji bezzwrotnej dla in 
dyw idua lnych ro ln ików  oraz dla spółdzielni p roduk
cyjnych. Źród łam i pokrycia są w  stosunku do tych in 
westycji jedynie  mobilizacje środków oraz dotacje bud
żetowe.

X IV .

Wykonanie planów pokrycia finansowego inwestycji

Plany pokrycia finansowego w ykonują  w  zasadzie 
inwestorzy bezpośredni, a powiązania budżetowe na
stępują na szczeblu tego budżetu z jak im  związana jest 
jednostka inwestująca. W yją tek stanowią inwestycje 
jednostek powiązanych z budżetami gm in w iejskich, 
które wiążą się bezpośrednio z budżetem powiatowym. 
Jednostki .wyższego szczebla sporządzają na podstawie 
otrzym anych jednostkowych planów pokrycia finanso
wego inw estyc ji p lany zbiorcze sporządzone osobno dla 
każdej części, działu i  rozdziału budżetowego.

W planach zbiorczych w odróżnianiu od planów jed
nostkowych zagadnienie m ob ilizacji i  im m obilizacji 
środków występuje dwustronnie, to znaczy, że sumy te 
nie zostają zsaldowane a wchodzą zarowno do zapotrze
bowania środków jak  i do planu pokrycia w  pełnej w y 
sokości w yn ik łe j ze zsumowania poszczególnych planów 
jednostkowych.

XV .

Ogólna charakterystyka

Po przeczytaniu niniejszego a rtyku łu , a także już 
poprzednio po przeczytaniu in s tru kc ji budżetowej 5/52, 
zrodzić się może pytanie, ja k i jest cel i  sens isto tny 
wprowadzanych zmian? Po co tw orzy się pracownikom  
dodatkowe obciążenia w  postaci planu pokrycia finan 
sowego?

Przytoczony powyżej k ró tk i opis mechanizmu p la 
nu pokrycia  finansowego inw estyc ji n ie daje w ysta r
czającej odpowiedzi na nasuwające się pytania tsgo ro 
dzaju. Spróbujem y zatem w ym ienić pokrótce na zakoń
czenie cele wprowadzenia nowego systemu planowania 
pokrycia  finansowego inw estyc ji. Cele te są następujące:
a) M obilizacja finansowa, polegająca na wprowadzeniu 

pojęcia m ob ilizac ji zasobów wewnętrznych, dalej ną 
wprowadzeniu wszelkich m ożliwych stojących do 
dyspozycji każdego inwestora środków własnych na 
inwestycje i  redukująca -dotację budżetową do granic 
koniecznego m in im um . M obilizacja finansowa oparta 
jest przede wszystkim  na wprowadzeniu omówionej 
wyżej zasady samofinansowania inw estycji. Celem 
m obilizacji finansowej jest oczywiście m ożliwe n a j
oszczędniejsza gospodarka.

b) Włączenie inw estyc ji do normalnego systemu finan
sowania ze środków budżetowych. Dzięki w prow a
dzeniu rozliczania poślizgu z roku poprzedniego oraz 
poślizgu na rok  następny, a także zaliczek dla przed
s ięb iorstw  wykonawczych udało się osiągnąć system 
planowania dotacji budżetowej potrzebnej w  ciągu 
roku, a w ięc system zupełnie analogiczny do systemu 
budżetowego stosowanego dotychczas poza inw esty
cjam i.

c) Osiągnięcie pełnego charakteru planistycznego finan 
sowania inw estyc ji polegające na planowaniu śród-
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ków  finansowych oraz w yda tków  związanych z i i -  
’ nansowaniem inw estycji, a nie wysokości w ykona

nych rzeczowo robót względnie postawionych zadań, 
do któ rych  to celów służy rzeczowy Plan Inw esty
cyjny.

d) Wprowadzenie tego samego układu P lanu Inw esty
cyjnego, co układ budżetowy, pozwoli na w ie lk ie  
uproszczenia wykonawcze przez pełną porów nyw al
ność poszczególnych pozycji, jedno litą  sprawozdaw
czość, jedno lity  układ karto tek itp.

'X V I. *
Udział kom isji finansów, budżetu i  planu w  planowaniu 

pokrycia finansowego inw estyc ji

Plan pokrycia finansowego inw estyc ji -dla danego 
terenu uchwala właściwa terenowa rada narodowa.

Według art. 11 ustawy o terenowych organach jed 
no lite j w ładzy państwowej rady narodowe powołują dla 
poszczególnych dziedzin swojej działalności stałe kom i
sje, które z ram ienia rady w ykonują  nadzór nad dzia
łalnością je j organów, przygotowują p ro jek ty  ważniej
szych uchwał rady i  sprawują kontrolę społeczną.

Do działania w  zakresie planowania pokrycia finan
sowego inw estycji powołana jest komisja finansów, bud
żetu ; planu (w wojewódzkich i  powiatowych, radach 
narodowych oraz w  radach narodowych m iast stano
wiących pow iaty) względnie komisja finansowo-budże
towa (w gminach i miastach nie stanowiących powiatu). 
Zadaniem kom is ji w  tym  zakresie jest: 
a) nadzór nad przebiegiem układania planu,

A. K A P U L K IN
C z ło n e k  P re z . W o j. R N  

w e  W ro c ła w iu

b) przeanalizowanie planu opracowanego przez kom órk i 
organizacyjne prezydium  rady, opracowanie op in ii 
o n im  i zgłoszenie uwag na sesji rady, na k tó re j plan 
ten będzie uchwalany,

c) kontro la  bieżącego wykonywania planu.
Prace kom is ji p rzy w ykonyw an iu  powyższego zada

nia pow inny być prowadzone przede wszystkim  pod ką
tem widzenia społecznym, to  znaczy, że komisja pow in
na mieć stale na oku interes mas pracujących i  dążyć do 
tego, aby plan — zarówno w  układaniu ja k  i  w  w yko
naniu —- b y ł m ożliw ie oszczędny, a równocześnie celo- ; 
w y  i  przynoszący ja k  najw ięcej korzyści ludziom  pracy. 
Szczególną uwagę powinna komisja zwrócić przy uk ła 
daniu planu na słuszność i  realność ustalania środków 
na pokrycie inw estyc ji (punkty V I I  — X II), a p rzy w y
konaniu — na celowość i  gospodarność użycia tych środ
ków.

N iem niej jednak, aby należycie spełnić swoje zada
nia, komisja musi zapoznać się z zasadami i  techniką 
układania i  w ykonyw ania planu, inaczej bowiem nie 
stanie na wysokości zadania przy sprawowaniu nadzoru 
nad pracami aparatu wykonawczego. Nie powinna prze
to być obca dla kom is ji instrukcja  budżetowa M in is tra  
Finansów z dnia 25.V II. 1951 r. N r 5/52 w  sprawie pla
nowania pokrycia finansowego inw estyc ji na r. 1952, 
jakko lw iek  kom isja nie potrzebuje in s tru kc ji te j studio
wać tak dokładnie ja k  to  zrobić pow inien w ydzia ł f i 
nansowy, czy kom isja planowania gospodarczego; w y 
jaśnienia zawarte w  n in ie jszym  a rtyku le  mogą u ła tw ić 
zapoznanie się z tą instrukcją.

A n aliza  w ykon an ia  budżetów rad narodow ych  
woj. w rocław skiego za pierwsze półrocze 1951 r.

Budżet województwa wrocławskiego za pierwsze 
półrocze br. został wykonany:
a) w  dochodach własnych 42,4%, a regulujących 29,1% 

w  stosunku do planu rocznego, co łącznie stanowi 
33,2%, przy czym realizację dochodów cechowała 
nierównomierność ich wykonywania w stosunku do 
planu rocznego, co potw ierdza poniższe zestawienie:

W ydział Przemyślu 2,6%
„  Handlu 8,2%
„  Rolnictwa i Leśnictwa 28,4%
„  Gospodarki Komunalnej

ł  M ieszkaniowej 25,4%
„  Budownictwa 29,5%
„  Zdrowia 29,2%
„  Pracy i  Pomocy Społecznej 31,3%

daniny terenowe 37,2%
b) w  wydatkach w  stosunku do lim itu  rocznego 38,2%, 

a w  stosunku do kredytów  w  tym  okresie urucho
mionych 72%.
Charakterystycznym momentem jest duża rozpiętość 

rea lizacji poszczególnych zadań nałożonych na w oje
wództwo w form ie  obowiązującego planu gospodarcze
go. Za przykład tego służyć mogą wydzia ły, w  których 
realizacja budżetów w  stosunku do o tw artych k redy
tów  przedstawiała się, ja k  następuje:

W ydział Rolnictwa — 64,4 %
„  K om unikacji — 52,9 %
„ Handlu — 48,0 % i
,, Gosp. Kom. i Mieszk. — 61,03%
„  Oświaty — 69,6 %
„ Zdrow ia — 80,9 %
,, Pracy i  Pom. Spoi. — 70,6 %

administracja (dział 11) — 80,7 %

Powyższe cy fry  w  stosunku do rocznego lim itu  wy-»
datków stanow iły  wykonanie w  układzie rzeczowym:

w gospodarce terenowej (dział 1) — 32%
w  urządzeniach socja lno-ku ltura lnych
(dział 2) — 39%
w  adm inistracji (dział 11) — 44%

Udział poszczególnych pow iatów  i m iast stanowią
cych pow iaty w  wykonaniu budżetów b y ł również nie
jednakowy i  tak  np. w  wydatkach pow ia ty: Kłodzko, 
M ilicz, Z ło to ry ja , Ząbkowice zrealizowały swoje bud
żety od 41,1 — 39,1% w stosunku do lim itu  rocznego 
oraz miasto Świdnica 48%; natomiast pow ia ty Zgorze
lec, Świdnica, Jelenia Góra oraz m. W ałbrzych — za
ledw ie w  30%. W ykonanie planu po stronie dochodo
wej kształtowało się także niejednolicie. Rozpiętość 
wykonania w  dochodach własnych wynosiła np. w  po
w iecie Jelenia Góra 16,3%, a w  powiecie Legnica 19,6%t.
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Analiza wykonania budżetów za pierwsze półrocze 
br. przeprowadzona przez wszystkie prezydia GRN, 
MRN, PRN i Prezydium  W oj. R. N. u jaw niła  cały sze
reg n iew ątp liw ie  w ie lk ich  osiągnięć kry jących  się za 
suchymi cy fram i wykonania poszczególnych zadań; 
równocześnie jednak analiza ta wykazała poważną ilość 
poczynionych błędów, któ re  leżały u podstaw niedosta
tecznej jeszcze rea lizacji budżetów.

Najpoważniejszym osiągnięciem jest sam fa k t pod
sumowania i  przeanalizowania przez prezydia rad na
rodowych rezu lta tów  półrocznej działalności z punktu  
w idzenia ko n tro li budżetowej, zmobilizowania w okół 
tego zagadnienia szerszego znacznie aktyw u i ca łkow i
tego przestawienia się w  trzecim  kw arta le  na operatyw
ną pracę przy rea lizacji budżetu. U jawnienie braków,

, oraz pozytywnych stron pierwszego półrocza pozw oliły  
na sporządzenie p ro jektów  budżetów na rok 1952 przy 
w ykorzystaniu  już doświadczeń nabytych w  I  półroczu.

Najpoważniejszym błędem, k tó ry  w ystąpił z cala 
jaskrawością z analizy wykonania większości budżetów, 
by ło  niewłaściwe planowanie budżetowe.

Planowanie budżetowe musi być oparte na statystyce
Poszczególne zadania gospodarcze o trzym ały n ie

w łaściw y w yraz  finansowy. N iew ątp liw ie  najpoważniej
szą przyczyną tego było  to, że prezydia rad narodowych, 
ich w ydzia ły  i  komisje, a — co gorsze —  również jed
nostki planujące, ja k  zakłady i  przedsiębiorstwa, nie 
posiadały w łaściw ie zorganizowanej sta tystyki, opartej' 
o rzetelną księgowość. W ystarczy nadmienić, że obiek
tyw ną trudnością, powiększającą jeszcze rozm iary zła, 
była niemożność porównania wykonania niejednolicie 
nnansowanych zadań, np. na odcinku oświaty, zdrowia, 
ro ln ic tw a  itd . w  roku 1950 z rokiem  1951. Faktem  było, 
że większość referatów  finansowych prez. GRN i  MRN

końca I  kw a rta łu  n ie  zamknęła roku 1950, a są jesz- 
C2e zakłady i przedsiębiorstwa podległe radom narodo- 
w yra, które  do chw ili obecnej nie w yprow adziły  księgo
wości na dzień 31 grudnia ub. roku, hamując przez to 
prace przy zamknięciach.

N ie lep ie j działo się na odcinku księgowości budże
towej i podatkowej w  prezydiach gm innych rad naro
dowych W i09 prezydiach GRN księgowość nie była 
prowadzona bieżąco, co uniem ożliw ia ło w łaściw ie roze
znanie faktycznych kosztów utrzym ania adm in istracji, 
la k  też kosztów własnych, obliczonych w  stosunku do 
jednostki m ia ry  planu gospodarczego. Jasną jest rzeczą,' 
26 planowanie budżetowe, nie oparte na normach a ro 
jo n e  „na oko“ , n ie  będące w yn ik iem  znajomości tere- 
nu , jego potrzeb i  możliwości, a raczej oparte na ,,■wi
dzi mi się“  referenta lub kom is ji rady narodowej, albo 
na „w yta rgow an iu “  kredytu  przez k ierow n ika  jednostki 
budżetowej, nie mogło wytrzym ać próby życia. N ajlep
szą ilus trac ją  ¡tego stanu rzeczy mogą być żądania 
°  przydzielenie dodatkowych kredytów  np. na u trzym a
n ie  zakładu dezynfekcyjnego oraz dla szkół podstawo
wych przez Prez. MRN we W rocław iu, na utrzym anie 
lasów w  Prez. M RN Nowa, Ruda, na utrzym anie szpi
ta la  w  Prez. PRN Lubań, nagminne praw ie  upomina
nie się o dodatkowe k red y ty  na adm inistrację. Żąda
nia te po przeanalizowaniu okazały się wprawdzie słusz
ne w  sensie potrzeby środków finansowych, lecz rów 
nocześnie w  w yn iku  analizy poszczególnych pozycji w  
budżecie stwierdzono, że można je  zaspokoić w  ramach 
danego działu bez zwracania się o dofinansowanie przez 
resorty  naczelne. W  zw iązku z opracowaniem pro jek tu

budżetu na 1952 r. tego rodzaju wypadków domagania 
się p zwiększenie lim itó w  poza działem „adm in istrac ja “  
zasadniczo już nie było. Tw ierdzenia prezydiów PRN 
Kłodzko, Lubań, Zgorzelec, Legnica, że otrzym any l i 
m it w  tym  dziale b y ł za niski, po sprawdzeniu okazały 
się niesłuszne, a bezpodstawność ich można b y ł w yka
zać z tego względu, że dysponowano już m ateriałem  
uzyskanym z wykonania budżetu w  ciągu I  półrocza.

O rzetelną księgowość
Prezydium  Woj. RN w porę zdało sobie sprawę 

z tego, że bez księgowości prowadzonej bieżąco, bez 
w ie lk ie j trosk i i pomocy dla referatów  finansowych 
prez. GRN i MRN, n ie  ty lko  nie może być m owy o w y 
konaniu budżetu w  roku  1951, ale i  marzyć niepodobna 
o w łaściwym  zaplanowaniu sfinansowania pokrycia za
dań, stojących przed radam i narodowymi. Dlatego też 
w w yn iku  wydanych zarządzeń już w  marcu br. wszy
stk ie  w ydzia ły  i re fe ra ty finansowe uporządkowały 
swoją księgowość i z n ie licznym i w y ją tkam i zaktua li
zowały ją. N iestety akcja aktua lizacji księgowości nie 
znalazła właściwego oddźwięku w  n iektórych resortach. 
Na tym  odcinku poważne zaległości po dzień dzisiejszy 
mają jednostki budżetowe z resortu zdrowia, gospo
dark i komunalnej i  m ieszkaniowej, handlu, a w  szcze
gólności oświaty. M im o to sprawozdanie z wykonania 
budżetu w  I  półroczu br. przy w ie lk im  nakładzie s ii zo
stało w  term in ie  sporządzone, co u ła tw iło  podejście do 
właściwego sporządzania planu wykonania budżetu na 
I I  półrocze r. 1951 oraz wykorzystania doświadczeń p rzy 
układaniu p ro jektu  budżetu na rok 1952.

Budżet odbiciem planu gospodarczego
Drugą poważną Przyczyną niezadowalającego w y

konania budżetu b y ł brak powiązania wykonania bud-' 
żetu z wykonaniem zadań gospodarczych, Ponieważ 
budżet jest wyrazem finasowym  wykonania zadań gos
podarczych, to  jasne jest, że bez realizacji planów od 
strony rzeczowej nie może być i osiągnięć finansowych. 
W iele prezydiów  rad narodowych wszystkich szczebli 
naszego województwa nie po tra fiło  w łaściw ie ustawić 
swoich wydzia łów, czy też referatów, do wykonywania 
systematycznego zadań gospodarczych, co odbiło się 
u jem nie na w ykonaniu budżetu po stronie wydatków. 
Co gorsze, cały szereg pow iatów nie uchw a lił na sesjach 
rad narodowych planów gospodarczych.

W rezultacie te rady narodowe, k tó re ' realizowały 
swe zadania w  oparciu o zatw ierdzony plan gospodar
czy, osiągnęły dużo lepsze w y n ik i od tych, które pro
wadziły swą działalność gospodarczą bez planu. P rzy
kładem tego są: m. Świdnica, k tó re  zrealizowało bud
żet w  47,9%, m. M ilicz  w  40% i pow iat kłodzki w  41% 
—  w  przeciwstaw ieniu do tych, które bez planu gospo
darczego budżet zrealizowały w  znacznie niższym pro
cencie, jak  m. Jelenia Góra ty lk o  w  24,2%, m. W ał
brzych w  30,1% oraz pow iat Świdnica w  29,3% i po
w ia t Zgorzelec w  29,3%.

Trudno sobie również wyobrazić, by realizacja zadań 
gospodarczych na terenie gm in w  tych powiatach była  
w łaściw ie postawiona, skoro nie o trzym ały one ze szcze
bla powiatowego aktualnych wytycznych do planu, znaj
dującego odbicie finansowe w  budżecie., Jak w  I-szym  
kw arta le  przyczyną słabego wykonania budżetu mogło 
być, ja k  się wydawało, mechaniczne otwarcie kredytów  
■oraz słabe nasilenie wykonania zadań, tak  w  drugim, 
kw arta le  momenty te w  żadnym wypadku nie m ogły 
być przyczyną niewykorzystania w  potrzebnej i  o tw ar-
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te j wysokości k redy tów  z uwagi na większą aktualność 
potrzeby rea lizacji zadań gospodarczych oraz możność 
uzyskania, w  oparciu o zarządzenie M in. Finans. zezwo
len ia —  w  wypadku sezonowego charakteru prac —  na 
o tw arcie  dodatkowego kredytu , co zresztą, mając na 
względzie ważność w  danym  okresie zadań, W ydzia ł 
F inansowy Prez. Woj. R. N. zawsze pozytyw nie  zała
tw ia ł, Tymczasem dla p rzyk ładu  stw ierdza się, że 
o tw a rty  k redy t na działalność stac ji oceny nasion w  w y 
sokości 55.035 z ł wykorzystano ty lk o  w  wysokości 
6.768 zł., co stanowi ty lko  12,3%; k red y t stacji ochrony 
roś lin  w  wysokości 12.601 zł w ykorzystany został ty lko  
w  20 5%, na higienę w e te ryna ry jną  —  w  wysokości 
2 451.052 z ł —  wykorzystano ty lk o  w  19,2%. Poza tym  
stwierdzono, że np. w  MRN we W roc ław iu  nie ma kre
d y tu  na utrzym anie taboru rakarza, a natomiast M RN 
w  Oleśnicy czynność rakarza pow ierzyła jednemu z m ie
szkańców, pozostawiając mu ca łkow itą  swobodę działa
nia, wskutek czego działalność ta znalazła się poza bud
żetem, jako  przedsiębiorstwo prywatne.

Niedoprowadzenie w ytycznych planów  do w ykonaw 
ców powoduje, że nie wiedzą oni na co k red y t przezna
czono, a nie wiedząc o tym , w ykorzystu ją  go na n ie 
w łaściwe cele i  zadania, albo też nie korzysta ją z niego 
w  ogóle. Fakty  te stw ierdzono np. w  Prezydium  MRN 
Bystrzyca, gdzie przewodniczący Prezydium  zapytany 
o plan gospodarczy, oświadczył, że w  ogóle n ie w ie 
o istn ien iu  takiego, a natom iast w  Prez. GRN Jordanów, 
pow. dzierżoniowski w iedziano o is tn ien iu  planu, lecz 
żaden z członków Prezydium, a także i  k ie r. ref. finan 
sowego, nie m ogli udzielić in fo rm ac ji o nim , gdyż w y 
tycznych p lanu z Prez. PRN nie o trzym ali. N ic też 
dziwnego, że wykonanie budżetu w  Prez. GRN Jorda
nów  za I  półrocze wynosiło:

u trzym anie dróg — 28,5%
zaopatrzenie w  wodę i  kanalizację • —  0%
oczyszczanie m iast i  osiedli —  0%
ochrona przeciwpożarowa — 0%
zarządy nieruchomości —  0%
szkoły podstawowe —  14,7%
przedszkola * — 27,3%
zieleń w miastach i osiedlach — 78,2%

p rzy  czym k re d y t z zieleni zużyto w  całości na „zrobie
n ie “  podłogi w  sali domu ludowego.

Budżety należy urealnić

W celu uniknięcia w  przyszłości trudności w  w yko 
naniu budżetów na skutek wadliwego zaplanowania 
w  całym w ojewództw ie w rocław skim  wszystkie prezy
dia rad narodowych poprzez swoje w ydzia ły , czy refe
ra ty  finansowe, prowadzą urealn ienie budżetów. Bud
żety urealn ia  się w  wydatkach w dwóch kierunkach: 
a) przeprowadzania oszczędności, b) przenoszenia k re 
dytów  z zachowaniem, rzecz oczywista, obowiązujących 
w  tyn . względzie przepisów. Ustalony odgórnie przez 
M in is terstw o Finansów plan oszczędnościowy dla na
szego województwa obją ł sumę z ł 20.248.524, t j.  3,33% 
budżetu województwa. Plan ten jest całkow icie realny, 
a nawet w  adm in is trac ji w  jednostkowym  budżecie 
w ojew ódzkim  został o 171.540.—  zł powiększony. Dużą 
ro lę  odegrały tu  kom isje rad narodowych. Tam, gdzie 
spraw y planu oszczędnościowego b y ły  do kom is ji odsy
łane, kom isje p o tra f iły  —  dzięki społecznemu podej
ściu i dalekowzrocznemu ob iek tyw izm ow i —  zgłosić 
w nioski nie ty lk o  co do realnego zaplanowania, ale 
naw et w  n iek tó rych  wypadkach znaleźć dodatkowe

źródła oszczędności. P rzykładem  tu  może być pra-> 
ca K om is ji Zdrow ia  W oj. RN, k tó ra  po przeanalizo
w an iu  sprawozdania za I  półrocze wyszukała poważna 
sumy oszczędności n ie  ty lk o  w  tym  celu, aby ograniczyć 
o n ie  w yd a tk i budżetu, lecz również konkre tn ie  wska
zała zadanie gospodarcze, k tó re  należało dofinansować 
nadwyżką ustalonych oszczędności.

W  k ilk u  jednak wypadkach doświadczenia oszczęd
nościowe I  półrocza nie zostały w łaściw ie  ocenione przez 
w ydz ia ły  resortowe i jednostki budżetowe, k tó re  nawet 
p rzedstaw iły na posiedzeniach prezydiów  rad narodo
w ych w nioski o zmniejszenie p lanów  oszczędnościo
wych. Trzeba z przykrością stw ierdzić, że w  tych ra
dach narodowych resortowe kom isje i  kom isje finansów, 
budżetu i  p lanu z zagadnieniem zapoznane nie by ły , n ie 
m ogły więc odegrać swojej ro li. Stąd też n ic dziwnego, 
że prezydia tych rad narodowych, mając jednostronne 
naświetlenie, u legły. Dopiero interwencje , bezpośrednie 
rozm cw y i dyskusje, odwołanie się n ie  ty lk o  do kom isji, 
ale i  do pracow ników  jednostek budżetowych, a więc 
bezpośrednich rea liza torów  zadań kry jących  się za cy
fra m i budżetu, w yp row adz iły  sprawę na w łaściwe to ry . 
Takie zjaw isko w łaśnie obserwowaliśm y w  Prez. PRN 
M ilicz, S trze lin , Syców, Góra Śląska oraz w  M RN Leg
nica i  Świdnica. Również n iektó re  jednostki, ja k  np. 
Szpital Pow iatow y w  O ławie doniósł m iejscowemu 
W ydzia łow i Finansowemu, że zamiast ustalonej przez 
Prezydium  oszczędności w  kwocie 60.000 zł. będzie 
w  stanie uzyskać ty lk o  9.000 zł. Po przedyskutowaniu 
eałośc' w ydatków  z pracow nikam i w ym ien ione j jedno
s tk i okazało się, iż m im o zastrzeżeń d y re kc ji Szpitala 
oszczędność była  realna.

Sporządzenie i  w ykonyw an ie  p lanów  oszczędnościo
w ych było  u ła tw ione dzięki osiągnięciom pierwszego 
półrocza. Faktem  jest, że na ogół koszt Utrzymania rad  
narodowych, ich kom is ji i  prezydiów  w raz z-w ydz ia łam i 
w  I I I  kw arta le  zmalał. O bniżyły się również koszty 
własne w ie lu  w ykonyw anych zadań. To służy naszemu 
województwu za wzór do p re lim inow an ia  na r. 1952 
strony w ydatkow ej budżetów, daje rpożność schodze
nia poniżej p rzy ję tych  i  zaleconych norm  dla naszego 
województwa. Na p rzyk ład  na odcinku adm in is trac ji 
p rzy zwiększonym zakresie działania w ydz ia łu  fin an 
sowego przez przejęcie agend b. okręgowego i  rejono
w ych urzędów likw id acy jnych  oraz wprowadzenie 
finansowej s ia tk i płac, ja k  również poważnego prze
sunięcia grup uposażeń przez zmniejszenie ilości grup 
niskich, t. zn. X I I ,  X I, X , a równocześnie zwiększe
nie pozostałych grup na szczeblu gm innym , w yda tk i na 
fundusz plac p rzy  n iezm ienionym  g lo b a ^y m  lim ic ie  
w zrosły o poważną kwotę. M im o to l im it  okazał się w y ' 
starczający dzięki temu, że potrafiono obniżyć wydatki- 
adm inistracyjno-rzeczowe od 3,5 — 5% w  poszczegól
nych prezydiach rad. Było  to m ożliwe m iędzy innymi- 
dzięki odpowiedniemu zagęszczeniu--------------  pomieszczeń
rowych, w n ik liw sze j ko n tro li p ła tnych godzin nadlicz
bowych i obniżce ilości p racow ników  nieetatowych.
. ,To samo dziel e się na odcinku resortu  zdrowia 
i  oświaty, gdzie ustalone odgórnie norm y na podstawie 
znajomości terenu i zanalizowania w pierw szym  półr0"  
czu działalności jednostek budżetowych potra fiono  obni
żyć przy równoczesnej gw arancji pełnego wykonania 
za an, w ynika jących z p lanu gospodarczego. Klasvcz- 

yrn przykładem  może być szkoln ictwo ogólnoksztalcft- 
ce które nm otrzym ało lim itu  na cztery nowo urucho- 

ne sz o y, a m im o to  środki finansowe na nie za

b iu -
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bezpieczono, skutkiem, obniżenia norm y w  stosunku do 
ogólno-krajowej o około 5%.

Nié lep ie j przedstaw iały się sprawy w  planowaniu 
dochodów. Dochody własne w  n iektórych resortach zo
sta ły zaplanowane całkow icie nierealnie. Z jednej s tro
ny zaliczyć do nich można takie, któ re  na skutek zmia
ny przepisów nie m ogły być realizowane, jak  np. docho
dy z krw iodawstwa, z ochrony przeciwpożarowej i inne 
oraz dochody nierealne dla danego prezydium  rady ze 
Względu na ich zbyt w ielką, nieosiągalną wysokość. 
Jako p rzykład  służyć może budżet PRN w  Bystrzycy, 
k tó ra  uchw aliła  dochody dla nieistniejącego w tym  po
wiecie zakładu opieki nad matką i  dzieckiem oraz bud
żet PRN w W ałbrzychu, gdzie w ym ia r podatku grun
towego jest niższy od lim itu  budżetu. Z drugie j strony 
zaplanowano dochody własne zbyt „ostrożnie“ , nie zada
jąc sobie trud u  we w łaściwym  ich uprzednim  oblicze
niu. Dla przykładu wystarczy wskazać na w p ła ty  z zy
sku m iejskiego handlu detalicznego, k tó ry  zgodnie z l i 
m item  w budżecie MRN W rocław w ynosił 2.507.000 zł 
a w  trakcie  powtórnego opracowania podniesiono go 
do 7.729.500 zł. To samo ma miejsce w  wypadku pre
lim inow ania  podatku od nieruchomości. W ym ienim y dla 
przykładu M RN w  Bystrzycy K łodzkie j, gdzie l im it  - 
budżetowy wynosi z tego źródła dochodu 100.000 zł 
Przy zaległości z la t poprzednich w ie lokro tn ie  przewyż
szającej tę sumę. Nic więc dziwnego, że już obecnie 
rc-ferat finansowy Prezydium  tej MRN, którem u Ko
m isja Finansowo-Budżetowa na tę okoliczność zwróciła  
uwagę, pobra ł za 8 miesięcy bieżącego roku 200.000 
złotych. P rzykładów  takich można naliczyć dużo.

Na odcinku dochodów tak własnych, ja k  i  regu lu ją - 
cych, urealnienie budżetu w  w yn iku  analizy wykonania 
Półrocznego polega na porównaniu planu z faktyczny
ch m aksym alnym i możliwościam i i  konsekwentnym  dą
żeniu do zastąpienia wyschłych źródeł dochodowych 
bardziej ak tyw nym i. W rezultacie osiągamy we wszyst
k ich  budżetach możliwości zachowania pełnej równo
wagi budżetowej.

Brak odpowiedzialności resortowej to wróg 
wykonania budżetu

Dalszym mankamentem w wykonaniu budżetu by ł 
b rak odpowiedzialności ze strony poszczególnych resor
tów  (wydziałów, referatów) prezydiów  rad narodowych 
ża reaiizację budżetu. Resorty, które najzawzięciej 
»walczyły“  o l im ity  w  budżecie, o ilość i jakość etatów 
adm in istracyjnych, szafowały na prawo i na lewo 
argum entami o niemożliwości zmieszczenia się w  l im i
tach, etatach, grupach itd., nie p rze jaw iły  praw ie  żad
nej in ic ja tyw y  we w łaściw ym  wykonaniu zadań przez 
jednostki budżetowe im  w  pionie podległe. Jako przy
k ład  w arto  przytoczyć W ydział Przemysłu Prez. Woj. 
RN, k tó ry  na naradzie z wykonania budżetu nie mógł 
udzielić żadnych in fo rm ac ji o przyczynach zrealizowania 
dochodów (w p ja ty  z zysku) w  pierwszym  półroczu ty lko  
Zaledwie w  2,6% planu rocznego.

Innym  przykładem  mogą być wystąpienia W ydziału 
Budownictwa, twierdzącego, że nie ma obowiązku in te 
resowania się w pła tam i z zysku z pow iatowych przed
siębiorstw  budowlanych, gdyż czynność ta (jego zda
niem) należała i  należy wyłącznie do W ydziału F inan
sowego.

Prezydia rad narodowych w  w yn iku  analizy w yko -, 
nania budżetu w  I  półroczu zobowiązały w ydz ia ły  i re
fe ra ty  resortowe do zorganizowania należytej opieki nad

realizacją zadań gospodarczych i  finansowych. W  tym  
celu w ydz ia ły  finansowe prezydiów  rad narodowych 
rozpoczęły intensywne szkolenie poszczególnych refe
rentów  finansowych wydzia łów  resortowych, co z kole i 
um ożliw iło  lepsze i  pełniejsze ich włączenie się do akcji 
budżetowej na 1952 rok. Niezależnie od tego celem 
podniesienia odpowiedzialności resortowej większość 
prezydiów  rad narodowych, wysłuchując sprawozdań 
z działalności' poszczególnych jednostek budżetowych, 
zwraca najw iększą uwagę na realizację zadań gospo
darczych i  w łaściw y tego wyraz finansowy. Stałe 
w spó ln i odprawy wydzia łów  finansowych i  kom is ji 
p lanowania gospodarczego z w ydzia łam i i  refe
ratam i resortowym i tak na szczeblu wojewódzkim  jak 
i  pow iatowym , z udziałem przedstaw icie li terenu, coraz 
bardziej tę odpowiedzialność podnoszą. N ic więc dziw 
nego, źe w ydz ia ły  z m ałym i w y ją tkam i, szczególnie 
w resorcie ośw iaty i  gospodarki komunalnej i  miesz
kaniowej, p o tra fiły  praw ie  że samodzielnie 'w  akc ji p la
nowania budżetowego na rok 1952 lim ity  rozdzielić oraz 
przeanalizować i  sporządzić zbiorcze, zestawienie uchwa
lonych pro jektów .

Operatywny plan pracy musi uwzględnić wykonanie 
budżetu

Innym  poważnym brakiem , k tó ry  w p ływ a ł ujemnie 
na realizację tak zadań gospodarczych, jak  i  budżetów, 
b y ł b rak powiązania planów rea lizacji z operatyw nym i 
p lanam i pracy poszczególnych jednostek budżetowych. 
D la przykładu przytoczym y plan pracy GRN w  Opol- 
nie, Węglińcu, Laskowicach i  innych na TI kw. 1951 r, 
W  planie tym  m ów i się o posiedzeniach prezydium  GRN, 
o treści mającej w ypełnić sesje GRN, o szkoleniu, ale 
nie ma ani słowa o czynnościach zmierzających do w y - ■ 
konania konkretnych zadań, a więc i  do rea lizacji 
budżetu. Nie ma w  planie operatywnym  ani słowa
0 środkach i czynnościach prowadzących do osiągnięcia 
planowanych dochodów. P raw ie wszystkie p lany pracy 
wydzia łów  i re feratów  prezydiów rad narodowych woj. 
wrocławskiego posiadają ten mankament. Stąd też
1 b rak często odpowiedzialnych za wykonanie poszcze
gólnych zadań osób; stąd też p łyn ie  słabość w ykony
wania planów finansowych.

Współzawodnictwo przy wykonaniu budżetu

W  w yn iku  takiego stw ierdzenia już sporządzone 
w  ramach I I I  kw a rta łu  p lany pracy w  większości p re
zydiów rad narodowych zostały wzbogacone o opera
tyw ne  p lany wykonania budżetu, opierające się o p lany 
rea lizacji zadań gospodarczych. Poszczególne w ydz ia ły  
i re fe ra ty  pod ję ły  zbiorowe zobowiązania wykonania 
poszczególnych czynności, a p lany wykonania podbudo
wane są indyw idua lnym i zobowiązaniami poszczegól
nych pracow ników  szczebla powiatowego i gminnego. 
D la przykładu i  ilu s trac ji ogromu zagadnienia p rzyto 
czyć warto, że ty lko  indyw idua lnych zobowiązań padło 
w  woj. w rocław skim  ponad 1100. W cyfrze te j n ie  
mieszczą się zobowiązania zbiorowe. Każde z n ich mó
w i o konkretnych czynnośc:ach, zmierzających w  kon- 
sekw erc ji do realizacji zadań gospodarczo-finansowych, 
lub  realizacji w pływ ów .

Pod nadzorem czynnika społecznego
Ten s ty l pracy w p łyną ł również dodatnio na dzia

łalność poszczególnych kom isii, a specjalnie* ożyw ił 
działalność kom is ji finansowo-budżetowych i  kom is ji
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finansów, budżetu i  p lanu. Cały szereg kom is ji nie
aktyw nych  do czasu narad zawodowych, na k tó rych  
podjęto zobowiązanie, znalazł now y przedm iot zainte
resowania. Kom isje postaw iły  sobie, za cel kon tro lę  
w ykonania  podjętych zobowiązań, okazanie pomocy 
w  ten sposób poszczególnym w ydzia łom  i referatom . 
Szczególnie głęboką troski, o w ykonanie budżetu prze
ja w iło  Prezydium  PRN w  Jeleniej Górze, gdzie na na
radzie w  dniu 4 września br. poza czynnikiem  społecz
nym  b ra li udział nie ty lk o  pracow nicy w ydzia łu  fin an 
sowego i re fe ra tów  finansowych GRN, lecz również k ie 
row n icy  wszystkich w ydz ia łów  oraz wszyscy członko
w ie  Prezydium  PRN. Prezydium  oceniło należycie sy
tuację i p o tra fiło  wyciągnąć w łaściwe w nioski, k tó re  
u ję to  w  obszernej uchwale, wyznaczającej konkretne 
zadania do wykonania przez poszczególne w ydz ia ły  
Prez. PRN i prezydia terenowych rad narodowych oraz 
ustalającej odpowiedzialność za wykonanie tych zadań.

Również w  powiecie m ilick im , oleśnickim  i s trze liń - 
skim  ' w w ie lu  innych przedstaw iciele kom is ji rad na
rodowych w z ię li udział w  naradzie roboczej, przenieśli 
treść zobowiązań do reprezentowanych przez nich ko
m is ji, k tó re  w łączyły s ię 'do  ogólnej m ob ilizac ji na od
cinku  wykonania zadań gospodarczych i  budżetu. Fakt 
ten odb ił się korzystn ie na pracach nad pro jektem  
budżetów na rok 1952 w  ten sposób, że wreszcie udało 
się przekonać wykonawców p lanów  o zależności pomię
dzy ich pracą a pozytyw nym i rezu lta tam i finansow ym i 
ich działalności. U cich ły skarg i i biadolenia, uc ich ły  
nieuzasadnione pretensje o podwyższenie lim itó w , eta
tów  itd.

Na rok 1952 we wszystkie'* prezydiach rad  narodo
wych będą sporządzane p lany pracy operatywne, gwa
rantujące wykonanie budżetów sw oim i harmonogramami 
czynności.

Bieżąca kontro la  w ykonania

Doświadczenia rea lizacji budżetu za I  półrocze wska
zały w yraźn ie  na fa k t braku  dostatecznej ko n tro li w y 
konania  zadań. Na p rzyk ład  k ie row n ic tw o  W ojewódzkie j 
K o m is ji P lanowania Gospodarczego wręcz oświadczyło, 
że za jm uje  się ty lko  kontro lą  następną, że do bieżącej 
k o n tro li nie jest przygotowane. Inne w ydz ia ły  tłum a
czy ły  b rak resortowej kon tro li, faktem  szczupłości per
sonelu, jego słabym  przygotowaniem  fachowym, n ie 
możnością objęcia całego terenu, bądź co bądź rozle
głego, bo liczącego 26 pow ia tów  i 5 m iast stanowiących 
pow ia ty  itd .

W zw iązku z tym  Prezydium  W oj. R. N. podjęło 
uchwałę N r 320 z dnia 28 sierpnia br., k tó ra  w  punkcie
8) brzm i:

..Zobowiązać Prezydia PRN i M RN (m. wydz.) do 
energicznego wzmożenia systematycznej ko n tro li p ra 
w idłowego przebiegu w ykonyw an ia  planów' gospodar
czych i budżetu 1951 r. Niezależnie od k o n tro li prze
prowadzonej przez Prez. PRN i MRN, dla zorganizo
wania ze szczebla wojewódzkiego ko n tro li i  pomocy 
w  w ykonan iu  p lanów  gospodarczych, gospodarczo-finan
sowych i  budżetu 1951 r. powołać specjalną ins ty tuc ję  
pełnom ocników  Prezydium  W oj. RN w  następującym
składzie:
z Woj. K o m is ji P lanowania Gospodarczego 4 osoby 
W ydzia ł F inansowy Prez. W oj. RN  6 osób

„  K o n tro li 2 osoby
„  K o m un ika c ji 2 osoby
„  Roin. i  Leśnictwa 8 osoby

W ydzia ł H andlu  1 osoba
„  Gosp. Kom. i  Mieszk. 2 osoby,
„  Zdrow ia  2 osoby
„  Ośw iaty 2 osoby
„  Budow nictw a 1 osoba
„  Przem ysłu 1 osoba
„  P racy i Pomocy Społecznej 1 osoba
„  K u ltu ry  1 osoba'
„ Ogólny 2 osoby

W oj. Komenda Str. Pożarnych 1 osoba
Zobowiązać pełnom ocników  do przebywania na te

ren ie  pow ia tu  lub  m iasta wydzielonego cc n a jm n ie j 
przez 10 dni w  miesiącu dla przeprowadzenia ko n tro li 
i  udzielenia pomocy organizacyjnej na m iejscu P rezy
diom  GRN, M RN i PRN Oraz przedkładanie Prezydium  
W oj. RN comiesięcznych sprawozdań do dnia 20 każdego 
miesiąca za miesiąc ubiegły.

Działalność swą pełnomocnicy rozpoczną z dniem 
1.IX.51 r. Odpowiedzialność za p raw id łow ą  stronę in -  
s trukcy jną  i  organizacyjną pełnom ocników powierzyć 
K ie ro w n iko w i W ydziału  Finansowego i  W iceprzewod
niczącemu W.K.P.G. —  a odpowiedzialność za należyte 
w ykonyw an ie  przez delegatów swych fu n k c ji pow ierzyć 
k ie row n ikom  W ydziałów , k tó re  delegowały pełnomocr 
n ik ó w “ .

Uchwała ta jest realizowana z całą konsekwencją tak 
przez szczebel wojewódzki ja k  i  pow iatow y.

W  ten sposób każdy z zainteresowanych w ydzia łów  
ma możność uczestniczenia w  ko n tro li w ykonania za
dań, pojęte j jako  praktyczna pomoc w  organizacji ich’ 
rea lizacji oraz uczestniczy w  w ym ian ie  doświadczeń 
pomiędzy pow iatam i, gm inam i, ich zakładam i i  przedsię
b io rstw am i. W dużej m ierze sprzyja to podnoszeniu się 
poziomu praktycznego i teoretycznego pracowników; 
w ydz ia łów  i większej' koordynacji prac poszczególnych 
resortów  pod k ie row n ic tw em  K o m is ji P lanowania Gos
podarczego i W ydziału  Finansowego.

Do ko n tro li w ykonania zadań, do współpracy, p rzy- 
s tąp iły  również rady  miejscowe zw iązków  zawodowych» 
działających na terenie prezydiów  rad narodowycn- 
K ie row n ic tw o  polityczne i w łaściwą m obilizację  pra
cow ników  gw aran tu ją  podstawowe organizacje p a rty j
ne PZPR. ,

W ykonanie budżetu w  powiązaniu z masami

W  tym  stanie rzeczy coraz b liże j, coraz lep ie j wiążą 
się organa rad narodowych z szerokim i masami pracu
jących. W walce o w ykonanie zadań, w  walce o w yko
nanie budżetu, weszły prezydia i  ich w ydz ia ły  głęboko 
w  teren. Niech za p rzyk ład  służy chociażby pobór po
datku  gruntowego i FOR-u, k tó ry  dał w  rezultacie 
dobrego przygotowania pracy aktyw izac ję  powyżej1
2.000 działaczy społecznych i politycznych, chłopów, 
i robotn ików , radnych i ludz i spoza rad  narodowych- 
Za inny  p rzyk ład  posłużyć może aktyw izac ja  kom ite 
tów  rodzicie lskich w  gm in ie  Jordanów  pow. Dzierżo
niów , w  pow. z ło to ry jsk im , m. W roc ław iu  i  innych ua 
bazie oszczędnościowych rem ontów  szkół.

W ten^ sposób prezydia rad narodowych, komisje 
oraz w ydz ia ły  i  re fe ra ty  resortowe po ję ły  w nioski z w y 
konania budżetu za I-sze półrocze 1951 r. i wykorzystały, 
doświadczenie, nabyte w  pierwszych dwóch kw arta łach 
dla podniesienia s ty lu  i efektów  rea lizac ji p lanu I I  Pó l~ 
rocza i sporządzenia p re n k tu  budżetu na 1952 r. w  my^1 
zasad p rzy ję tych  na V I P lenum  K o m ite tu  Centralnego 
Polskie j Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej.
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M . S ZP R IN G E R

Przestrzegać w n ik liw eg o  za ła tw ia n ia  skarg i zaża leń
Skargi i  zażalenia ludności w ie lokro tn ie  już spowo

dow ały u jaw nien ie  w  terenie wypaczeń wytycznych po
l i ty k i  naszego ludowego państwa i  wskazań p a rtii.

Uchwała B iu ra , Politycznego KC  PZPR w sprawie 
G ry fic  p iętnowała „beztroski i  bezkrytyczny stosunek 
do m eldunków  z terenu...“

Szczególnie odcinek w ie jsk i jest narażony na samo- 
władczą „p o lity k ę “  m iejscowych dykta torów , k tó rym  
nie na rękę jest wszelka k ry tyka . Sprawa ta bo li nas 
szczególnie wówczas, gdy tłum ien ia  k ry ty k i dopuszcza
ją  się działacze rad  narodowych.

Jak szczegółowo i . w n ik liw ie  trzeba analizować każdą 
sprawę, niech świadczy przypadek opisany przez „G los 
Robotniczy“  (N r 253) w  a rt. pt. „Korespondent chłopski 
.Wacław W ilczek odniósł zwycięstwo w  walce o prawo
rządność“ .

Ob. W ilczek zaczął pisywać do prasy po przeczytaniu 
książki mówiącej o ro li korespondentów chłopskich. W 
nagrodę za korespondencję o trzym a ł b ib lioteczkę m ark
sistowską. Ob. W ilczek przestudiował tę b ib lio teczkę 
i  w tedy jak  sam m ów i: „...rozjaśniło  się nagle w  głow ie. 
N iezrozum iałe dawniej dla mnie spraw y s ta ły  się od
tąd jasne i  proste. Nareszcie pojąłem, co to jest w alka 
klasowa i zacząłem spoglądać na swoją wieś zupełnie 
innym i oczyma...“

Jako uświadom iony już  korespondent W ilczek de
maskował postępki bogaczy w iejskich. Korespondent w i
dzia ł b rak i i b łędy także i  w  pracy sekretarza p a r t ii 
i  przewodniczącego Prezydium  GRN. W ystąp iły  one ja 
skrawo w czasie kam pan ii skupu zboża. Sekretarz K o 
m ite tu  Gminnego i  przewodniczący Prezydium  GRN 
zamiast przekonywać chłopów straszyli ich i te rro ryzo 
w ali. Ich decyzje do tyka ły  n ie jednokro tn ie  b iednych 
chłopów, siejąc poczucie k rzyw d y  i niezadowolenie.

Korespondent W ilczek opisał to wszystko do prasy. 
Prasa jednak nie zamieściła jego korespondencji, bo przy 
badaniu sprawy K o m ite t Pow ia tow y i Prezydium  PRN 
„o b ro n iły “  pracow ników  swego aparatu. Stało się tak 
dlatego, że sprawa nie została dobrze zbadana, a K o m i
te t Pow iatow y i P rezydium  PRN u w ie rzy ły  w yjaśn ie- 
n iorn sekretarza.

W ten sposób sobiepan K om ite tu  Gminnego, Lew an
dowski, za trium fow a ł nad korespondentem i co gorsze 
dalej’ gnębiąc chłopów tw ie rd z ił głośno, że takie  postę
powanie zyskuje m u uznanie ze strony K om ite tu  Pow ia
towego.

Prawdopodobnie korespondent W ilczek nie napisałby 
od te j ch w ili do prasy, chowając głęboko w  sercu żal, 
gdyby nie dobra rada jednego z robotn ików  z ekipy 
łączności ze wsią. Za radą robotn ika W ilczek jeszcze raz 
napisał do prasy. Tym  razem sprawa została lep ie j zba
dana i w  rezultacie okazało się, że korespondent pisał 
prawdę. Sekretarz K om ite tu  Gminnego został usunięty 
z p a rtii i  skazany na rok  w ięzienia za łam anie p raw o
rządności.

Jak. stw ierdza autor powołanego a rtyku łu , Prezy
d ium  PRN w Skiern iew icach nie zatroszczyło się jeszcze 
dotąd o w yrów nan ie  krzyw d, jak ie  ponieśli ro ln icy. Do 
dnia dzisiejszego w ie lu  nie o trzym a ło  jeszcze w ynagro
dzenia zą zboże sprzedane w  ubiegłej kam panii skupu.

M imo, że zbliża się rok  od uchw ały  Rady Państwa 
i  Rady M in is trów  w  spraw ie skarg i  zażaleń załatw ianie 
tych spraw pozostawia w ie le  do życzenia. „G łos Szcze
c ińsk i“ N r 254 w  a rtyku le  pt. „C zy ty lk o  sprawa )b. 
Makowskiego?“  omawia przypadek kacykowskich, szkod
liw ych  rządów ob. Pawłowskiego, sołtysa grom ady W it
kowo w  pow. Pyrzyce. Sołtys ten, będąc równocześnie 
przewodniczącym  spółdzie ln i p rodukcy jne j i  sekreta
rzem grom adzkie j organizacji p a rty jne j, wyzyskując 
swe s tanow isko ,, zm usił średniorolnego chłopa M akow 
skiego do oddania części m ieszkania ob. K uw a łkow i, 
w łaścic ie low i dużego gospodarstwa rolnego. ..Głos Szcze
ciński“ u jaw n ia  ogromne zaniedbania Prezydium  PRN 
w  Pyrzycach, a w  szczególności jego,W ydzia łu R oln ic tw a 
i Leśnictwa na odcinku za ła tw ian ia  skarg ludności. K ie 
row n ik  tego W ydziału stw ierdza, że „m am y około 200 
znacznie ważniejszych spraw od te j, z jaką  zrv.aeał się 
do nas M akow ski“ . W ym owne przyznanie. Około 200 
poważnych spraw leży nierozpatrzonych i n iezała tw io- 
nych. „G łos Szczeciński“  dodaje, że „w  ew idencji tam 
tejszego R eferatu Skarg i  Zażaleń fig u ru ją  nawet dzie
s ią tk i n iezała tw ionych spraw  wniesionych . jeszcze w  
m aju  i  czerwcu“ .

Czy P rezyd ium  PRN w  Pyrzycach analizowało tę 
sprawę, czy podjęło już jakieś k rok i, by zm ienić ten ka 
rygodny stan rzeczy? Wszak ins trukc ja  z 10 stycznia 
1951 ... w  przedmiocie w ykonania uchw ały Rady Pań- . 
s tw a d  Rady M in is trów  m ów i:

„...prezydia rad narodowych... obowiązane są syste
m atycznie kontro low ać stan p rzy jm ow ania  i za łatw ia
nia odwołań i  zażaleń przez podległe im  organa oraz 
sposób •ich reagowania na k ry ty k ę  prasow ą1 (pkt. 14 
ins trukc ji). P rezydium  PRN n ie  docenia jednak w ido
cznie syg n a łów  z te renu, k tó re  pozw a la ją  u jaw niać w y 
paczenia i p o p raw iać  Dracę.

Stosunek do skarg i  zażaleń na terenie pow iatów  w oj. 
szczecińskiego, ja k  na to wskazuje następny wypadek 
opisany w  „G łosie Szczecińskim“  (N r 250) w  a rtyku le  
pt. „U króc ić  przestępczą samowolę kacyków  z Kołcze
w a!“ jest w  w ysokim  stopniu n iew łaściwy.

W gm inie Kołczewo, pow. w o lińsk i korespondentka 
eb. Bajroszewska za skry tykow an ie  prezesa GS-u nara
ziła  się na groźby ze s trony miejscowego komendanta 
MO i sekretarza K om ite tu  Gminnego PZPR. Tego rodza
ju  stosunek do korespondentki rozzuchw alił ciemne ty 
py. Doszło do tego, że Jaworow ski — k ie row n ik  gm in
nej gospody — poprzysięgając, że korespondentkę „roz
p ru je  bosakiem“  rzeczywiście puścił się za nią w  pogoń, 
gdy pewnego razu po jaw iła  się na u licy . Ob. B a jro 
szewska, na szczęście zdołała schować się do domu. Na 
te niesłychane w y b ry k i n ie  zareagował ani sekretarz 
KG, ani M.O. M ie jscow i „p o lity c y “  skorzysta li nato
m iast z tego fak tu , że korespondentka, ze względu na 
stan zdrow ia uniem ożliw ia jący je j pracę fizyczną, nie 
wstąpiła  do spółdzie ln i p rodukcy jne j i  ogłosili ją  w ro 
giem. Mszcząc się dalej za k ry tykę , u n iem o ż liw ili ob. 
Bajroszewskiej o trzym anie pracy. Ob Bajroszewska 
udała się ze skargą do KC  PZPR. Na in terw encję  KC 
Prezcdium  Woj. R, N. w  Szczecinie poleciło P rezydium  
PRN v/ Św inoujściu, by dało korespondentce pracę od
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powiednią dó stanu je j zdrowia P rezydium  W oj. R. N. 
n ie  sprawdziło, czy polecenie zostało wykonane i  opiera
jąc się wyłącznie na przyrzeczeniu Prezydium  PRN, że 
sprawa ta będzie załatw iona, pośpieszyło zawiadomić 
KC  o za ła tw ien iu  sprawy. Tymczasem sprawa nie jest 
załatw iona i  korespondentka Bajroszewska nadal nie ma 
pracy.

Nasi ftoresponrdewcf Ę»isigty * i

SKUP ZBOŻA W WOJ. W ARSZAW SKIM

17 września 1951 r. Prezydium  Warszawskiej W oje
wódzkiej Rady Narodowej analizowało plan wykonania 
skupu zboża. W sierpniu br. p lan ten został w ykonany 
w  106,5%.

15 pow iatów  na terenie województwa w ykonało 
p lan skupu z nadwyżką, w  grupie  te j w yróżnia  się po
w ia t Radzymin, k tó ry  w ykona ł p lan na sierpień w 
169,6%.

Nie w ykona ły  p lanu pow ia ty : P u łtusk — (wykonał 
ty lk o  97,5%), Sierpc —  (wyk. 92,6%), Ostrołęka — 
(wyk. 89%), M aków — (wyk. 85%), Ostrów — (wyk. 
79,8%).

Na wykonanie planu sierpniowego składa się dobra
i  owocna praca szeregu pow iatów , któ re  przekroczyły 
p lany skupu zboża na ten miesiąc. Pow ia ty  te doceniały 
wagę zagadnienia i zm obilizowały wszystkie środki sto
jące w dyspozycji Prezydium  Rady. Prezydia PRN 
w ym ienionych pow iatów  um iejętnie u s taw iły  odnośną 
pracę prezydiów  gm innych rad parodowych.

Prezydia gmirtnych rad narodowych oparły  się na 
szerokim  aktyw ie  po litycznym  i  społecznym, pomogły 
sołtysom skupić w okó ł siebe ak tyw  grom adzki oraz kon
tro lo w a ły  pracę sołtysów.

Pow iat Płońsk — jeden z najw iększych pow iatów  
pod względem zaplanowanych do skupu ilości zboża — 
w ykona ł w  108% plan na m -c. sierpień. P lan ten w y 
nosił 2 954 tony, a skupiono 3.203 tony. Pow iat Płońsk 
jest wyrazem możliwości wykonania skupu przy na
leżytym  stosunku gm innych rad narodowych i so łty
sów do tej sprawy. Należy dodać, że Płońsk, przystę
pując do planowego skupu zboża, przeprowadził anali
zę błędów i niedociągnięć roku  ubiegłego. O dprawy 
sołtysów; w  gminach przebiegały pod znakiem tro sk li
w e j opieki Prezydium  PRN. B y ły  one wzbogacone no
w ym i w ytycznym i, przenoszono też dobre fo rm y pracy 
jednej gm :ny na drugą. Przy tak im  podejściu można 
by ło  tra fn ie  uogólniać doświadczenia w  p lanowym  sku
pie zboża. Nadanie pracy w łaściwej fo rm y  organizacyj
ne j dało należyte w yn ik i. Poszczególne gm iny pow iatu 
płońskiego przekroczyły swój plan, np. gmina Modzele 
w ykonała  plan s ierpn iow y w  159%, a miasto Płońsk 
w  197%. Dobrze też w ykona ł} plan gm iny: Sochocin 
(130.8%), Strożęcin, Sarbiewo i W ójty-Zamoście.

i^użą rolę w  akc ji skupu odegrały komisje rolne rad 
narodowych. Kom isja  Rolna GRN w  Sartuewie uczest
n iczyła p rzy  opracowaniu planu skupu na sierpień i na 
dalsze miesiące. Uczestniczyła też w  zebraniach gro
madzkich, wyjaśn ia jąc ro ln ikom  treść i zadanie plano
wego skupu zboża w  rozwoju naszeeo gospodarstwa na
rodowego. Członkowie K o m is ji w  indyw idua lnych roz
mowach uśw iadom iali ro ln ików , mówiąc im o ko rzy
ściach, jak ie  czerpie chłop z planowego skupu oraz 
w skzzyw ą li chłopom na interes Państwa, na pracę Rzą
du, k tó ry  w  ri~o=ób ^ ’■'■tematyczny i  p lanow y dźwiga

Czas, b } Prezydium  W oj. R. N. w  Szczecinie lep ie j 
p ilnow ało  rzeczywistego załatw ienia spraw do końca, 
a prezydia PRN w  w oj. szczecińskim w  praktyce rea li
zowały uchwałę Rady Państwa i Rady M in is trów  o za
ła tw ia n iu  lis tów  i zażaleń, czas także by prezydia gm in
nych rad narodowych otoczyły opieką korespondentów 
prasy robotniczej i  chłopskiej.

nasz k ra j z ru in  i zniszczeń wojennych. Kom isja  Rolna 
organizowała om łoty na terenie gm iny oraz m obilizo
wała chłopów do m łocki konnej, uwzględniając to, że 
maszyn om łotowych nie starczy na szyckie i sprawne 
przeprowadzenie om łotów. Dobra praca K om is ji na te
renie gm iny Sarbiewo wyraża się w  zorganizowaniu 
m anifestacyjnych odstaw zboża. Członkowie K o m is ji 
za in ic jow ali nadto współzawodnictwo między ro ln ika m i 
w gromadzie Galom in. Gromada ta w ykonała w  sierp
n iu  cały plan roczny.

Na posiedzeniu K o m is ji członkowie om aw ia li spo
strzeżenia i uwagi zgłaszane przez członków, a do .y- 
czące planowego skupu zboża. Kom isja  skierowała do 
Prezydium  swoje wnioski, zmierzające do uregulowa
nia skupu zboża. Prezydium  znając teren mogło po
dejmować tra fne  decyzje.

Kom isje rolne GRN o trzym yw a ły  wydatną pomoc 
ze strony kom is ji R oln ictwa 1 Leśnictwa PRN. Kom isja  
ta, po przeprowadzeniu reorganizacji swego składu 
i  powołaniu przez Radę ludz i nieobarczonych in n ym i 
pracam i społecznymi zajęła się aktyw izacją  kom is ji 
gminnych.

W iele uwagi p lanowem u skupowi zboża poświęciła 
także kom isja H andlu PRN. Wyjeżdżała w  teren, kon
tro low a ła  punkty  planowego skupu zboża oraz a k ty w i
zowała komisje gminne.

Kom isja Handlu w dniu 30.V I I .1951 r. przeprowa
dziła kontro lę  przygotowania magazynów zbożowych 
w P>ońsku i s tw ierdziła  przeładowanie magazynów 
mąką. Na wniosek K om is ji Prezydium  PRN w yda ło  
w te j sprawie specjalne zarządzenie. Magazyny zostały 
zwolnione i obecnie jest miejsce na przyjęcie  dużych 
ilości zboża.

V  powiecie Przasnysz gm ina Karwacz w ykonała 
plan s ierpn iow y w  162,5%. Roln icy tejże gm iny m ie li 
sprzedać Państwu 120 ton, sprzedali 195.402.

Pouobnie w ykonała plan gmina Baranowo, bowiem 
na 25 ton w ym ia ru  sprzedała 30.814 ton.

Gmina Zaręby wykonała swój plan w  128,1%.
W tych gminach, gdzie praca została rozłożona po

między aktyw istów , plan został wykonany, a w  w ie lu  
przypadkach poważnie już przekroczony.

Gminy, k tó re  p rzy skupie zboża nie zainteresowały 
Się pracam i szerokiego ko lektyw u, m ają słabe w y n ik i —'  
planu nie w ykonały. Do tych gm in z pow iatu  płońskie
go można zaliczyć Sielec, Naruszewo, z pow. Przas
nysz — Duczymin, K rzynow łoga-M ala, Chorzele. W  gro
madach tych słabo pracują kom isje ro lne nie ana li
zują one w yn ikó w  planowego skupu zboża na swych 
posiedzeniach, nie zgłaszają wniosków do prezydium- 

, Je, ym  z pow iatów  pozostających w  ty le  jest Ostro
łęka, która  zaledwie w  89.6% wykonała  plan skupu na 
siermeń. -

Charakterystyczne i godne uwagi jest to, że gm iny 
z przewagą ludności m ałoro lnej w ykona ły  swój plan.
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natomiast gm iny o dużym odsetku gospodarzy zamoż
nych nie w ykonały planu.

Gmina Czermia zrealizowała plan skupu w  118,2%, 
gmina D urlasy m iała według planu dostarczyć na s ier
pień 20 ton, w ykonała 45,108 ton, to jest 225,5% p la 
nu. C m in2 Myszyniec w edług planu na sierpień m ia ła 
odstaw ić 70 ton, wykonała 78,539 ton. A le  bogata gm i- 
na Troszyn w ykonała plan zaledwie w  49,8%. W gm inie 
te j słabo są rozw in ię te  organizacje masowe: nie ma 
organizacji m łodzieżowych, w  gromadach brak jest 
organizacji kobiecych, gromadzkie ko ła  ZSCh is tn ie ją  
ty lk o  na papierze. Prezydium  GRN zajm uje się l i  ty lk o  
akc jam i zleconymi przez pow iat, n ie  rozw ija  własnej 
in ic ja tyw y , nie przyczynia się do rozw oju  tych  orga
n izacji, z k tó rych  Rada mogłaby czerpać ak tyw  społecz
ny. Słaba działalność organizacji masowych nie poz
wala na rozszerzenie pracy polityczno-uśw iadam iającej. 
W  parze z tą słabością idzie słaba praca Rady, kom is ji 
i  Prezydium. Prezydium  nie docenia pracy w łasnej 
Rady i  poszczególnych kom isji.

Gmina Rzekuń wykonała plan s ierpn iow y także ty l
ko w  55,8%. Teren te j gm iny w pewnej części okala 
miasto Ostrołękę z siedzibą w  mieście. Można przeto 
wciągać do pracy a k tyw is tów  z miasta, ale nic się nie 
rob i w  tym  k ie runku  i dlatego w gm ini'. Rzekuń od
czuwa się podobny b rak  ak tyw u  gminnego i gromadz
kiego, ja k  w  gm inie Troszyn. Ten stan rzeczy jest h ie- 
pokojący, należy zabrać się do pracy, rozbudować 
organizacje masowe, a przede wszystkim  zająć się 
aktyw izacją  Rady i kom is ji oraz zobowiązać sołtysów do 
¡Większej pracy nad realizacją zad<.ń państwowych.

J. Kwieciński
sekretarz Prezydium  Warszawskiej 

Woj. RN.

PO W IAT W R O C ŁAW SKI N A  CZOŁO W YM  M IEJSCU 
W P LA N O W Y M  SKUPIE ZBO ŻA

W iele przyczyn złożyło się na to, że pow. w roc ław 
ski n ie  w ykonał sierpniowego planu skupu zboża.

P raw ie  żadna gmina nie sporządziła planu omłotów, 
a n ieliczne gm iny, k tó re  p lany m ia ły, nie ko n tro low a ły  
ich wykonania. Ośrodki maszynowe nie przygotow ały 
w  należyty sposób i we w łaściw ym  czasie maszyn »m ło
towych, szczególnie w  Żóraw in ie, w  W idaw ie i w  S m o l
cu. Ż le wyrem ontowane maszyny psuły się. Np. Ośro
dek Maszynowy w  Smolcu dostarczył gromadzie Pie- 
trzykow ice  tak źle wyrem ontowaną maszynę, że przez 
3 dni wym łócono zaledwie 3 wozy zboża i dopiero ek i
pa z Pafawagu we W rocław iu  pomogła w  naprawie.

Nie zorganizowano współzawodnictwa w  dostawie 
zboża. T y lko  w  nie licznych gminach, ja k  np. w  gm inie 
Gniechowice, wykonanie planów skupu zboża było  po
dawane do wiadomości na specjalnej tab licy  umieszczo
nej w  b iurze pełnomocnika CUS. Nie popularyzowano 
doświadczeń przodujących gromad i gmin. Gminne 
kom is je  współzawodnictwa nie w ykaza ły żadnej in i
c ja tyw y.

' PZGS we W roc ław iu  nie kon tro lo w a ł przebiegu sku
pu zboża i nie udzie la ł ośrodkom maszynowym nale
żyte j pomocy.

Prezydium  PRN zapomniało, ja k  ważnym  czynni
k iem  w  osiągnięciu dobrych w yn ików  w  skupie zboża 
jest praca polityczna wiążąca się n ierozerw aln ie  z w pro 
wadzeniem współzawodnictwa.

Doświadczenia przodujących gromad: Łany. Samow
a r ,  Iw in y  i  Suchy D w ór da ły  P rezydium  PRN i p rezy

diom  GRN m ateria ł do przeanalizowania popełnionych 
błędów i wprowadzenia nowych, lepszych fo rm  pracy. 
Doświadczenia tych gm in nauczyły, że p ian  skupu na
leży wykonyw ać codziennie, systematycznie.

Po przeprowadzeniu kry tyczne j ana lizy ' dotychcza
sowego przebiegu skupu zboża, zastosowano dobre do
świadczenia przodujących gm in w  całym powiecie i we 
wrześniu sytuacja uległa znacznej poprawie.

Oto w ja k i sposób osiągnięto tę poprawę.
W ydzia ł R oln ictwa i  Leśn ictwa Prezydium  PRN 

skontro low ał i  popraw ił gminne i  gromadzkie p lany 
om łotów  i dzienne p lany dostaw zboża. SOM-y uspraw
n iły  swoją pracę w  zakresie rem ontów maszyn. Po
szczególne prezydia GRN in ic jow a ły  współzawodni
ctwo m iędzy gro-madami, m obilizu jąc w  ten sposób 
chłopów tych gromad do w ykonyw ania  planów skupu 
zboża.

Wzmożono pracę polityczną. Prezydium  PRN i pre
zydia GRN pod po litycznym  k ierow n ic tw em  K om ite tu  
Powiatowego i kom ite tów  gm innych PZPR nrzeprowa- 
dz iły  w  terenie szereg zebrań ceiem uświadomienia 
chłopom korzyści i  znaczenia planowego skupu zboża. 
Obecnie organizacje party jne , rady narodowe i organi
zacje społeczne praw ie  codziennie w ysy ła ją  w  teren 
swych ak tyw is tów  celem przeprowadzania akcji uświa
damiającej.

G m iny: Katarzyn, K ą ty  W rocławskie, Gniechowice — 
w ykonują  swe p lany dzienne.

Gmina K a ta rzyn  w dniu 20 września wykonała już 
cały plan wrześniowy, i. trzeba nadmienić, że w  ubie
g łym  roku  w  p lanow ym  skupie zboża znajdowała się 
na szarym końcu. "Do wykonania przez tę gminę pla
nów miesięcznych w  tym  roku przyczyn iła  się właści
wa współpraca Prezydium  GRN z Kom itetem  G m innym  
PZPR. Dzienne p lany dostaw b y ły  codziennie przez 
Prezydium  i K om ite t -Gm inny analizowane i jeżeli 
stw ierdzone zahamowanie w  dostawach, przeprowadza
no niezwłocznie w łaściwą akcję uświadamiającą. W ten 
sposób * przezwyciężano istniejące trudności. Dobry 
p rzyk ład  dają radn i i so łtysi: np. radny ob. Józef Ho- 
łówko, zamieszkały w  Katarzynie, zamiast zaplanowa
nych 1812 kg dostaw ił do punktu  skupu 2226 kg; radny 
ob, P io tr M arynow ski z Sulim owa zamiast 2310 kg do
s ta w ił 3735 kg i radny ob. Daniel Rorat z Mokrego 
D w oru  zamiast zaplanowańych 1943 kg dostaw ił 
2323 kg. Ponad plan dostaw ili zboże sołtysi z gromad: 
Zębice, Zacharzyce i Ozorzyce. Również ' w ie lu  chło
pów przekracza swe p lany dostaw: np. ob. W ładysław  
K ow alsk i z Orzyc przekroczył plan o 2454 kg, ob. Jó
zef Pajda również z Orzyc przekroczył plan o 1473 kg, 
ob. Stanisław Mazur z Suchego D w oru o 2715 kg, 
a autochton ob. Bernard Janota o 1600 kg. Gromady 
Suchy Dwór, Iw in y  i M okry  D w ór w ykona ły  już 90% 
planu rocznego.

D obrze li na w łaściw ym  poziomie postawiona robota 
Prezydium  GRN w  ścisłej współpracy i pod k ie ro w n i
ctwem  po litycznym  K om ite tu  Gminnego PZPR dała 
dobre w yn ik i.

Jednakże są jeszcze gm iny, któ re  nie w ykonują  p la
nu skupu zboża. Należy do nich największa gmina 
w  po-wiecie Żóraw in, gm ina Smolec i gm ina W idawa.

Gmina Smolec, k tó ra  w  sierpniu znajdowała się na 
jednym  z czołowych miejsc w  ska li pow iatow ej, we 
wrześniu spadła na końcowe miejsce. Powodem słabego 
w ykonyw an ia  planu jest przede wszystkim  zupełna 
bierność Prezydium  GRN. Przewodniczącego Prezy
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dium  nie ma, a zastępca przewodniczącego n ie  in te re 
suje się akcją skupu, chociaż jest odpowiedzialny za 
spraw y rolne. Zapytany, czy Prezydium  ma p lany 
om łotów, odpowiedział: ,,Bc ja  wiem, pow inny być“ . 
Jasne, że przy tak ie j beztrosce odpowiedzialnego człon
ka Prezydium  nie może być m owy o robocie, k tó ra  by 
dała w yn ik i. B rak  również a kc ji polityczne j w  terenie, 
b rak  ana lizy przebiegu skupu zboża na terenie gm iny. 
Posiedzenia Prezydium  odbywają się rzadko i  n ieregu
larnie.

Czy gmina Smolec nie ma m ożliwości wykonania 
planu? Oczywiści-“  ma. Przecież w  te j gm inie znaj
duje się przodująca gromada Samowtór, zamieszkała 
p rzez'm ałoro lnych chłopów',, jest w ie lu  ro ln ików , k tó rzy  
swe p lany dostaw nie ty lko  w ykona li, ale i p rzekro
czyli, ja k  np. ob. K a ro l Pigułeczka, ob. Jadwiga H o łyń - 
ska, ob. Tadeusz Gomółka. W gromadzie M ałkowice, 
Jerzmanów i Strachowice, w  k tó rych  m ieszkają prze
ważnie bogatsi, lep ie j sytuowani chłopi, skup zboża 
idzie opornie. Rolnicy skarżą się na b rak maszyn do 
om łotów, Tym  jednakże Prezydium  GRN nie zainte
resowało się, gromadom nie zapewniono dostatecznej 
ilości m łockarn i, nie wyrem ontowano i  nie w ykorzysta
no licznych m łockarn i pryw atnych. SO K na terenie 
gm iny Smolec zupełnie nie współpracuje z Prezydium  
GRN, a Prezydium  GRN dotąd nic n ie  uczyniło, by  
stosunek SOM-u do Prezydium  GRN znren ić na w ła 
ściwy

Pow iat w rocław ski znalazł się we wrześniu na trze
cim  miejscu w  ska li w ojewódzkie j. Ażeby utrzym ać 
swą pozycję. Prezydium  PRN we W rocław iu  musi za
troszczyć się o to, aby na terenie pow iatu  nie by ło  
żadnej gm iny, w  k tó re j skup nie przebiegałby sprawnie.

J. Kucharczak
inspektor kontr-oli Prezydium  PRN 

we W rocław iu.

JAK  PRZYG OTOW AŁY PLA N  SKUPU ZBOŻA  
PR EZYD IA  GRN RYTEL I  K O N A RZYNY  

POW. CHOJNICKIEGO

Gmina R yte ł w  powiecie chojnickim , to gmina o bar
dzo złej glebie, mała, licząca zaledwie sześć gromad.

Przewodniczącym Prezydium  jest d ługoletn i działacz 
lew icow y ob. Synak. Gmina Ryteł, pomimo że jest to 
gm ina biedna, pierwsza w  powiecie przeprowadziła sub
skrypcję  Pożyczki Narodowej i teraz przoduje w  spła
caniu te j pożyczki. W  gm inie R yte ł dobrze jest także 
Zorganizowany skup zboża. Na naradzie roboczej 
w  spraw ie skupu zboża, któ ra  odbywała się w  Prezy
d ium  PRN, ob. Synak oświadczył, że plan jest rea lny 
i  gmina R yte ł wykona go pierwsza. B y ło  to poważne 
postanowienie. Następnego dnia zwołano w  gm inie na
radę p rzy udziale radnych, sołtysów oraz miejscowego 
ak tyw u. Omówiono dekret i  ins trukc ję  o p lanow ym  
skupie zboża. Wszyscy słuchali z zainteresowaniem. 
Następnie zreferowany m ateria ł przedyskutowano. Se
kre ta rz  GRN podsumował dyskusję i  przedstaw ił opra
cowany i  dostosowany, do w arunków  loka lnych harm o
nogram pracy, przydzie lając najlepszym aktyw istom  
gm m nym  po jednej gromadzie pod stałą opiekę. Na- 
stęnnego dnia odbyły się zebrania gromadzkie, k tó re  zo
s ta ły  obsłużone przez wyznaczonych opiekunów. W ze
braniach tych w zią ł oczywiście udzia ł ob. Synak. Na 
zebraniach w ybrano kom isje gromadzkie do spraw 
skupu zboża i  om łotów. N iezwłocznie obliczano plano

wane ilości skupu, zboża na każde gospodarstwo, a m ie j
scowa spółdzielnia przygotowała odpowiednią doku
m entację skupu. Nad ty m i czynnościami czuwał ob. Fo- 
ju t  —  delegat Powiatowego Pełnomocnika C.U.S. Na 
dzień l .V I I I  b r. wszystko było  gotowe.

Trzeba jednak pamiętać o ty m ,'ż e  pow ia t chojn icki, 
to  powiat, k tó ry  rozpoczyna żniwa c całe dwa tygodnie 
później w  stosunku do pozostałych pow ia tów  w ojewó
dztwa bydgoskiego. Przyczyną tego są specjalnie ostre 
w arunk i atmosferyczne, opóźniające koniec żn iw  i zwóz
k i na terenie powiatu.

Kom isje  gromadzkie' p rzyp ilnow a ły  term inowego do
starczenia- wezwań odstawy- zboża. W  następnych sied
m iu  dniach komisje zebrały od n iektó rych  chłopów 
odwołania, zaopin iowały je  i  z łoży ły  w  Prezydium  
GRN. W niosków odwoławczych by ło  39. P rezydium  
GRN rozpatrzyło  wszystkie, podania ko lektyw n ie  w  cią
gu 7 dni P rzy rozpatryw an iu  podań by) obecny pow ia
to w y  pełnomocnik CUS i K . 13 wniosków  załatw iono 
pozytyw nię  obniżając nałożony plan w granicach od 
10 - -  20% i 26 wniosków  załatw iono odmownie.

Systematyczna praca uświadamiająca w  gromadach 
prowadzona przez ak tyw  te j gm iny  na czele z ob. Syna- 
kiem  klała rezultat.

Druga gmina, w  k tó re j praca w  przeciw ieństw ie do 
poprzedniej idzie źle —  to  gmina Konarzyny. Gleba je®t 
tam  średniej jakości, a ludność dość zamożna. Prze
wodniczący Prezydium  GRN w  Konarzynach oh. Ghą- 
berko, gdy poznał p ro je k t planu skupu, od razu zaczął 
lamentować, że p lan jest za wysoki, n iew ykonalny itp . 
W yn ik i b y ły  takie, że kom isje wybrane na zebraniach 
gromadzkich zamiast walczyć o wykonanie planu usi
łow a ły  same odwoływać się. Oportunizm  przewodni
czącego Prezydium  GRN w  Konarzynach u dz ie lił się 
przede wszystkim  bogatym chłopem, k tó rzy  masowo 
odw oła li się, a P rezydium  GRN —  pod batutą ob. Cha- 
be rk i zamieniło się w  „w u jaszków “  bogaczy w iejskich. 
W ten sposób w  jednej ty lk o  gromadzie Zielona Cho- 
cina obniżono p lan o 10.400 kg zboża i  to  obniżono go 
chłopom o pełnych możliwościach gospodarczych. B y ły  
w ypadki, że członkowie gromadzkich kom is ji sami sobie 
podpisyw ali odwołania.

Prezydium  PRN chcąc wykazać niesłuszne stanowi
sko Prezydium  GRN Konarzyny, na szkoleniu członków 
prezydiów  gm innych i  m ie jskich rad narodowych, w  
dniu 25.V I I I .51 r. przedstaw iło  odwołania do rozpatrze
nia zebranym tam  członkom prezydiów  rad. W  w y n ik u  
ana lizy odwołań większość została odrzucona, a ob. 
Chaberko, przewodniczący Prezydium  GRN Konarzyny, 
został przez swych kolegów skry tykow any za n iew ła
ściwe podejście do realizacji, zadań gospodarczych, jak ie  
stawia przed narodem Partia  i Rząd.

W  gm inie K onarzyny punkty  zsypu także nie b y ły  
na czas gotowe, co spowodowało mniejsze w p ływ y  zbo
ża. Można jednak by ło  zarządzić, b y  doraźnie w yko 
rzystano do zsypu salę gromadzką i takie  zalecenie 
tamtejsze Prezydium  otrzymało. B ra k  decyzji Prezy
dium  GRN w  te j spraw ie spowodował odesłanie dwóch 
ro ln ikó w  z ładunkiem  1.500 kg jęczm ienia b row arn ia 
nego do domu.

W zw iązku z ta k im  załatw ianiem  spraw, P rezydium  
PRN w ystąpi na sesji GRN z wnioskiem  o częściową 
reorganizację Prezydium  GRN w  Konarzynach.

Stanisław Lis
przewodniczący Prezydium  PRN w  Chojnicach.
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PRN W  W O LSZTYNIE O M A W IA  NA  SESJI SPRAW Y
ROLNE

18 września 1951 r. odbyła się sesja wyjazdowa PRN 
w  Wolsztynie, w  najw iększej gromadzie pow iatu  i  sie
dzibie jednego z zespołów PGR Obra.

Przedm iotem obrad sesji b y ły  trz y  aktualne 
zagadnienia gospodarcze, a m ianowicie: 1) przebieg 
jesiennej a kc ji siewnej i  akcja wykopkowa, 2) p lanow y 
skup zboża oraz 3). skup i  kon traktac ja  żywca.

W  sesji w z ię li udział n iektó rzy członkowie K om is ji 
R oln ictw a i  Leśnictwa PRN oraz Handlu, a także, przed
staw icie le  POM-ów, PGR-ów, Banku Rolnego, robotn i
cy i chłopi oraz m łodzież szkolna.

Przebieg jesiennej akcji siewnej i  afccja wykopkowa

Na tydzień przed sesją wszyscy członkowie K o m is ji 
R oln ictw a i  Leśnictwa PRN skontro low a li szereg 
POM-ów, SOM-ów, PGR-ów, spółdzie ln i p rodukcyjnych, 
GS-ów z uwzględnieniem  pytań  zawartych w  specjal
n ie  opracowanej ankiecie. W y n ik i kon tro li, a w  szcze
gólności stwierdzone b rak i, każdy z członków K o m is ji 
m ia ł przedstawić w  dyskusji nad sprawozdaniem. Jed
nak n iek tó rzy  członkowie zlekceważyli swój1 obowią
zek, bo albo n ie  p rz y b y li na sesję, albo na ten tem at 
n ie  zabiera li głosu. Jedynie przewodniczący K o m is ji 
ob. G ra j w  wygłoszonym  referacie oraz członkowie ob. 
ob. B rożyński i  H aw ry liszyn  om ó w ili k ilk a  stw ierdzo
nych w  czasie ko n tro li niedomagań.

Sprawozdanie z przebiegu akc ji siewnej i  w ykopko
w e j w  powiecie z łożył k ie row n ik  W ydzia łu  R oln ictwa 
i  Leśnictwa P rezydium  PRN, ob. Naglewicz.

Ob. G raj w  sw ym  przem ówieniu poruszył koniecz
ność zapraw iania ziarna siewnego, a to  z tego względu, 
że po jaw iła  się t. zw. „mszonka“ , k tó ra  —  w  w ypadku  
niezapraw ienia —  zniszczy ziarno. Podkreślił on pocie
szający objaw  coraz szerszego stosowania przez ro ln i
ków  naszego pow ia tu  podorywek i siewu poplonów. Po
za ty m  ob. G ra j sk ry tykow a ł SOM-y za niedobrą ob
sługę m łocarn i. S tw ie rdz ił, iż przeprowadzona w  dn iu  
10.9.1951 r. kontro la  wykazała, że GS „Samopomoc 
Chłopska'1 w  Belęcinie n ie  posiadała zapraw i w yda
w ała ze swego magazynu ziarno niezaprawione. Ponad
to  w y tk n ą ł D y re kc ji PGR Rakoniewice, że nie zatrosz
czyła się o wcześniejsze w yrem ontow anie m łocarni, 
ty lk o  obecnie, gdy należy już  dawno mieć ziarno w y - 
m łócone na siew, m łocarn ia znajduje się w  remoncie.

W  dyskusji nad sprawozdaniem i w  spraw ie akc ji 
w ykopkow ej zabierało głos 12 osób, przeważnie w  spra
w ie  ga tunków  lepszego ziarna, w ym iany ziarna siew
nego i  ewent. przerzu tu  nawozów z jednej GS do d ru 
g ie j oraz w  spraw ie w ykopków .

Ob. Pepliński wniósł o powzięcie uchw ały  zm ierza
jącej do przyjścia  z pomocą PGR-om w  w ykopkach 
ziem niaków  i  w zyw ające j zakłady pracy do w ysłania 
ekip  pracowniczych do w ykopków  w  PGR-ach oraz zo
bowiązującej prezydia gm innych rad  narodowych do 
zachęcenia m łodzieży chłopskiej, by  również przyszła 
PGR-om z pomocą i  wzięła  udzia ł w  wykopkach.

PRN powzięła uchwałę, w  k tó re j’ postanawia: zobo
wiązać W ydzia ł R oln ictw a i  Leśnictwa oraz masowe o r
ganizacje społeczne, a szczególnie ZSCh do na tychm ia
stowego omówienia na zebraniach gm innych i  gromadz
k ich  oraz zebraniach organizacji społecznych w p ływ u  
ziarna kw a lifikow anego  na wydajność plonów  z hekta
ra, uak tyw n ić  działalność przodow ników  gromadzkich

kó ł ochrony roś lin  i  zobowiązać ich do zakupu środ
ków  chemicznych dla całej gromady i  do prowadzenia 
ew idencji zaprawionego ziarna. Spowodować, by ak tyw  
gromadzki przeprowadził niezbędną propagandę i  kon
tro lę  punktów  zapraw, zobowiązać Pow iatową Radę 
Zw iązków  Zawodowych oraz zakłady pracy na terenie 
pow iatu, by. przeprow adziły odpowiednią propagandę 
wśród członków Zw. Zaw. i  s tw o rzy ły  ek ipy do czynne
go udziału w  a kc ji w ykopkow ej w  PGR-ach i  spółdziel
niach produkcyjnych. Doceniając znaczenie odpowied
n ie j konserwacji obornika i  stosowania nawozów zielo
nych, w  celu w ykorzystania  możliwości naturalnego na
wożenia, zobowiązać ZSCh i W ydział Roln ictwa i Leś
n ictw a do przeprowadzenia w  gromadach szerokiej akc ji 
propagandowej w  tym  k ierunku,, ze specjalnym  pod
kreśleniem  pozostawienia odpowiedniej pow ierzchni na 
zb ió r nasion m oty lkow ych; ażeby zapewnić wykonanie 
p lanu zasiewów, szczególnie roś lin  ważnych dla gospo
d a rk i państwowej, jak rzepaku, pszenicy i  jęczmienia, 
zobowiązać ZSCh i W ydział R oln ictwa i Leśnictwa do 
przeprowadzenia odpowiedniej akc ji uświadamiającej. 
M ając na uwadze podniesienie plonów, na co posiada 
w y b itn y  w p ły w  staranna uprawa ro li, zobowiązać W y
dzia ł Roln ictwa i  Leśnictwa oraz Zw iązek Samopomocy 
Chłopskiej do przeprowadzenia w  okresie jesiennej 
akc ji siewnej, ja k  i  w  okresie zimowym, fachowego in 
s truktarzu.

Planowy skup zboża

Pełnomocnik Pow iatow y Centralnego Urzędu Skupu 
i  K o n tra k ta c ji, ob. Ratajski, p rzedstaw ił radzie stan 
w ykonania planu skupu w  miesiącu sierpniu. P lan po
w ia to w y  w ykonano w  167%, b y ły  jednak gromady, ja k  
T łok i, Gola, Ruchocice, Chobienice, Grójec M ały, M a- 
riańkow o i  Reklinek, k tó re  p lanu sierpniowego w  pe łn i 
nie w ykonały. Na wyróżnienie  zasłużyła gm ina Jabłon
na, k tó re j wszystkie gromady w ykona ły  p lan w  prze
szło 100%. ^

Natom iast p lan skupu miesiąca września do 15 wrze
śnia 1951 r. wykonano ty lk o  w  31,1%. Np. gromada 
Obra w  s ie rpn iu  w ykonała p lan skupu w  115%, a p lan 
wrześniowy, do połow y miesiąca, ty lk o  w  30%. W  gro
madzie te j 59 ro ln ików  jeszcze n ic n ie  odstaw iło, z d ru
gie j zaś s trony w  te j samej gromadzie jest przeszło 70 
gospodarzy m ało i  średniorolnych, k tó rzy  do 15.IX. 
1951 r. p lan  w ykona li w  przeszło 100%.

K o re fe ra t na temat planowego skupu zboża, w ygło
s ił członek K o m is ji Handlu, ob. K ró tk i. Badając w  tere- 
n ie  przebieg akc ji planowego skupu zboża, Kom isja  do
szła do wniosku, że słaby w y n ik  w ykonan ia  planu sku
pu w  miesiącu w rześniu w  większości w ypadków  spo
wodowany został bezczynnością a k tyw u  społecznego, tf. 
kom is ji gromadzkich, k tó re  zadowolone w yn ik iem  sierp
n iow ym , przesta ły działać.

Dyskusja wykazała, że gm inne rad y  narodowe, a na
w et członkow ie PRN nie w łączy li się do akc ji skupu. 
K om is je  Społeczne w  gromadach m ają zadanie k ierow ać 
p lanow ym  skupem, lecz —  ja k  w yn ika  z przebiegu sku
pu —  nie są żywotne, a radn i n ie  in teresu ją  się prze
biegiem  a kc ji na swoich terenach. Agregaty  om łotowe 
n ie  są należycie wykorzystyw ane. Na p rzyk ład  w  Jab
łonn ie  m łocarn ia SOM-u nie p racuje  należycie.

Ob. Pepliński, analizu jąc w y n ik i skupu, doszedł do 
wniosku, że po dobrych rezu lta tach  w ykonania  p lanu  
serpniowęgo, nastąpiło uśpienie ak tyw u , k tó re  w yko 
rzystu ją  nasi w rogow ie z ku łactw em  na czele. Należy
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tem u uśpieniu położyć koniec i  przystąpić do planowej 
akcji. Zabierający głos w  dyskusji, spoza rady, sołtys 
gromady Obra, ob. Kania Franciszek, przyznał, że sam 
jest w  liczbie 59 gospodarzy, k tó rzy  nie w yw iąza li się 
z planów, miesięcznych, lecz —  ja k  w y jaśn ił — p rzy
czyną tego są trudności z młocką.

Po przeanalizowaniu tego stanu rzeczy PRN powzięć 
ła  uchwałę zobowiązującą wszystkich sołtysów, człon
ków  rad  narodowych i  kom is ji oraz członków prezydiów  
rad narodowych do przykładnego zrealizowania swoich 
zobowiązań skupu oraz zobowiązującą prezydia powia
tow ej i gm innych rad narodowych do przeprowadzenia 
narad z aktyw em  i przeanalizowania dotychczasowych 
w yn ików  skupu, uaktyw n ienia  gromadzkich kom is ji 
skupu i  sołtysów, a także opracowania indyw idua lnych 
zadań w  akc ji dla wszystkich członków rad narodowych. 
Uchwała zaleciła włączenie do akc ji skupu zboża ak ty 
wu ro ln ikó w  przodujących, w yróżnionych podczas 
podsumowania „S iewu Poko ju“ . Poza tym  PRN zobo
wiązała Prezydium  do wykazania przed Prezydium  
W oj. R. N. niewłaściwego stosunku do akcji ze strony 
Zjednoczenia Energetycznego, które, gdzie nie trzeba, 
szacuje prądem, a w akcji om łotowej, n ieraz za drobne 
usterk i, wyłącza prąd na całe tygodnie.

Skup i  kon traktac ja  żywca

Po szczegółowym zobrazowaniu zagadnień skupu 
i  ko n tra k ta c ji z poszczególnych m iesięcy roku, przez 
k ie row n.ka  Referatu Handlu ob. Lenarta  w yw iązała się 
dyskusja, w  czasie k tó re j obok wyjaśnień, że pogłębia ją 
trudnośei na rynku  m ięsnym spekulanci, w y łon iła  
się tez sprawa braku paszy, również w pływ ająca  na ob
niżenie ko n trak tac ji.

Przewodniczący Prezydium  PRN, ob. Zygm aniak, 
wskazał na konieczność stworzenia w łasnej bazy paszo
w e j i na konieczność um iejętnego i racjonalnego w yko 
rzystania przez hodowców paszy zielonej, odpaków zbo-, 
zowych i innych własnych płodów ro lnych.

P da powzięła w  tej spraw ie  uchwałę zobowiązującą 
Prezydium  PRN do wydania ostre j w a lk i wszystkim  
spekulantom mięsa, do przeprowadzenia szerokiej akcji 
uświadam iającej indyw idua lnych  ro ln ikó w  o koniecz
ności i obowiązku pełnego w ykonyw an ia  nakreślonych

?ridSu k c ^ y m uPiane! f  g0SP°darczy m wszystkich zadań p rodukcyjnych na odcinku ro ln ic tw a .
F. Łagosz

sekretarz P rezyd iflm  PRN 
w  W olsztynie

PO K O N A LIŚM Y TRUDNOŚCI A K CJI 
REMONTOWEJ

Z łe  są w arunk i m ieszkaniowe rodzin  górniczych na 
terenie  Rudy Ś ląskiej w oj. ka tow ick iego w skutek za
niedbań rządów sanacyjnych oraz z okresu okupacji. 
D latego tez Prezydium  W oj. RN  p rzydz ie liło  naszemu 
m iastu, m iastu górn ików , ogółem 891.860 zł na rem onty 
mieszkań. _  y

Z tego lim itu  przypada:
na rem onty  mieszkań górniczych 380.000 zł
na kap ita lne  rem onty z F.G.M. 511.860

Na jedne j z narad społecznych Prezydium  podało 
do w iadomości wysokość przyznanych lim itó w . Ponie
waż w  ubieg łym  roku  m iasto nasze o trzym a ło  ty lk o
396.000 zł na rem onty, ła tw o  sobie wyobrazić, z ja ką  ra 

dością p ow ita li górn icy tak wysokie k redy ty ., Qcemia- 
jąc wagę sprawy powołano Nadzwyczajną Kom isję  Spor 
łeczną do współdziałania z Kom isją Gospodarki Kom u
nalnej i M ieszkaniowej. W skład kom is ji do spraw re- 
m ontu mieszkań górniczych weszli przedstawiciele 
K M  PZPR, L ig i Kobiet, Zw. Zawodowego Górników', 
rad zakładowych i  inn i.

Po oględzinach loka lnych i  sk lasyfikow an iu  obiek
tów  Nadzwyczajna Kom isja Społeczna wraz z Kom isją  
G. K . i M. oraz Prezydium  MRN ustaliła  p lan remontu, 
wg którego p rzy ję to  do wykonania rem onty ra tunkow e 
dachów, domów, zabudowań gospodarczych itp . Po
rów nując przyznane l im ity  w  latach 1950 i  1951, s tw ie r
dzić należy, że przerobienie poważnej sumy kredy tów  
w  r.' 1951 było  egzaminem o dużym znaczeniu tak  dla 
Rady Narodowej, ja k  dla M iejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego.

Trudności polegały na d o tk liw ych  brakach m ateria 
łów . Prezydium  M RN widząc, iż sytuacja na odcinku 
m ateria łow ym  nie ulega zm ianie i  tempo w ykonyw a
nych prac zostało zwolnione, zwołało w  dniu 4 lipca 
1951 r. wspólne posiedzenie Prezydium  MRN z Kom isją ' 
G. K. i M., na któ re  zaproszono k ie row n ic tw o  M.P.R.B.; 
oraz techników  budowlanych Sporządzających doku-' 
mentację techniczną dla budynków  w ytypow anych do 
remontu.

ĵ o K ró tk im  omówieniu znaczenia a kc ji rem ontowej 
i  związanych z nią trudności rozw inęła się zdrowa, sa- 
m okrytyczna dyskusja podtrzym ywana niem al przez 
wszystkich obecnych. Obnażyła ona b ra k i i  niedociąg
nięcia akc ji rem ontowej.

Okazało się, że nie ty lk o  b rak m ate ria łów  przyczy
nia się do zwoln ienia tempa prac. D rug im  słabym  
punktem  b y ł b rak dokum entacji technicznej. W  dyskusji 
technicy zrozum ie li swój błąd i  chcąc go napraw ić ' 
pod ję li zobowiązanie wykonania reszty dokum entacji. 
Zobowiązanie to do ch w ili obecnej zrea lizow ali w  98%'.

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Remontowo -Budowlane 
zobowiązało się na naradzie w  nakreślonych term inach 
wykonać ca łkow icie  rem ont budynków, jednak pod 
w arunkiem , że otrzym a dostateczną ilość m ateria łów .

° y  Przyśpieszyć dostawę m ateria łów , w yłon iono ko- 
misję, któ ra  in terw eniow ała  w  Prezydium  Woj. RN 
w  Katowicach oraz w M in is te rs tw ie  Gospodarki Kom u
nalnej. W  rezultacie trudności m ateria łow e zostały 
usunięte w  90%. B rak nam w  dalszym ciągu drzewa 
podłogowego i k a fli piecowych i w  tej spraw ie przesła
liśm y odpowiednie w nioski do Prezydium  Woj. RN.

i  ie je  en raz analizowaliśm y akcję rem ontu miesz- 
-an górniczych: akcja ta jest stale i systematycznie 

analizowana na posiedzeniach Prezydium , a na każdej 
mema1 sesji M RN k ie row n ik  W ydziału Gospodarki Ko- 
ro k£ ne  ̂ °  ' ai zelł  składa sprawozdanie ze stanu

nawst rem ontowe’ k tó re  b y ły  pod względem w yko - 
I zagrożone, wzm ogły się po naszych naradach

nvch ro ^  T f  Analiza z ^ k o n a n ia  kap ita l-
stawia T Y’ dokonana Przez Prezydium  MRN, przed
staw ia s.ę następująco za czas od 1.1.51 do 31.8.51 r.

1)
2)

3)

4)

ny, i łm it  na rem onty wynosi 
Należało wg planu przerobić do 
dma 31.8.51 -  55% na kwotę

6 2 % °name W tVm CZaSie wynoi

Przekroczenie planu wynosi

891.860.—  z ł

490.523.—  ..

547.150.—  
56.627.—  -
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W ch w ili obecnej p rzy  sprężystej organizacji k ie 
row n ic tw a  M.P.R.B. p rzy remontach pracuje  5 brygad.

M ie jska Rada Narodowa u ję ła  w  swój p lan  pracy 
akcję  górniczą jako jedno z najważniejszych zagadnień 
do zrealizowania i  p iln ie  czuwa nad tą akcją, gdyż 
dobrze w iem y, że jest to egzamin tak  dla nas, jar. 
i  przede w szystk im  egzamin dla naszego młodego
M.P.R.B. \  .

M R N  i je j P rezydium  mając na względzie ważność 
te j akc ji dla świata pracy stara ją się w edług możności 
i  s ił dopilnować w ykonania  rem ontu w  wyznaczonych 
term inach.

Franciszek Polusik
sekretarz Prez. M RN w  Rudzie Ś ląskiej.

POGOTOW IE REMONTOW E

R eferat Skarg i Zażaleń w  Prezydium  M RN w  Je
len ie j Górze mieści się w  w ie lk ie j sa li posiedzeń. 
Pośrodku —  d ług i stół, p rz y k ry ty  zielonym  suknem. 
Pod oknem —  b iu rko , za k tó rym  urzęduje k ie ro w n ik  
R eferatu ob. M aria' Kosmala.

Ob. Kosmala pracuje w  Referacie od lutego.
Od kw ie tn ia  do 25 września br. w p łynę ło  do Refe

ra tu  291 spraw. Większość ich — to  spraw y drobnych 
rem ontów  oraz k łó tn ie  i  za targ i sąsiedzkie.

E p ilog i k łó tn i sąsiedzkich rzadko w ykracza ją  poza 
ram y Referatu. Ob. Kosmala oraz członkowie Prezy
d ium  M RN są rozjem cami, sędziami, doradcami.

Inaczej dzieje się ze sprawam i rem ontow ym i. _
Od złożenia skarg i w  Referacie do je j za ła tw ien ia  

Upływa w iele czasu, zużywa się w ie le  atram entu, a sp ia - 
sva nie zawsze jest załatw iona

Oto jedna z tych  spraw.
Loka torzy domu przy u l. K ilińsk iego  N r 6, w  swym  

liście, opatrzonym  podpisami wszystkich mieszkańców, 
skarżą się, że kosztorys kapita lnego rem ontu ich^ domu 
nie zaw iera ł założenia ins ta lac ji e lektrycznej. L is t ten 
p rzyb y ł do Referatu podczas naszej bytności. Ob. Kos
m ala bezzwłocznie zatelefonowała do Zarządu Ni'eru 
chomości (Zarząd M ie jsk i Budynków  M ieszkalnych). 
Okazało się jednak, że k ie row n ik  Zarządu ob. Pav\- 
lew sk i jest w  terenie, n ieprędko powróci, a d rug i pra
cownik Zarządu nie w iedzia ł, czy w ina  przeoczenia 
Ins ta lac ji leży po stronie zleceniodawcy, t j.  Zarządu 
Nieruchomości, czy też w ykonawcy, t j.  M iejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego.

Skarga m ieszkańców domu przy ul. K ilińsk iego  n r  b 
m usiała w ięc z konieczności czekać. A  ob. Kosmala 
n ie  um iała nam nawet w  przyb liżen iu  określić daty w y 
jaśnienia te j sprawy. W  wypadkach drobnych remon
tó w  Referat odgryw a jedyn ie  rolę pośrednika międz> 
Zarządem Nieruchomości a M ie jsk im  Przedsiębiorstwem  
Rem ontowo-Budow lanym .

*

*  *

Liczne są skarg i mieszkańców Jelenie j G óry na nie
dotrzym yw anie  te rm inów , wyznaczanych przez Przed
sięb iorstwo M ie jsk ie  na drobne rem onty.

—  Co powoduje ten stan rzeczy?
Z tym  pytan iem  zwracam y się do inż. Kaczmarka, 

dyrektora  technicznego M ie jskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego.

„P rzyczyn jest w ie le  —  odpowiada dyr. Kaczmarek.
„Jedna z nich —  to niedokładne podawanie przez Za

rząd Nieruchomości miejsca, w  k tó rym  należy przepro
wadzić drobny rem ont (kuchnia, pokój, strych, p iwnica). 
Znalezienie tego miejsca zabiera w ie le  czasu, a Przed
sięb iorstwu M ie jskiem u b rak  jest w  ogóle w y k w a lif i
kowanych robotn ików , szczególnie sto larzy i  m urarzy

Drobne rem onty nie są objęte planem. Trzeba je  
w ięc „w tłaczać“  w  plan, co nie zawsze się udaje, tym  
bardzie j że nawet rem ont drobny musi w ykonyw ać 
k ilk u  fachowców (hydrau lik , stolarz, m urarz itd.). L u 
dzie są zajęci —  m ogliby w ykonyw ać drobny rem ont 
ty lk o  w  w olnych chw ilach od prac ważniejszych. A  nie 
sposób przecież rozciągać na dłuższy przeciąg czasu prac 
w  mieszkaniach p ryw atnych “ .

Zdaniem dyr. Kaczm arka należałoby uruchom ić po
gotow ie remontowe, złożone z jednego murarza, elek
tryka , stolarza i k ie row n ika  g rupy (majstra). Pogoto
w ie  zajm owałoby się w yłącznie d robnym i rem ontam i.

Tego rodzaju pogotowie is tn ia ło  w  Je le rie j Górze 
do marca 1950 roku. Następnie jednak zaczęło się roz
rastać, aż przekształciło  się w  duże M ie jsk ie  Przedsię
b io rs tw o  Remontowo-Budowlane. Jednocześnie zaczął 
się powiększać zakres jego działalności; rem onty  kap i
ta lne  budynków , naw ierzchni, budowa nowych gma
chów itd . spychały „na  szary koniec" rem onty  drobne.

Zdawać by się mogło, że uruchom ienie takiego pogo
tow ia  nie pow inno nastręczać w iększych trudności, ty m  
bardzie j, że M in is te rs tw o  Gospodarki Kom unalne j już  
pól roku  temu w ydało  w  ty m  względzie odpowiednie 
zarządzenie. _ -

Ty lko , że nie wiadomo, gdzie ma powstać pogotowie. 
P rzy Zarządzie Nieruchomości, czy też p rzy M ie jsk im  
Przedsiębiorstw ie, bo żadna ze wspomnianych in s ty tu c ji 
n ie chce objąć „pa trona tu “  nad pogotowiem. N ie naszą 
sprawą jest decyzja, gdzie ostatecznie powstać ma po
gotowie. N ie wolno jednak zapominać, że na drobne 
rem onty czekają ze zrozum iałą n iecierp liw ością  miesz
kańcy 40-tysięcznego miasta, przeważnie robotnicy« 
A  ip i naprawdę jest obojętne, k to  zajm ie się urucho
m ieniem  takiego pogotowia. B y leby  ono było. B y leby  
dach nie przeciekał, by leby  n ie  zapadała się podłoga,- 
by leby  m ie li w  swych m ieszkaniach wodę i  św iatło. 
* Czy Prezydium  M ie jsk ie j Rady Narodowej, spełnia

jące z powodzeniem ro lę  rozjem cy w  k łó tn iach  i  zatar
gach sąsiedzkich,- n ie  może powziąć decyzji w  waż
niejszej jeszcze spraw ie —  gdzie zostanie uruchom ione 
pogotow ie i kiedy?

S. Sońska.

Prosim y p rezydia  rad  n a rod o w ych  o skontro low an ie , czy została 
uregu low ana prenum erata  dw u tygodn ika  „Rada JNaroc owa
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N o t a t k i  z żgclo red n a r o d o w y c h

R ADY NARODOWE PONOSZĄ
-  ODPOW IEDZIALNOŚĆ ZA
REALIZACJĘ PLANL SKUPU  

ZBOŻA

W  całym  k ra ju  rady narodowe 
m ob ilizu ją  chłopów do term inowego 
wykonania planu skupu zboża. T y 
siące chłopów v  rozum ieniu swoich 
obowiązków względem państwa od
sprzedaje zboże, w ykonując swoje 
zobowiązania z nadwyżką. Również
1 w w ojewództw ie koszalińskim  
w ie lu  chłopów w ykonuje  —  i to 
często z nadwyżką —  swoje zobo
wiązania.

Np. średnioro lny chłop Kozłow ski 
z Wyszewa (pow. Koszalin), m ało
ro ln y  chłop A d o lf Szyngler z gro
mad N ow y B ytów  i w ie lu  innych 
przedterm inowo w ykona li roczny 
p lan sprzedaży zboża. N iem ało jest 
tak ich  gromad, jak  np. Janikowo w 
pow. drawskim , któ ra  roczny plan 
sprzedaży zboża zrealizowała w  200 
procentach.

M im o tych fak tów  w oj. koszaliń
skie w ykonało plan skupu zboża do 
20.IX  br. zaledwie w  40%.

„G łos Koszaliński“  z dnia 25.IX 
omawiając w ykonanie pla; u skupu 
zboża pisze m. in.

Przed k ilk u  dniam i ukazał się w  
naszej gazecie a rty k u ł wskazujący 
na niedomagania zaobserwowane w 
w ie lu  punktach skupu i zwracający 
uwagę na konieczność usprawnienia 
pracy prezydium  i kom is ji rad na
rodowych. Jak zareagowało na ten 
a rty k u ł Prezydium  W oj. RN? Pre
zydium  W oj, RN przesłało ten a rty 
k u ł „celem  rozpatrzenia“  do w oje
wódzkiego pełnomocnika Centralne
go Urzędu Skupu i K on trak tac ji. 
Podobnie reagują także terenowe 
rady  narodowa Np. sekretarz Pre
zyd ium  GRN w  Łupawie, pow. 
Słupsk, oświadczył, iż za to, że 
tamtejsza gmina wykonała w  ciągu
2 pierwszych tygodni zaledwie 11% 
miesięcznego planu nie ponosi od- 
powiedzialności GRN, lecz gm inny 
delegat C U F F .

W gm inie Siemyśl w  pow. koło
brzeskim  zebrani na odpraw ie soł
tys i i członkowie GRN z rrezyd ium  
na czele nie chcieli wysłuchać 
sprawozdania gminnego delegata 
CUSiK. Trzeba nadmienić, że gm i
na ta również nie wyw iązała się w 
pełn i z obowiązku sprzedaży zboża. 
Opóźniono również doręczenie chło
pom zobowiązań, k tó re  pow inn i oni

otrzym ać najpóźniej do 1 sierpnia 
br.

Prez. GRN w  W ytownie, pow. 
Słupsk, jeszcze do 15 bm. nie do
starczyło zobowiązań dla członków 
nowozałożonej spółdzie ln i p roduk
cyjne,, Przewłoka, zbierających jesz
cze w  tym  roku  indyw idua ln ie  
p lony ozime.

P raw ie  wszystkie prezydia GRN 
n ie  w ykonu ją  również swoich obo
w iązków  w ynika jących z uchwały 
Prezydium  Rządu w  sprawie sku
pu, ani nie rozpatrzv ły  w  A r 
m in ie chłopskich odwołań i  próśb
0 u lg i z ty tu łu  kon trak tac ji trzody 
chlewnej, roślin  przemysłowych itp.

Np. Prez. GRN w  Prachlewie, 
pow. człuchowski, jeszcze dotych
czas nie rozpatrzyło i  n ie przesiało 
do PRN zaopiniowanych odwołań 
chłopów z tamtejszej gm iny.

Ź le pracują również SOM-y. Za
daniem SOM-ów jest um ożliw ienie 
chłopom przeprowadzenia szybkich
1 sprawnych om łotów. Wespół z GRN, 
SO M-y i  ich kom ite ty  członkowskie 
mają ustalić p lany przeprowadzenia 
om łotów  i pomocy sąsiedzkiej we 
wszystkich gromadach swojej gm i
ny.

Ńa tym  odcinku również is tn ie ją  
poważne zaniedbania: Np. w  SOM-ie 
T rzebie lino maszyny om łotowe nie 
są dotychczas wyrem ontowane, m i
mo że jego ■ pracow nicy zobowią
za li się do 10 b m .. uruchomić 
wszystkie m łocarnie, m oto ry  spali
nowe oraz s iew n ik i —  sygnalizuje 
korespondent ob. Franciszek D ura j. 
N ie  ma tam  także planu om łoto- 
wego.

PO M -y m ia ły  dostarczyć spół
dzielniom  produkcy jnym  m łocarnie 
i pomóc w  ich obsłudze. Obowiąz
kiem  PRN jest czuwać nad ich pra
cą i pomagać im.

Jednak Prez. PRN w  Sławnie nie 
interesowało się dotychczas tym , że 
w  tamtejszym  PO M-ie N r 44 na 15 
m łocarn i szerokom łotowych ty lk o  9 
jest czynnych, a rem onty pozosta
łych przebiegają ospale.

Z przytoczonych fak tó w  w yn ika  
niezbicie, że w  w ie lu  wypadkach 
nasze prezydia G.R.N. niedosta
tecznie ko n tro lu ją  pracę SOM-ów 
i  n ie  udziela ją im  pomocy, zw le
ka ją  z za ła tw ian iem  podań chłopów, 
n ie  pomagają w  organizowaniu 
współzawodnictwa w  skupie zboża, 
n ie  dostrzegają patrio tyczne j po

stawy chłopów, uchwalających 
współzawodnictwo indyw idua lne  i  
m iędzygnm.adzkie, me pow oła ły  w  
w ie lu  wypadkach społecznych ko
m is ji, a jeś li pow oła ły je, to nie czu
w a ły  nad ich pracą. - 

N iektóre  prezydia G.R.N. i  P.R.N. 
za przykładem  Prez. W o j. R. N. 
us iłu ją  uchylić się od odpowie
dzialności za realizację p lanu skupu 
zboża, próbując zrzucić tę odpowie
dzialność na aparat CUS, względ
nie na spółdzielczość Samopomocy 
Chłopskiej.

Trzeba jeszcze raz podkreślić, że 
realizacja państwowych planów  gos
podarczych, bezpośredni i  czynny, 
udział w  tak ważnej akcji, jaką  jest 
p lanow y skup zboża, jest obowiąz
kiem  przede wszystkim  rad narodo
wych. Muszą one kontro lować prze
bieg skupu, pomagać w  usprawnie

n iu  pracy punktów  GS i  pilnować, 
by GS i G KS-y w yp łaca ły chłopom 
należności za ‘dostarczone zboże. Po
w in n y  one również przy pomocy 
podstawowych organizacji p a r ty j
nych PZPR i  ZSL wespół z ZSCh, 
ZMP, L igą  K ob ie t i  in n ym i organi
zacjam i społecznymi przeprowadzać 
szeroką akcję uświadamiającą o ko
rzyściach,' jak ie  daje chłopom -pro- 
ducentom oraz Państwu przedterm i
nowa realizacja planowego skupu 
zboża.

P rosim y P ra zyd iiim  W oj. R N  ® 
K osza lin ie  o napisanie do R edakcji 
„R a dy  N a rodow e j“  co zam ierza zrot 
bić, by p lan skupu zosta ł w ykonany.

PREZYDIA  GRN WOJCIECHÓW  
I  CHODEL W  POW. LU BELSK IM  

N IE  CZYTAJĄ  
„RADY NARODOWEJ“

,ySztandar Ludu “  w  N r 261 w, 
a rtyku le  pt. „W a lka  o term inow ą 
realizację p lanu skupu zboża pod
stawowym  zadaniem a k tyw u  w ie j
skiego“  pisze m. innym i. „N ie jedno 
z prezydiów  gm innych rad  narodo
w ych naszego województwa lube l
skiego cechuje zbyt lekceważący, 
stosunek do odwołań chłopów, k tó 
rzy  pragną skorzystać z przysługu
jących im  u lg  w  odstawach zboża. 
Np. w  Prezydium  G.RJNT. W ojcie
chów przeszło 100 odwołań czeka 
c ie rp liw ie  na rozpatrzenia.

C hłopi zw leka ją  z odstawą zbo
ża, czekając na za łatw ienia ich po
dań. Prezydia n ie jednokro tn ie  t łu -
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maezą się, że n ie  znają zasad, stoso
wania ulg. Tak jes t m. in. w  W o j
ciechowie i  Chodlu. Prezydia te nie 
wiedzą również, ja k  stosować u lg i 
w  dostawach zboża z ty tu łu  dosta
w y  trzody chlewnej. Np. k ilk u 
dziesięciu chłopów z gromady Lud 
w inó w  nie dostarcza zboża i  nie 
spłaca podatku gruntowego, ponie
waż sprawa stosowania u lg  jest dla 
Prezydium  GRN w  Chodlu i  W oj
ciechowie zagadką“

Widać z tłumaczenia się członków 
tych  prezydiów, że nie czytają „Ra
dy Narodowej“ . W  N r 16 „Rady Na
rodow ej“  zamieściliśmy a rty k u ł St. 
Lindberga, wiceprezesa Centralnego 
Urzędu Skupu i  K o n tra k ta c ji pt. 
„Podstawowe zasady nowego syste
m u planowego skupu zboża“ , zamie
ściliśm y też D ekret i  a rty k u ł A. 
Hebrowskiego pt. „Podatek g runto
w y  i  FOR“ .

G dyby członkowie prezydium  za
d a li sobie nieco trud u  przeczytali 
—  w łaśnie dla n ich w  pierwszym  
rzędzie pisane —  a rtyku ły , w iedzie
lib y , ja k  i  k iedy  stosować u lg i p rzy 
skupie zboża i  wpłatach podatku 
gruntowego. Względnie, czy tak 
trudno  było  porozumieć się z Pre
zyd ium  PRN w  L ub lin ie  i  zażądać 
od nich wyjaśnień?

W ydaje się nam, że członkowie 
Prezydium  w  W ojciechowie i  Chod
lu  tym  tłumaczeniem chcą ukryć 
swe n ieróbstw o i  niedołęstwo.

Z no ta tk i te j również w yn ika , że 
P rezydium  PRN w  L u b lin ie  nie 
kon tro lu je  pracy prezydiów  GRN.

Redakcja „Rady Narodowej“  pro
si Prezydium  PRN w  L ub lin ie  o na
pisanie, co zrobiło, by popraw ić 
pracę prezydiów  gm innych rad na
rodowych, a zwłaszcza w  W ojcie
chowie i  Chodlu.

G M IN A  W RONKI,
POW. SZAM OTUŁY,

N IE  W YKONUJE PLA N U  SKUPU  
ZBOŻA

Korespondent „G azety Poznań
s k ie j“  dn. 27.IX br. opisuje przyczy
n y  i  podaje powody n iewykonania 
p lanu skupu przez gmint- W ronki. 
* Oto co m. in. pisze korespondent:

W  sierpn iu  żadna z gromad gm i- 
!ny W ro n k i n ie  w ykonała  planu 
skupu. We wrześniu do 20 wyko
nano p lan skupu zaledwie 58%.

Jakie są przyczyny n iewykonania 
planu?

Przyczyną jest, że Prezydium  GRN 
n ie  prowadzi p racy uświadamiającej 
wśród chłopów, b ra k  jest p lanów  
om łotów  i  do tego dochodzi bierność

kom is ji Rady. B rak  sta łe j systema
tycznej k o n tro li ze s trony Prezy
d ium  GRN nad w ykonaniem  p lanu 
skupu, zresztą i  nad in n ym i zada
niam i, ja k  np. podatek g run tow y 
i  FOR, za k tó rych  wykonanie są w  
p ierw szym  rzędzie odpowiedzialne 
rady narodowe. Prezydium  nie oto
czyło się szerszym aktywem , k tó ry  
pom ógłby mu p rzy  w ykonyw an iu  
zadań, P rezydium  nie pracuje  z rad 
nym i.

Gmina W ronk i posiadała o w ie le  
lepsze w a ru n k i w ykonania planu 
aniże li w ie le  innych gm in w  w o je 
wództw ie. Gmina dysponuje do
stateczną liczbą kom ple tów  om łoto- 
wych (jeden wypożyczono naw et są
siedniej gminie), posiada bardzo w ie 
le k ieratów . Ba, Prezydium  GRN 
w ysła ło  nawet pisma do sołtysów, 
aby zw róc ili uwagę chłopom na w y 
korzystanie kieratów ... a’ e so łtysi 
n iew ie le  uczyn ili w  tym  kierunku. 
P rzy wręczaniu chłopom zawiado
m ień w  ogromnej większości nie 
przeprowadzono agitacji, n ie  uśw ia
domiono politycznie, słowem zada
n ie  to  potraktowano w  sposób adm i
n is tracy jny. GRN i cały ak tyw  gm i
n y  nie p o tra f iły  ' rozwinąć współza
w odnictw a w  odstawie zboża, nie 
zorganizowano ani jednego zbioro
wego transportu. N ie przeprowa
dzono a kc ji uświadamiającej w  
okresie przed w ykopkam i i siewami 
za n ieprzeryw aniem  odstaw w  cza
sie tych  prac. Toteż gdy ty lk o  
rozpoczęły się siewy i  w ykopki, 
w p ły w y  poważnie zmalały. Nie 
um iano również nawiązać współ
pracy m iędzy organizacjam i PZPR 
i  ZSL w  gromadach, z w y ją tk iem  
może jednego M arianowa, zresztą 
i  tu ta j bez większych dotychczas 
rezultatów .

Tak pracując ja k  dotychczas, jas
ne jest, że p lany nie będą w yko 
nane. N ie wystarczy wydać in 
s tru k c ji dla sołtysów, ale trzeba 
kontro low ać je j wykonanie, trzeba 
z n im i stale pracować. P lan pań
s tw ow y jest prawem. Tego prawa 
nie wolno łamać przez organizacyj
ne i  polityczne niedołęstwo. Sprawę 
skupu zboża trzeba postawić na 
zebraniach gromadzkich, omówić na 
sesji Rady, zmobilizować radnych 
i kom isje do współpracy. Trzeba 
zorganizować współzawodnictwo 
m iędzy gromadami, manifestacyjne, 
zbiorowe odstawy zboża. Trzeba sta
le  wyjaśniać chłopom korzyści p ły 
nące w  pierwszym  rzędzie dla n ich 
z p lanowej gospodarki Państwa.

Na każdym  posiedzeniu Prezy

d ium  omawiać przebieg i  w yko
nawstwo ta k  ważnych a kc ji ja k  
skup zboża, kontraktac ja  trzody 
chlewnej, podatek g run tow y i FOR.

Prezydium  GRN W ronk i pcw  nno 
pomóc Prezydium  PRN w Szamotu
łach. Redakcja „Rady Narodowej“  
czeka na korespondencję z P rezy- . 
d ium  GRN W ronki, w  k tó re j pow in
no napisać, czy 'P rezydium  om ów iło  
a rty k u ł korespondenta „G azety 
Poznańskiej“ , co postanowiono zro
bić, by napraw ić dotychczasowe b łę 
dy i  ja k  dziś gmina w ykonuje  swo
je  zadania na odcinku planu skupu 
zboża, ko n trak tac ji trzody chlewnej 
i  w p ła t na podatek g run tow y i FOR.

SŁABE W P ŁYW Y NA  PO DATEK  
GRUNTO W Y I  FOR W POW IECIE  

PŁO C K IM
W powiecie p łockim  są wsie, któ 

re  idą śladem gromady Wilcze Tu- 
łowskie. Grom ady Rokicie i W in - 
centów w  gm inie Brudzeń w yp ła c iły  
swoje należności z ty tu łu  podatku 
gruntowego i FOR praw ie  w  100%. 
Gromada W ilczków  w gm inie Rę- 
bowo określiła  te rm in  pełnej rea li
zacji należności. Są gromady, k tó 
re w ykona ły  swój plan w  dość po
ważnym  procencie.

P rzy ty m  wszystkim  w  całości po
w ia t p łock i w p łac ił na podatek 
g run tow y oraz FOR we wrześ
n iu  zaledwie 40%. Najlepsza z gm in 
—  gmina Rębowo w płaciła  około 
50% podatku gruntowego, i 60%' 
FOR. Na drug im  i trzecim  m ie j
scu w  powiecie znajdu ją  się gm iny: 
Wyszogród i B ie lino.

Jaskrawych przykładów  opóźnień 
dostarczają gm iny: Lelice i B ielsk. 
Pierwsza, podatek g run tow y i FOR 
we wrześniu, wykonała  w  gra
nicach 30—33%, druga 33-—36%.

Jakie są przyczyny opóźnień? 
Przede wszystkim  słabe zaintereso
wanie GRN. W ie lu spośród a k ty w i
stów gm innych popełnia poważny 
błąd. W ypełn ia jąc jedno, w  danej 
ch w ili aktualne zadanie, nie zwraca 
uwagi na inne, a m iędzy tym i na 
podatek gruntow y. Poza tym  sami 
aktyw iśc i te re ro w i , zaniedbują nie
raz obowiązek w pła t.

W  pow. p łockim  na 368 sohvsów 
podatek gruntow y spłaciło 246. Trze
cim dość ważnym  powodem jest 
przemilczenie sukcesów przodują
cych gromad w  spłacie podatku 
gruntowego. W  gminach b rak tab lic  
w p ła t podatku '.gruntowego, b rak  
popularyzacji tych gromad, k tó re  
wysunęły się na czoło w  nowiecie 
płockim .
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N ie  wszyscy ch łopi znają szeroki 
zakres u lg  stosowanych w  spłacie 
podatku gruntowego, w ykonan iu  
planowego skupu zboża i  w ypadku 
dostawy do punktu  skupu p rzew i
dzianych no rrr trzody chlewnej. 
P rezyd ium  PRN zleciło ostatnio 
gm innym  radom narodow ym  roz
propagowanie u lg  w  gmjnach i 
gromadach, ; ak również spowodo
wanie  wspólz: w odnictw a gromad w 
spłacie podatku gruntowego i  F.O.R.

PR E ZY D IA  RAD NARODOW YCH  
WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO  

O PIEK U JĄ  SIĘ SP Ó ŁD ZIE LN IA M I 
t PR O D U K CYJN YM I

Sprawozdanie z działalności W oj. 
RN  w  B ia łym stoku za I I  kw . br. 
podaje, że istniejące spółdzielnie 
p rodukcyjne  otoczone b y ły  tro s k li
wą opieką ze strony prezydiów  po
w ia tow ych  i  gm innych rad narodo
wych. Opieka t? wyrażała się w  
fo rm ie  częstych w yjazdów  człon
ków  prezydiów  na teren spółdzie l
n i i  udzielania pomocy w  zaspoka
ja n iu  najisto tn ie jszych potrzeb i  po
m ocy w  rozw iązyw aniu  bieżących 
trudności. Np. P rezydium  PRN w  
B ie lsku  Podlaskim  spowodowało 
dostarczenie spółdzie ln iom  p roduk
cy jn ym  swego pow iatu  4200 drzew 
owocowych, udzie liło  pomocy p rzy 
pracach ro lnych, dopomogło w  zor
ganizowaniu 10 sezonowych żłob
ków  dla 250 dzieci członków spół
dzie ln i. P rezydium  GRN w  O rli 
(pow. b ie lski) dopomogło spółdzie ln i 
w  p rzyw iezien iu  cegły do napraw y 
budynków  gospodarczych. Prezy
d ium  G R N ^w  Wyszkach uchw aliło  
przyznanie m iejscowej spółdzie ln i 
p rodukcy jne j 1000 dniów ek szar- 
w arkow yc'" dla przeprowadzenia 
koniecznych m elioracji.

D zięki stałej akc ji uświadam iania
0 wyższości gospodarki zespołowej 
nad indyw idua lną  powstają nowe 
spółdzielnie. W I I  kw . br. powsta
ła  nowa spółdzielnia w  gromadzie 
Śnieżki, pow. bielskiego, w  stadium  
organ izacji znajdu ją  się 2 spółdzie l
n ie  p rodukcy jne  w  pow. augustow
skim .

POW. CZĘSTOCHOW SKI
SPRAW NIE PRZEPROW ADZA
AKCJĘ O M ŁOTOW Ą I  SKUPU  

ZBOŻA

1 W  okresie trw an ia  zlotu b e r liń 
skiego w  pow iecie częstochowskim 
rozpoczęła się wzmożona kampania 
om łotowa. Rozumiejąc, że od sp raw 
n ie  przeprowadzonej akcji, om łoto- 
wrej zależy przedterm inow e w yko 

nanie p lanu skupu zboża, m iejscowa 
młodzież pośpieszyła z pomocą. 
Tworzono specjalne brygady om ło- 
towe, w ie le  z n ich p rzyb ra ło  nazwę 
I I I  Światowego Z lo tu  M łodych Bo
jow n ikó w  o Pokój. Zarząd G m inny 
ZM P w  Grabówce zorganizował 
dw ie szturm owe b rygady omłotowe. 
G rupy m łodzieży przeprowadzały 
om łoty w  tych  gospodarstwach, 
k tó re  n ie  zdążyłyby ich  dokonać 
w łasnym i siłam i.

W  a kc ji om łotowej przodowały 
następujące gm iny: P rzyrów , W an- 
cerzów, Krzepice i  Kuźniczka. Pre
zydia GRN nie szczędziły w ysiłków , 
starając się uświadomić i przekonać 
chłopa, iż sprawhe przeprowadze
nie om łotów  i w ykonanie  planowe
go skupu —  to w alka  ze spekulacją 
i w yzyskiem  oraz zapewnienie Chle
ba dla świata pracy.

Przystępując do zorganizowania 
tegorocznej akc ji planowego skupu 
zboża, P rezydium  PRN wspólnie z 
Kom ite tem  Pow ia tow ym  PZPR zor
ganizowało zebrania gm inne i  gro
madzkie celem zapoznania chłopów 
z akcją planowego skupu zboża oraz 
w ytypow ało  p racow ników  Prezy
d ium  do czuwania nad przebiegiem  
akcji. Prezydia GRN u s ta liły  dla 
poszczególnych gospodarstw ilości 
zboża przeznaczone na sprzedaż, sto
sując tabele norm  obowiązujących 
w  danej gminie. Zebrania przepro
wadzone w  gromadach w ykazały, 
że chłopi z zadowoleniem przy jm o
w a li wyznaczone im  ilości zboża do 
sprzedaży, uważając tegoroczny w y 
m ia r za sp raw ied liw y . Kum otersk ie  
stosunki p rzy wyznaczaniu ilości 
zboża zanikły.

D zięk i dobrze zorganizowanym  
przygotow aniom  skup zboża w  po
w iecie częstochowskim przebiega 
szybko i  sprawnie. Chłopi poszcze
gólnych gm in i  gromad prześciga
ją  się w  przedterm inow ej dostawie 
ziarna. W w ie lu  gromadach pow ia
tu  zorganizowano masową dostawę 
zboża.

Taka uroczystość odbyła się 17 
sierpnia w  gm in ie  P rzyrów , gdzie 
na punk t skupu p rzyw oz ili swoje 
zboże chłopi z Zarębie i  Bolesławo- 
wa, a także częściowo ze Stanisła
wowa i ze Staropola. Już wczesnym 
rankiem  gospodarze z tych  gromad 
w yru szy li w  drogę. P rzyrów  p rzy 
b ra ł w  tym  dn iu  odśw iętny wygląd. 
Zbudowano z z ie leni p iękną bramę 
trium fa ln ą , a wzdłuż trasy  umiesz
czono liczne pow ita lne  transparenty. 
G dy d łu g i sznur wozów do ta rł do 
P rzyrow a, zebrani przedstaw icie le

w ładz pow iatow ych, P a rtii, organi
zacji chłopskich, kobiecych i  m ło 
dzieżowych i  m iejscowa ludność zgo
to w a li cbłopor gorącą owację. W! 
im ien iu  ZSCh. p rzem aw ia ł prezes 
Zarządu Gminnego, ob. Nabiałek. W  
im ie n iu  chłopów ’ z Zarębie i  Bo- 
lesławowa zabrał głos średnioro lny 
chłop, ob. Kośm ider. „Z  radością 
sprzedajemy państwu nasze zboże“ , 
•— pow iedzia ł ob. Kośm ider — 
„gdyż w  zamian za to  o trzym am y 
m aszyny rolnicze, nawozy sztuczne. 
Pomoc państwa pozw oli zwiększyć 
wydajność z hektara, a ty m  samym 
polepszy się b y t m ało i  średnioro l
nych chłopów“ .

St. Grzyb
zastępca przew. P rezyd ium  

PRN w  Częstochowie

N A S I KORESPONDENCI P ISZĄ
O W ALCE ZE SPEKULACJĄ

Ob. Aniela Marosek, z-ca prze
wodniczącego P rezydium  D ziel
n icow ej Rady Narodowej Łódź —  
Południe, kom uniku je  nam, że kon
tro le rzy , społeczni w y k ry li  w  skle
pach a rty k u ły  schowane przed kon
sumentam i. M iędzy in n ym i w  skle
pie PSS N r 1066 u jaw niono u k ry tą  
czekoladę i  kakao, a w  PSS N r 1101 
—  100 sztuk ja j i  20 kg m ąki lu k 
susowej.

Kom is ja  do W a lk i ze Spekulacją 
jest w  ciąg łym  kontakcie z organ i
zacjam i masowym i oraz z ko m ite t 
tam i b lokow ym i.

Ob, Marian Nowak, przewodni
czący Prezydium  PRN we Włocław
ku pisze: „rezu lta tem  pracy K o m is ji 
do W a lk i ze Spekulacją b y ło  w y 
k ryc ie  czterech w ypadków  tajnego 
uboju, jednego w ypadku  upraw ia 
n ia  handlu łańcuszkowego oraz w y 
toczenie czterech spraw  za pobie
ran ie  nadm iernych cen za a rty k u ły  
p ierwszej potrzeby“ .

Ob. Jerzy Rossudowski, członek 
P rezyd ium  PRN w  Oleśnicy komu
n iku je , że kon tro le rzy  społeczni Ko-r 
m is ji do W a lk i ze Spekulacją u ja w 
n il i  już  szereg nadużyć w  sklepach 
PSS w  Oleśnicy, w  stołówce T arta 
ku Dobroszyce, w  p ryw a tn ym  skle
p ie  masarskim  p rzy  u l. M a te jk i 19 
i  in. punktach m iasta i  pow iatu.

Ob. Czesław Marcinkowski, sekre
ta rz  P rezydium  M RN w  Pile, p ^ z e  
m iędzy inn ym i: „W  czasie k o n tro li 
przeprowadzonej w  dn iu  7 .lX  br. 
w y ró ż n ili się dwaj kon tro le rzy  
ZM P-owcy, przodow nicy pracy i  ra7 
c jonalizatorzy —  Jan Tykwińsk« 
i  S tanisław  Moroz. U  handlującego 
ryb a m i pana Gołaszewskiego, kara-
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liego już za spekulację, znaleźli na
k r y tą  w orkam i... beczkę śledzi. 
,W p iw n icy  stała jeszcze jedna 
beczka śledzi przeznaczona do sprze
daży dla tych, co nie sieją mie orzą, 
a jednak śledzie jedzą...“

Ob. Romuald Bohdziewicz, sekre
ta  Prezydium  GRN w  Sulechowie, 
pdsze: „W  dn iu  3 .IX  br. w  Ciosańcu 
w  W ie jsk im  Domu Tow arow ym  GS 
Sam. Chłop, kom isja odnalazła 57,5 
kg  cukru, podczas gdy w  sprzedaży 
cu k ru  już nie było. W  innych 
punktach pow iatu  w y k ry to  też róż
nego rodzaju nadużycia.

Ob. Tadeusz Bryzek, przewodni
czący K o m is ji do W a lk i ze Speku
lac ją  p rzy P rezydium  PRN w  Cho
rzow ie, pisze, że na terenie pow ia tu  
powołano cztery kom isje  oraz 200 
kon tro le rów  społecznych. Członko
w ie  K o m is ji p rzy Prezydium  PRN 
b io rą  czynny udzia ł m. in. poprzez 
referow anie  spraw  w a lk i ze speku
lacją  w  zakładach pracy i  groma
dach. Wszyscy kon tro le rzy  zostali 
dw ukro tn ie  przeszkoleni.

Jaskraw ym  powodem, ja k  potrzeb
na jest w a lka  z poką tnym i handla
rzam i mięsem, jest fa k t zatrucia w  
Chorzowie 17 osób mięsem chorej 
na różycę św in i. T y lko  dzięki na
tychm iastow ej pomocy zdołano oso
b y  te  odratować.
' „W a lka  ze spekulacją i  odpo
w iedn ie  uśw iadom ienie chłopów 
p ia ło  i średnioro lnych w  dużym 
Etopniu w p łyn ę ły  na zwiększenie 
dostawy sztuk zakontraktow anych

stw ierdza ob. Bryzek.

B U D Z IM Y  KOM ISJE GRN  
W  RZĘCZKO W IE, POW. TORUŃ

M im o ciągłego zwracania uwagi 
na ro lę  ko m is ji rad narodowych 
jest jeszcze w ie le  prezydiów, któ re  
n ie  doceniają ich pracy, nie starają 
się o ich uak tyw n ien ie  przez oka
zanie ja k  na jda le j idącej pomocy. 
Z  drugie j s trony  w ie lu  członków 
ko m is ji przez swoje lekceważenie 
obowiązków nadużywa zaufania 
mas, k tó re  tak  zaszczytną pracę im  
pow ie rzy ły .

Typow ym  tego przykładem  są ko
m is je  GRN w  Rzęczkowie, pow. To
ruń .

O to co pisze o pracy kom isji^ te j 
Rady „Gazeta Toruńska“  z 25.IX  
1951 r.

Spośród wszystkich kom is ji jedy 
n ie  Kom is ja  O św iaty i  K u ltu ry  od
b y ła  jedno zebranie. Reszta, nawet 
K om is ja  R inansowo-Biidżetowa —- 
n ie  zebra ły si-ę od kw ie tn ia  b r. ani

razu. Członkowie zapom nieli w i
docznie o swych zadaniach.

Kom is ja  O św iaty i K u ltu ry  zado
w o liła  się jedynie  przyjęciem  do 
wiadomości, że Prezydium  GRN re 
m ontuje szkoły w  Toporzysku, W ie l
k ie j Z łe j Wsi, Łążynie, Siemoniu 
i  Rzęczkowie. N ie spróbowała na
tom iast zająć się sprawą budynku  
szkolnego w  Czernowie, k tó ry  nie 
nadaje się do ro li, jaką  ma spełniać, 
n ie  zaopiekowała się w ieczornym i 
kursam i dla dorosłych. Tak samo 
obojętne jest dla n ie j zagadnienie 
b ib lio tek , 'w ie tlic  i  rozw ój am ator
skie j twórczości artystycznej.

M łodzież w  Siemoniu zebrała 300 
z ł na urządzenie św ietlicy, lecz K o 
m isja  n ie  p o tra fi dopomóc je j w  
uzyskaniu desek na podłogę. Dom 
Ludow y w  Rzęczkowie m ógłby s łu 
żyć potrzebom k u ltu ra ln ym  całej 
okolicy. Tymczasem Kom isja  Oświa
ty  i k u ltu r y  dopuściła do jego ru i
ny. Jedna z belek s u fitu  wypada, 
dach zacieka, okna powybijane.

Do św ie tlicy  w  G ierkow ie  dostać 
się n ie  można. Jakieś „pracow ite  
d łon ie“  zabarykadowały wejście. 
Z n ik ł z n ie j razem z życiem św ie tli
cowym  doskonały rad ioodb iorn ik.

Kom is ję  Rolną charakteryzuje  po
dobny s ty l pracy. N ie interesuje się 
ona życiem spółdzie ln i p rodukcy j
nych, n ie  pomaga indyw id ua ln ie  
gospodarującym chłopom w  opano
w an iu  płodozmianu, przeprowadza
n iu  siewów, o rk i, żn iw  i  om łotów. 
N ie za jm uje  się również- Kom isja  
-upowszechnianiem udoskonalonych 
metod agrotechnik i. Z dala stoi od 
spraw  hodow li, n ie kłopocze się 
wcale o wzrost mleczności krów .

Również słabo pracuje Kom isja  
Zdrow ia, P racy i  Pomocy Społecz
nej. W Ośrodku Zdrow ia  W ie lk ie j 
Z łe j Wsi można by uruchom ić za 
przykładem  Turzna izbę porodową. 
Tymczasem tam tejszy lekarz  musi 
sam przezwyciężać trudności stojące 
na drodze do je j utworzenia. K o
m isja  ta nie prowadzi a kc ji an tya l
koholowej.

K om is ja  Gospodarki D rogowej 
m ogła pomyśleć o remoncie d rog i 
Skłudzewo — G ierkowo oraz prze
pustu Rzeczkowo — Siemoń.

Czas, by kom isje zaczęły praco
wać, a pow inno im  w  tym  pomóc 
Prezydium .

Sprawa u  k tyw n ien ia  K o m is ji po
w inna  być przedm iotem  obrad sesji 
GRN.

Redakcja ' „Rdciy  N a ro d o w e j“  czeka 
na korespondencję od cz łonków  Pre

zyd iu m  lu b  radnych , w  k tó re j by  
op isa li co zrobiono, by u a k ty w n ić  
kom isje .

M RN WE W ROCŁAW IU  
REALIZUJE DEKRET O POMOCY

RO DZINO M  ŻO ŁN IER ZY

N ow ym  wyrazem  trosk i naszego 
rządu o żo łn ierzy i  ich rodz iny 
jest uchwalony przez Radę M in i
s trów  dekre t z  dn. 6.IX .1951 r. o 
szczególnych upraw nieniach i  ulgach 
dla żo łn ierzy kadrow ej służby w o j
skowej i  ich rodzin.

M RN we W roc ław iu  p rzystąp iła  
już do rea lizacji dekretu na swoim  
terenie. Każda sprawa, z k tp rą  
zwraca się członek rodziny odby
wającego służbę w ojskową jest na
tychm iast rozpatrywana.

Oto niedawno ob. Grędka (żona 
żołnierza), zamieszkała p rzy u l. Bo
lesława Prusa, złożyła podanie o 
udzielenie je j pomocy m ateria lne j 
i  leka rsk ie j oraz o skierow anie do 
odpow iednie j pracy. W ydział P racy 
i  Pomocy Społecznej natychm iast 
zbadał na m iejscu w a run k i petentki. 
Ponieważ stan zdrow ia dziecka w y 
magał leczenia, zostało ono skiero
wane do sanatorium , m atka zaś 
o trzym ała  zatrudnienie w  jednej z 
in s ty tu c ji w rocławskich.

Ob. Janina Błaszkowska skiero
w ała  do Prezydium  M R N  lis t  nastę
pującej treści: „M ąż m ój poszedł do 
wojska 17.X I .1950 r. W iem, że czyn
na służba jego ja k  i  innych  jes t 
ch lubnym  obowiązkiem. D zięki n ie j 
możemy spać spokojnie i  czuć się 
bezpiecznie. Pozostałam jednak sa
ma z dwojgiem  dzieci i proszę o po
moc“ .

W ciągu najbliższych d n i pomoc 
ta  nadeszła. Dziecko ob. B iaszkow- 
skie j zostało umieszczone w  żłobku 
WZPO, a petentka o trzym ała  pracę 
w  tych  zakładach.

I  dale j: ob. Annę Machel, zam. 
p rzy  ul. Berenta skierowano na le
czenie, S tanisław ie Kotryce, zam. 
p rzy u l. Toruńskie j przydzie lono 
w ypraw kę  dziecięcą oraz skierow a
no na leczenie szpitalne. Pomoc pie
niężną i  p rzydzia ł odpowiedniej 
pracy o trzym ała  ob. W iesława M i
chalska, zam. p rzy ul. H enryka  
Dąbrowskiego, rów n ie " pracę o trzy 
m ało w ie le  innych kobiet, k tó rych  
mężowie odbywają obecnie czynną 
służbę wojskową.

Takich  p rzyk ładów  natychm iasto
wego za łatw ienia podań i lik w id o 
w an ia  bolączek, z k tó ry m i zwraca
ją  się do M RN  członkowie rodzin
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wojskowych, można by przytoczyć 
dużo więcej.

Jak w idzim y, M RN we W rocła
w iu  rea lizu je  dekret, k tó ry  pozwoli 
w  jeszcze w iękrzyrr n iż  dotąd zakre
sie otoczyć należytą opieką żołnie
rza i  jego rodzinę.

KO M ISJA ZDRO W IA PRN  
W CZARNKOW IE USUWA  

NIED O C IĄ G N IĘC IA  
W DRAW SKIEJ ODLEW NI 

ŻELIW A  CIĄGLIW EGO

W  początkach kw ie tn ia  Jor. K om i
sja 7.drowia PRN w  Czarnkowie 
przeprowadziła kontro lę  w odlewni 
w  D raw skim  M łynie. Stwierdzono 
szereg usterek. Personel kuchn i nie 
b y ł zaopatrzony w białe fa rtuchy  i  
czepki, a w  kuchn' było  brudno; do 
zbiorowego odbioru m leka z kuchn i 
d la  pracow ników  w  poszczególnych 
działach nie wyznaczono ludz i i  n ie 
zaopatrzono ich w  odpowiednie na
czynia; łaźnia fabryczna i  ustępy 
zanieczyszczone; brakowało odpo
w iednie j szatni dla robotn ików  i  
szafek do przechowywania ubrań; 
w en ty la to ry  b y ły  w  niedostatecznej 
ilości i popsute; brakow ało  oddziel
nego pomieszczenia dla kobiet p ra
cujących w  ’'dzeniarni.

Przewodniczący K om is ji, ob. K a 
zim ierz Ostrowski, zwoła ł posiedze
nie Kom is ji, na k tó rym  omówiono 
i  przeanalizowano w y n ik i k o n tro li 
i  postanowiono przedsięwiąć środki 
zmierzające dc popraw y istniejącego 
stanu rzeczy. W nioski wysunięte 
przez Kom isję  b y ły  przedm iotem  o- 
brad najbliższego posiedzenia Prezy
d ium  PRN, k tó re  poleciło k ie ro w n i
c tw u  odlewni usunąć stw ierdzone 
przez Kom is ję  usterk i w  te rm in ie  
do 30 kw ietn ia.

Ponieważ polecenia n ie  w ykona
no, 28 maja Prezydium  PRN zwo
ła ło  posiedzenia z udziałem K om ite 
tu  Party jnego Rady Zakładowej ZZ 
i  dyrekc ji. Narada odbyła się na te
ren ie  odlewni. Na zebranie zapro
szono również robotn ików .

K ie ro w n ic tw o  odlewni w  złożo
nym  sprawozdaniu usiłowało  uspra
w ied liw ić  istn ie jący w  fabryce r ta ii 
zaniedbania. W yw iązała się dysku
sja. Członkowie Prezydium  PRN i 
K o m is ji Zdrow ia  om ów ili w  sposób 
k ry ty c  ny dotychczasową dzia ła l
ność k ierow n ictw a  fa b ryk i. T łum a
czono, że ty lk o  w  tym  wypadku, 
jeże li zapewni się odpowiednie wa
ru n k i pracy, można żądać od ro 

botn ików  zwiększenia wydajności 
pracy, można podnieść w y n ik i 
współzawodnictwa i  oczekiwać no
wych pom ysłów racjonalizatorskich. 
Z wypow iedzi robotn ików  okazało 
się, że k ie row n ic tw o  nie zorganizo
w ało  współzawodnictwa, a wskutek 
nieodpowiednich w arunków  pracy 
wśród załogi fabrycznej istn ie je oba
wa powstania p y licy  płuc.

W w yn iku  , dyskusji k ie row n ic tw o  
odlew ni zobowiązało się do nastę
pujących czynności:

1. w  odlewni i w  oddziale kobie
cym zwiększyć w entylację  i  za-

' łożyć dotychczas bezużytecznie 
leżące cyklony celem usunięcia 
z pomieszczeń fabrycznych szkod
liw ych  dla zdrow ia wyziewów,

2. doprowadzić do porządku ustępy,
3. poczynić starania celem uzyska

nia dostatecznej ilości szafek w 
szatni,

4. wzmóc starania poprzez Radę 
Ze kładową i  Podstawową Orga
nizację P a rty jną  zmierzające do 
zwiększenia aktywności załogi 
fabrycznej na odcinku społecz
nym  przez szkolenie ideologicz
ne,

5. doprowadzić do uruchom ienia i  
sprawnego funkcjonowania  sto
łów kę fabryczną,

6. odnowić łaźnię fabryczną i  na
p raw ić  popękane ru ry  wodocią
gowe,

7. ukończyć budowę , i  uruchom ić 
pomieszczenia d la  oddzia łu ko
biecego. '

Wspólna narada Prezydium  PRN 
i  załogi fabrycznej odniosła skutek 
i  zm ieniła  pracę k ierow n ictw a  od
lew n i. K ie row n ic tw o  usunęło uster
k i i  popraw iło  w a run k i pracy ro 
botn ików . K iedy  odw iedziłem  fa b ry 
kę, robotnice rdzen iam i dziękowały 
za okazaną im  pomoc; pracują  obec
nie w  nowowybudowanym  budyn
ku, w  k tó ry m  nie ma gazów i w y 
ziewów w p ływ a jących  u jem nie na 
ich zdrowie.

J. Mendyk,
sekretarz P rezydium  PRN 

w  Czarnkowie

Z PRACY K O M ISJI 
PO W IATO W YCH RAD  

NARODOW YCH  
WOJ. POZNAŃSKIEGO

Nie wszystkie kom isje  PRN wo
jew ództw a poznańskiego w  I I  k w a r
ta le  br. m ogły wykazać się należytą

pracą. Całkow icie  lub  niem al zu
pełnie bezczynne b y ły  kom isje PRN 
w  Kępnie, Kon in ie  i  Międzychodzie. 
Szereg kom is ji PRN w  Kępnie za
planowało sobie po jednym  posie
dzeniu na kw arta ł. Kom isja  Oświa
ty  i  K u ltu ry  te j Rady nie była  W 
stanie opracować planu swej pra
cy —■ uczyniło  to za n ią  Prezydium.

Z ła praca n iektó rych  kom is ji w y 
n ika  m. in. z niewłaściwego ich skła
du —  Np. Kom. Fin., Budżetu i  P la
nu PRN w  Lesznie, licząca 12 osób, 
ma w swym  składzie 2 członków 
Rady, ta sama kom isja M RN w  K a
liszu na 12 członków ma 1 członka 
Rady. N iektóre  kom isje mają zbyt 
szczupłe składy —  np. n iektó re  ko
m isje PRN w  Obornikach i  M RN W 
O strow iu  składają się z 3 do 4 
członków.

Szereg kom is ji pracuje należycie. 
Dobrą pracą wykazała się w  I I  kw- 
b r. np. Kom isja Zdrow ia  PRN W 
Czarnkowie (o czym piszemy w  po
przedniej notatce —  przyp. Red.).

Słuszną metodę k o n tro li obra ły  
kom isje PRN w  Kościanie, przepro
wadzając kontro le  na terenie m ia
steczek i  gm in wspólnie z m ie jsk im i 
i  gm innym i kom isjam i. W ten spo
sób komisje PRN ins truu ją  komisje 
rad  'niższych, n ie  wkraczając w  te 
sprawy, k tó ry m i w in n y  zająć się 
kom isje  gm innych lub  m ie jskich 
rad  narodowych.

Dużą aktywność wykazała m. in. 
Kom isja  O św iaty i  K u ltu ry  M RN w  
Ostrow iu. Odbyła ona w  I I  kw . 4 
posiedzenia i  ' przeprowadziła 31 
kontro li.

T. H.

Z  SESJI M RN  WE W ROCŁAW IU

Sesja M R N  we W rocław iu  odbyła 
się 31.V I I I  i  1.IX. M iędzy in n ym i 
omówiono na n ie j w ykonanie  robót 
budow lanych na terenie miasta.

Jak w yn ika ło  ze sprawozdania 
D y re k c ji Budow y Osiedli Robotni
czych, w  I  półroczu br. oddano do 
u ży tku  758 izb m ieszkalnych, a do 
końca roku  ilość odbudowanych po
mieszczeń ma wzrosnąć o 1413 izb. 
W  dyskusji nad sprawozdaniem 
i  re feratem  K o m is ji Budow nictw a 
ra d n i ja k  też i  zaproszone osoby 
spoza Rady wskazali, że wykonanie 
rem ontów  budynków  m ieszkalnych 
pozostawia w iele do życzenia: złe 
piece, nieczynne łazienki, nie domy
kające się okna i  d rzw i, niedbale
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wykonane przewody kanalizacyjne—■ ' 
nie należą do rzadkości.

Skąd b iorą się te braki?

Dyskusja wykazała, że Zjedno
czenie Budownictwa M iejskiego po 
oddaniu budynku do uży tku  nie na
praw ia  uszkodzeń, a B.O.R., pomimo 
że dysponuje dość znacznymi kre
dytam i przeznaczonymi na ten cel, 
n ie  troszczy się o dokładne w yko
nanie remontów. Takich budynków, 
odremontowanych z k redy tów  ZOR, 
a wymagających dodatkowych re
montów. jest na terenie W rocław ia 
około 60.

M RN podjęła uchwałę, k tó re j rea
lizacja  ma się przyczynić do m ożli
w ie szybkiego usunięcia niedociąg
nięć. *

M ieczysław Nowak
z-ca przewodniczącego Prezydium  

M RN we W rocław iu.

GRN OSTROWITE,
POW. WĄBRZEŹNO, OBRADUJE

20 września br. odbyła się sesja 
GRN w  Podzamku Golubskim.

Na posiedzeniu omówiono m. m 
sprawę budżetu na rok  1952. Bud
żet został p rzy ję t bez większych 
zmian. R ad; postanowiła zwiększyć 
budżet na Ochotnicze Straże Po
żarne. Postanowione również zw ięk
szyć budżei na szkoln ictwo i  na 
świetlicę SP.

W  wolnych wnioskach w płynęła 
nńędzy innym i propozycja ob. K ie ł-  
bowicza o utworzeniu kom is ji re
k ru tacy jne j, któ ra  będzie m iała za 
zadanie zwerbować jak  największą 
ilość kandydatów do szkół Przyspo
sobienia Górniczego. Polska Ludo
wa potrzebuje dużo rąk do pracy 
i  może znaleźć je  w  przeludnionych 
wsiach.

W  skład kom is ji weszli ob. B a rt
kowski, Przyborska, Lęgan, Dąb
row ski i Zarański.

W  TROSCE O SZKOLENIE KADR

W lipcu  br. Prezydium  PRN w 
Szubinie postanow iło zorganizować 
ku rsy szkoleniowe dla pracowników  
Prezydium.

Wniosek o zorganizowanie kursu 
b y ł p rzy ję ty  przez Prezydium  Woj. 
PN, a następnie zatw ierdzony przez 
I I  Zespół Prezydium  Rady M in i
strów.

K u rs  rozpoczął się 20 września. 
Zajęcia odbywają się 3 razy w  ty 
godniu po godzinach zajęć służbo
wych. Szkoleniem objęci są ci p ra
cownicy Prezydium, k tó rzy  nie b y li 
dotąd szkoleni.

Kurs zaplanowano na łączną ilość 
167 godzin. Zakończenie program u 
przew iduje  się do 21 grudnia.

Wszyscy w ykładow cy i  k ie row n ik  
ku rsu  ukończyli uprzednio ku rsy  
p a rty jn e  lub  też ku rsy  szkoleniowe 
organizowane na szczeblu centra l
nym  przez I T Zespół Prezydium  Ra
dy M in is trów .

Obserwując dotychczasowy prze
bieg szkolenia, należy stw ierdzić, że 
kurs ten n iew ątp liw ie  spełni swoje 
zadania i  podniesie poziom po litycz
no-społeczny i  fachcwy kadr pra
cowniczych.

Prezydium  PRN ma zamiar w 
najbliższym  czasie zorganizować po
dobne- ku rsy dla pracow ników  pre
zyd iów  M RN i  GRN.

J. Jabłoński
sekretarz Prezydium  PRN

SZKOLENIE CZŁONKÓW  
PREZYDIÓW  GRN

W  ośrodku szkoleniowym  Prezy
d iów  W oj. RN w  Rzeszowie prze
prowadza się obecnie 2-tygodniow.y 
kurs dla .z łonków  prezydiów  GRN 
z terenu województwa. Udział w  n im  
bierze 28 tsób. Kurs  ma na celu 
pogłębienie wiadomości uczestników 
z zakresu adm in istracji, planowania 
i  s ta tys tyk i, w iedzy o Polsce współ
czesnej itp . W ramach kursu uczest
n icy wezmą udział- w  sesji w y jaz
dowej GRN w  Łańcucie, k tó ra  od
będzie się w  gromadzie Cierpisz.

NOWE M ETODY PRZEKAZYW A
N IA  DOŚW IADCZEŃ O RG ANIZA

CYJNYCH

Zagadnienie podniesienia pozio
m u pracy prezydiów terenowych 
rad narodowych jest stałą troską 
Prezydium  Powiatowej Rady Naro
dowej we ‘W łocławku. Przeź inspek
cję, ins truk ta rz  ja k  i  przeszkolenie 
członków prezydiów  gm innych oraz 
m ie jskich rad. narodowych, uzyska
no już pewne rezultaty. D la podnie
sienia poziomu sesji rad narodowych 
w  gminach i  miastach zalecono se
kretarzom  prezydiów  wcięcie udzia
łu  w  sesjach w  tych  gminach, gdzie 
sesje rad organizowano wzorowo.

D zięki tem u osiągnięto poprawę na 
tym  odcinku pracy. Pozostało jed
nak jeszcze szereg innych braków.

Ostatnio P rezydium  PRN odstą
p iło  od zwyczaju zapraszania na 
swe posiedzenie członków prezy
dium  jednej terenowej rady narodo
wej, odbyło natomiast specjalne po-; 
siedzenie z udziałem wszystkich se
kre ta rzy  prezydiów gm innych ii 
m ie jskich rad  narodowych, w  licz
bie 19-tu, poświęcone usunięciu nie-? 
domagań w  organizacji sesji, odby
w an iu  posiedzeń prezydiów, sporzą
dzaniu protokołów , organizacji pras
cy kom is ji oraz za ła tw ian iu  skarg, 
i  zażaleń.

Na podstawie spostrzeżeń inspek
c ji oraz ins trukto ra  omawiano bra
k i i  niedociągnięcia w  działalności 
prezydiów  terenowych, przedysku
towano w  szerokim gronie drogi 
wiodące do popraw y pracy, przy 
czym między sekretarzami nastąpi
ła  wzajemna wym iana doświadczeń.

Na zakończenie Prezydium  PRN 
podjęło uchwałę, zalecając^ prezy
diom terenowym  usunięcie braków .

Najbliższym  zamierzeniem Prezy
dium  PRN we W łocław ku jest urzą
dzenie konferencji ins trukcy jne j w  
jednym  z dobrze pracujących pre-; 
zydiów gminnych rad narodowych, 
gdzie dobra organizacja pracy mo
głaby być zademonstrowana ucze- 
stnikom -sekretarzom  prezydiów  raeH 
terenowych. W czasie konferencji] 
uczestnicy je j w z ię liby  udział w? 
posiedzeniu prezydium  GRN ora« 
ewentualnie w  posiedzeniu jednej* 
z kom isji.

M arian  Nowai. 
przewodn. P rezydium  PRNij 

we W łocław ku '

ZA ZN A JA M IA M Y  RADNYCH  
Z TREŚCIĄ „RADY NARODOWEJ"

10 lipca br. na posiedzeniu GRN 
w  Haźlach p rzy ję to  m ój wniosek, 
zm ierzający' do popularyzowania 
a rtyku łów  zamieszczanych w  „Ra
dzie Narodowej M ianow icie ko le j-  
no_ każdy członek rady czyta bieżą
ce num ery „Rady Narodowej“ , a na
stępnie na najbliższym  posiedzeniu 
zaznajamia radnych z ich treścią.

Jako wnioskodawca, pierwszy zre
ferowałem  treść num er iw  12 i  13, 
kładąc specjalny nacisk na a rtyku 
ły  o zadaniach kom is ji urządzenia 
osiedli oraz innych kom is ji rad na
rodowych. Jako następnego spra
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wozdawcę wyznaczono radnego ob. 
Józefa Topiarza.

Józef Machej
członek GRN w  Haźlach, 

pow. Cieszyn

K O M IT E T Y  BLO KO W E 
Z B IE R A M  N A  SFOS

K o m ite ty  b lokowe w  m. Sopocie 
zostały zorganizowane na początku 
1951 roku. Już dziś można dużo 
m ów ić o ich poważnych osiągnię
ciach oraz o pomocy udzielanej 
P rezydium  w  akcjach d znaczeniu 
ogółnopaństwowym.

W  tegorocznym miesiącu Odbu
dow y W arszawy kom ite ty  blokowe 
p rze ja w iły  in ic ja tyw ę  organizowa
nia im prez propagandowych oraz do
chodowych na S.F.O.S. Do rzędu 
poważnych osiągnięć należy za li
czyć utworzenie p rzy każdym ko
m itecie b lokow ym  K om ite tu  Odbu
dow y Warszawy co przyczyn iło  się 
do większego rozszerzenia ak tyw u  
społecznego kom ite tów  blokowych.

Pierwszą masową akcją by ła  
zb ió rka  uliczna przeprowadzona 
w łaśnie przez ak tyw  społeczny każ
dego z kom ite tów  b lokowych. W ca
łe j akc ji wzięło udzia ł około 250 
aktyw is tów , p rzy czym każdy z n ich  
zb ie ra ł na sw oim  terenie. Zain ic jo
wane współzawodnictwo ta k  in d y 
w idua lne  ja k  i zespołowe dało do
bre  w yn ik i. Pierwsze miejsce uzy
skał K o m ite t B lokow y N r 10 zbie
rając. 728 zł. Indyw idua ln ie  p ie rw 
sze miejsce osiągnęła dw ó jka  ob. 
L it te r  Tatiana i ob. T roka M ieczy
s ław  z K . B. N r 15 zbierając sumę 
189 zł. Ogółem zbiórka uliczna prze
prowadzana po raz p ierw szy na te
renie Sopotu przez ak tyw  kom ite 
tó w  blokowych dała najwyższą do
tychczas notowana sumę na S.F.O.S. 
—  7.361 zł.

Duże zainteresowanie zb iórką ze 
s tron y  a k tyw u  blokowego św iad
czy o głębokim  zrozum ieniu dla od
budow y nowej socja listycznej W ar
szawy. Istn iejące ponadto d ługofa
low e w spółzawodnictwo pomiędzy 
ko m ite tam i b lokow ym i u jm u je  n ie  
ty lk o  stronę dochodową, przezna
czoną ca łkow icie  na S.F.O.S., lecz 
także m om enty propagandowe, mo
m enty, któr-; m ają na celu zazna
jom ien ie  m ieszkańców b loków  z dzi
siejszą budującą się Warszawą 
i  perspektyw am i rozw oju  w  Planie 
6-letn im .

Konieczność uwzględnienia w  pra
cy elementó- /  propagandowych zna
lazła duże zrozum ienie wśród a k ty 
w u  ko m ite tów  b lokow ych. Posia

dane przez kom ite ty  blokowe dwa 
kom p le ty  przezroczy o aktualnej 
tematyce, połączone z jednoczesnym 
odczytem, są w yśw ie tlane w  m yśl 
opracowanego planu.

K o m ite t Odbudowy Warszawy 
przy B loku  N r 11 n ie  zapomniał 
także o swoich najm łodszych 'm iesz
kańcach, w yśw ie tla jąc we własnej 
śvvletlicy f i lm  p. t. „Ś w ia t zw ierząt“ , 
na k tó rym  było  obecnych około 120 
dzieci.

W dotychczasowej działalności 
przoduje K o m ite t B lokow y N r 12, 
składając na S.F.O.S. sumę 3.368 zł. 
Także sumy złożone przez K om ite ty  
B lokowe N r 1, 14 i 15 zbliża ją się 
do wyżej wym ienione j. W planach 
pracy na następne miesiące znajdu
jem y tak ie  pozycje, ja k  urządzenie 
lo te r ii fantow ej (B lok N r 14), od
czyty i  im prezy artystyczne, z k tó 
rych  ca łko w ity  dochód jest przezna
czony na odbudowę stolicy.

J. Gronostajski 
sekretarz Prezydium  MRN 

w  Sopocie.

W YK O N U JEM Y PO STULATY  
LUDNOŚCI

W  związku z ukazaniem się w  
„Radzie Narodowej“  N r 14 z dnia 
15.VII.1951 r. a rty k u łu  p. t. „Trzecie 
z ko le i spotkanie radnych W oj. RN 
w  Rzeszowie ze społeczeństwem“  
Prezydium  W oj. RN wyjaśnia, że 
skargi, zażalenia i postu laty -wysu
nięte przez społeczeństwo na spot
kaniach są rozpatrywane przez 
członków Prezydium  W oj. RN, a 
następnie załatw iane przez W ydział 
Ogólny Prezydium  Woj. RN, k tó ry  
do tego celu pow oła ł u siebie spe
cjalną kom órkę organizacyjną.

Po ostatecznym za ła tw ien iu  spra
w y  żalący się o trzym u je  z Prezydium  
Woj. RN wiadomość o sposobie za
ła tw ien ia  jego skargi, zażalenia .czy 
też wysuniętego postulatu. O spo
sobie załatw ienia powiadam ia ' się 
również radnego, k tó ry  na zebraniu 
sprawozdawczym skargę p rzy jm o
w ał. I  tak  np. na skutek in te rw en 
c ji i w ysuniętych postu latów  przez 
społeczeństwo pow iatu  dębickiego — 
została uruchom iona w  Dębicy 
przychodnia przeciwgruźlicza, a w  
zakładach chemicznych w  Pustko
w iu  zostało uruchom ione am bulato
r iu m  lekarskie , co przyczyn iło  się 
do roztoczenia należytej opiekł zdro
w otne j nad robotn ikam i w ym ien io 
nego zakładu.

Również na w ysun ię ty  przez spo
łeczeństwo wniosek uruchom iono

kom unikację  PKS do W ielopola. 
W tejże miejscowości uruchom iono 
ośrodek zdrowia, do którego dwa 
razy w  tygodniu  dojeżdża lekarz.

Na spotkaniu ze społeczeństwem 
w  pow. tarnobrzeskim  wysunięto 
m iędzy innym i sprawę uruchom ie
nia dogodnego pociągu na trasie 
Tarnobrzeg —  Dębicą. Pociąg ta k i 
u ła tw iłb y  m łodzieży szkolnej oraz 
pracownikom  różnych in s ty tu c ji 
dojazd do m iejsc pracy. P rezydium  
PRN w Tarnobrzegu na polecenie 
Prez. Woj. RN in te rw en iow a ło  w  te j 
sprawie w  D.O.K.P. K raków , gdzie 
o trzym ało zapewnienie uruchom ie
nia pociągui

W ładysław  Stachnik, m a łoro lny 
chłop, na zebraniu sprawozdawczym, 
jak ie  odbyło się 26 .V ÍII br. w  grom. 
P ie trzejow a pow. dębickiego, mówd:
0 konieczności rem ontu walącego się 
mostu w  grom. P ietrzejowa. Do w y 
konania tego wniosku przystąpiono 
niezwłocznie, tak  że w  dniu 20.IX  
br. most został oddany do użytku.

Ś redn ioro ln i ch łop i w  grom. Cho
rze lów  —  K u roń  M icha ł i  K o w a lsk i 
Jakub na zebraniu sprawozdawczym 
radnych Woj. RN, jak ie  odbyło się 
2.IX  br. w  grom. Tuszów N arodowy 
pow. mieleckiego, ska rży li się, że 
dzieci) ich  m im o zdania egzaminu 

nie p rzy ję to  do V I I I  k l. G im nazjum
1 Liceńm  w  M ielcu. Skarga ta  ze
stala rozpatrzona przez Prezydium  
W oj. RN„ w  w y n ik u  czego dzieci 
żalących się zostały p rzy ję te  do 
G im nazjum  i L iceum  w M ielcu 
i  uczęszczają do szkoły od dnia 
10.IX br.

Na zebraniu sprawozdawczym, ja 
k ie  odbyło się dnia 2 .IX  br. w  grom- 
Podgrodzie, zebrani obywatele do
magali się przydzie len ia m łocarni- 
POM w Dębicy p rzydz ie lił do grom. 
Podgrodzie 2 kompletne m łocarni®
0 motorach spalinowych, któ re  to  
m łocarn ie niezwłocznie rozpoczęły 
ornłoty.

W yżej podane p rzyk łady  n ie  w y
czerpują w ' całości skarg, zażaleń
1 dezyderatów za łatw ionych przez 
Prezydium  Woj. RN, á złożonych 
przez obyw ate li w  trakc ie  spotkań 
radnych Woj. RN ze społeczeńst
wem.

Prezydium  W oj. RN w dalszy«1 
ciągu organ izu je  zebrania sprawo
zdawcze radnych W oj. RN, którzy 
n ie ' ograniczając się do w yjazdu na 
szczebel pow ia tow y czy gm inny do
cierają do gromad.

Ł .  A c e d a ń s k i _
sekretarz P rezyd ium  W oj. Iw 8 

" w  Rzeszowie.
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j r  działalności ra d  w kra jach dentokracji ludowej

R A DY NARODOWE W  KRAJACH DEM OKRACJI 
LUDOWEJ

(Tłumaczenie a rt. z „ I z w i e s t i i Nr 234 z 5.X. br.)

W kra jach dem okracji ludow ej, kroczących pod kie
row n ic tw em  p a rtii komunistycznych i robotniczych do 
socjalizmu, krzepnie w  ogniu w alk klasowych przeciw 
ko wrogom ludu  — agentom amerykańsko-angielskich 
im peria lis tów , władza ludowa, now y aparat państwowy.

Specyfika budow nictw a nowej w ładzy w kra jach 
dem okracji ludow ej polega na tym , że terenowe organa 
zarządu pow stawały tu ta j znacznie później, niż organa 
centralne. Organa centralne w ładzy utworzone na pod
staw ie  nowych ko nsty tuc ji demokratycznych, zmuszone 
b y ły  wykorzystać w  pierwszym  okresie stary aparat, 
pozostały w  terenie po zrzuceniu reżim ów anty ludo- 
wych. Ten s ta ry aparat b y ł hamulcem na drodze do 
dalszych dem okratycznych przemian.

W  Rum unii, na przykład, po z likw idow an iu  m onarchii 
i  p rok lam ow aniu  re p u b lik i ludowej, w  pierwszym  okre
sie dz ia ła ły  jeszcze p rym arie  i p re fek tu ry , pozostałe 
W spadku po poprzednim  aparacie państwowym. Udzia
ło w i szerokich mas ludow ych w adm in is trac ji państwo
w e j przeszkadzała stara, przeżyta już  s truk tu ra  w ładzy 
terenowej na Węgrzech, gdzie jeszcze przed rokiem , na 
czele kom ita tu  (guberni) sta ł wyznaczany przez rząd 
fejszpan (gubernator), a adm in istracja w iejska składała 
się z wyznaczonego przez w ładze gubernia lne n o ta riu 
sza — feedze (czasem jednego na k ilk a  wsi) i  starosty, 
wybieranego przez grom ady w iejskie.

W  Polsce jeszcze do niedawna is tn ia ła  dw uto ro - 
wość organów w ładzy terenowej, polegająca na podziale 
w ładzy na organa państw ow o-adm inistracyjne i organa 
samorządu. Zachowanie przeżytków  burżuazyjnego apa
ra tu  państwowego, ja k im  b y ły  ins ty tuc je  wojewodów, 
starostów itp ., u ła tw ia ło  w rog im  elementom możność 
przenikania do terenowych organów w ładzy.

U tworzenie rad narodowych w  B u łga rii, R um unii, 
Polsce, na Węgrzech i  w  A lb an ii oraz kom ite tów  naro
dowych w  Czechosłowacji, w ykonujących funkc ję  rad 
narodowych, s tanow iło  poważny k ro k  naprzód na 
drodze dalszej dem okratyzacji w ładzy państwowej 
w  tych krajach. Rady narodowe utworzone zostały 
zgodnie z zasadami nowych kons ty tuc ji państw  ludow o- 
dem okratycznych, k tó re  głoszą że cała w ładza należy 
do ludu  pracującego i  od niego pochodzi, i  że lud  re a li
zu je tę w ładzę przez organa przedstaw icie lskie w yb ie 
rane drogą powszechnego, bezpośredniego, równego 
i  ta jnego głosowania.

Do rad narodowych w yb ran i zostali najlepsi przed
staw icie le  ludu  pracującego. Na Węgrzech np. 4/5 
Wszystkiej! członków rad narodowych stanowią robot
n icy  i  p racujący chłopi, pozostali —  to  w y b itn i działa-* 
cze nauki, sztuki, lite ra tu ry . ■ Wśród członków rad na
rodow ych w  Polsce robotn icy i ludzie pochodzący ze 
środowiska robotniczego stanowią 29,5%, ch łopi 
*0,8%, p racow nicy um ysłow i —  14,2, rzem ieślnicy 
4,9%.

Tego rodzaju skład rad narodowych zapewnia sku
teczne w ykonyw an ie  przez nie fu n k c ji organów dyk ta 
tu ry  p ro le ta ria tu  w  terenie.

W B u łg a rii rady  narodowe utworzone zostały w  ma-* 
ju  194S roku. W marcu 1950 roku  została w  Polsce 
uchwalona ustawa o terenowych organach jedno lite j 
w ładzy państwowej, radach narodowych, utworzonych 
w  latach 1943 — 44 równorzędnie z istn ie jącym  samo- 
d z i. ln ie  w tym  czasie starym  państwowym  terenowym  
aparatem adm in istracyjnym ; obecni' rady narodowe 
przekształcone zostały w  jedyne organa w ładzy pań
stwowej. W październiku ub. roku  odbyły się wybory, 
do rad terenowych na Węgrzech, a w  g rudn iu  w  Ru
m uni'.

Rady narodowe zapewniają udzia ł najszerszych mas 
w rządzeniu krajem . Na Węgrzech do rad narodowych 
w ybrano 220 tysięcy osób, w  R um unii — 109 tysięcy, 
w Polsce —  95 tysięcy, w  B u łg a rii — 50 tysięcy itd . 
T  dać do tego należy w ielotysięczne rzesze aktyw istów , 
b iorących udzia ł w  pracach sta łyę ji kom is ji rad naro
dowych.

Rady narodowe k ie ru ją  realizacją wszystkich gos
podarczych, społecznych i ku ltu ra ln ych  przedsięwzięć
0 znaczeniu terenowym, do zadań ich należy planowa
nie działalności gospodaczej w  terenie w  ramach p lanów  
ogólno-państwowych.

Znamienną cechą rad  narodowych jest ich ścisła 
łączność z ludnością m iejscową Łączność ta rea lizo
wana jest przez stałe kom isje utworzone przy radach 
narodowych i  skupiające w okó ł siebie szeroki aktyw . 
Ważr.ą fo rm ą łączności rad  narodowych z masami są 
spravrozdania delegatów przed wyborcam i.

Ludność prze jaw ia wszędzie ogromne zainteresowa
n ie  działalnością rad narodowych. W  szczególności w y
kazały to odbyte niedawno na Węgrzech i  w  R um un ii 
zebrania wyborców, na k tó rych  członkowie rad w yg ła - 
s .a li re fe ra ty  sprawozdawcze. Dość powiedzieć, że w  
samym ty lk o  Budapeszcie na zebraniach by ło  obecnych 
117 tysięcy osób, z czego 16 tysięcy osób bra ło udzia ł 
w  dyskusjach nad sprawozdaniam i członków rad. 
W R um unii na zebraniu we wsi Czorań po sprawozda
n iu  członka rady w ystąp ił członek spółdzie ln i produk-* 
cy jne j Jon M in ia. „N ig d y  jeszcze —  pow iedzia ł on —* 
nie by ło  w  naszej w s i takiego wspaniałego zebrania.; 
Obecnie pracujący chłopi sami rządzą we w s i“ .

U tworzenie rad narodowych jest ważnym etapem 
w  rozw oju  po litycznym  k ra jó w  dem okracji ludow ej
1 u trw a len ia  kierow niczej ro li k lasy robotniczej oraz 
je j niewzruszonego sojuszu z chłopstwem pracującym .

W  warunkach rozległego budow nictw a pokojowegp 
i  potężnego rozw oju  wszystkich gałęzi gospodarki i k u l
tu ry  k ra jó w  dem okracji ludowej coiaz większe znacze
nie ma działalność gospodarczo-organizacyjna i kultu-* 
ralno-wychowaweza wśród ludności.

Rady narodowe w  Polsce, B u łga rii, na Węgrzech, 
w  R um unii, A lb a n ii oraz kom ite ty  narodowe Czecho
słow acji p rzyczyn ia ją  się do u jaw nien ia  potężnych s ił 
twórczych mas pracujących, organizują ich in ic ja tyw ę . 
Rady narodowe u trw a la ją  łączność państwa ludowo-* 
demokratycznego z masami. B ezparty jne  masy pracu
jące, b iorąc udzia ł w  pracy rad narodowych, poznają
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-ak  bliska ich życiu i  słuszna jest po lityka  awangardy 
klasy robotniczej — p a rtii komunistycznych i robotn i- 
czych

Rady narodowe czujnie chronią zdobyczy ludu, de
maskują i  dają druzgocącą odprawę knowaniom  agen
tu ry  im peria listów  — angielsko-amerykańskich, reakcji 
k le ryka lne j i  bandy szpiegowskiej T ito. Ta strona dzia
łalności rad narodowych, skierowana na zgniecenie
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wrogich elementów, wzmacnia czujność mas pracują
cych i służy sprawie u trw a len ia  bezpieczeństwa państw 
ludowo-demokratycznych.

Rady narodowe k ra jó w  dem okracji ludowej wnoszą 
poważny w kład  w  dzieło dalszego umocnienia obozu 
pokoju, dem okracji i  socjalizmu, w  dzieło w a lk i naro
dów o pokój w  całym  świecie.

I. Łaponogow.

RADA NARODOWA

D E K R E T
Z D N IA  8 P A Ź D Z IE R N IK A  1951 ROKU

O ZABEZPIEC ZEN IU  DOSTAW  Z IE M N IA K Ó W  
ZE ZBIORÓW 1951 R.

Na podstawie art. 4 Ustawy K onstytucyjne j z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustro ju  i zakresie działania na jw yż
szych organów Rzeczypospolitej Polskie j i  ustawy z dnia 
26 maja 1951 r. o upoważnieniu Rządu do wydawania 
dekretów z mocą ustawy (Dz. U. R. P. N r 30, poz. 235)

w celu zabezpieczenia, dostaw ziemniaków dla po
trzeb ludności m ie jskie j i  przemysłu,

Rada M in is trów  postanawia, a Rada Państwa za
tw ierdza. co następuje:

R O ZD ZIAŁ  I.

Przepisy ogólne.

A rt. 1.

1. Wprowadza się obowiązek dostawy przez gospo
darstwa rolne ziem niaków ze zbiorów 1951 r „  według 
zasad określonych w  n in ie jszym  dekrecie.

2; Ilekroć w  dekrecie n in ie jszym  mowa o ziemnia
kach, rozumie się przez to ziem niaki konsumcyjne 
i  przemysłowe, o ile  z treści przepisu nie w yn ika  co 
"unego.

R O ZD ZIAŁ II.

Wykonanie umowy o dostawę (kontraktacja) 
ziemniaków.

A rt. 3.

Obowiązkowi dostawy zakontraktowanych ziemnia
ków  ze zbiorów 1951 r, wynika jącem u z zawartych 
przez gospodarstwo rolne umów o dostawę (kontrak
tacja) ziem niaków — nadaje się moc obowiązku usta
wowego.

A rt. 4.

Jednostka gospodarcza, k tó ra  zakontraktowała ziem
niaki, w inna W wypadkach znacznego obniżenia urodzaj
ności zmniejszyć gospodarstwu rolnem u obowiązek do
stawy zakontraktowanych ziemniaków do wysokości 
faktycznego urodzaju ziemniaków z zakontraktowanej 
pow ierzchni według zasad, któ re  usta li Prezes C entral
nego Urzędu Skupu i  K on trak tac ji.

R O ZD ZIAŁ I I I .

Obowiązek dostarczenia ziemniaków
niezakontrakiowanych.

A rt. 5.

A rt. 2.

1. Obowiązek dostawy wykonuje  się:

1) w  przypadku zawarcia przez gospodarstwo 
rolne um owy o dostawę (kontraktacja) ziem
niaków  ze zbiorów 1951 r. — przez term inowe 
dostarczenie zakontraktowanej ilości ziemnia
ków, za cenę i na warunkach określonych w 
umowie;

2) w  przypadku niezawarcia przez gospodarstwo 
rolne um owy o dostawę (kontraktacja) ziem
niaków  ze zbiorów 1951 r. <— przez dostarczenie 
ziem niaków według zasąd rozdziału I I I  za ce
nę określoną w  art. 9 niniejszego dekretu.

2. Prezes Centralnego Urzędu Skupu i K o n tra k ta c ji 
może na poszczególnych terenach zarządzić, że obowią
zek dostawy ziem niaków pow inien być w ykonany 
przez dostarczenie ziem niaków według zasad rozdziału 
I I I  również przez te gospodarstwa, k tó re  zaw arły  um o
w y o dostawę (kontraktacja) ziem niaków ze zbiorów 
1951 r. (ust. 1 pkt. 1), jednakże z zaliczeniem na Wy
konanie tego obowiązku ziem niaków  dostarczanych 
w  ramach ko n trak tac ji w  m yśl rozdzia łu  Ii-go .

1. Gospodarstwa rolne, które nie zawarły umowy 
o dostawę (kontraktacja) ziem niaków ze zbiorów 1951 r. 
obowiązane są dostarczyć ziemniaki ze zbiorów .'951 r. 
w ilości ustalonej przez prezydium  gm innej rady naro
dowej w  ramach planu gminnego (art. 10 ust. 3 i  4). 
Obowiązek ten ustalony będzie przy uwzględnieniu 
powierzchni pod uprawą ziemniaków, urodzaju ziem
niaków oraz możliwości ekonomicznych poszczególnych 
gospodarstw.

2. Ilość ziemniaków,, któ ra  w inna być dostarczona 
przez spółdzielnie produkcyjne i inne uspołecznione 
gospodarstwa rolne (z w y ją tk ie m  gospodarstw podle
g łych M in is te rs tw u  Państwowych Gospodarstw Rolnych), 
określa dla poszczególnych spółdzielni i  gospodarstw 
uspołecznionych w powiecie prezydium  pow iatow ej ra
dy narodowej w  porozumieniu z pow iatow ym  pełno* 
m ocnikiem  Centralnego Urzędu Skupu i  K on trak tac ji.

A rt. 6.

1. Z iem niaki podlegające dostawie w  m yśl art. 5 
w in n y  być dostarczone w  następujących term inach:

1) pierwsza rata ziem niaków konsumcyjnych — 
w  całości do dnia 1 listopada 1951 r., a ziem*
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n iaków  przemysłowych —  w  całości do dnia 
15 grudnia 1951 r., w  ilości ustalonej przez 
Prezydium  Rządu dla całego k ra ju  i . dla po
szczególnych województw ;

2) druga rata  ziemniaków, zarówno konsum cyj- 
nych ja k  przemysłowych —  w  całości do dnia 
1 czerwca 1952 r.

2. Ilości i  te rm iny  dostarczenia ziem niaków przez 
poszczególne gospodarstwa rolne ustala w  ramach te r
m inów, przewidzianych w  ust. 1, prezydium  gm innej 
rady  narodowej według zasad, k tó re  określi ins trukc ja  
Prezesa Centralnego Urzędu Skupu i  K on trak tac ji.

A rt. 7.

1. Do obowiązku dostarczenia ziem niaków ze zbio
ró w  1951 r. na podstawie przepisów niniejszego roz
działu stosuje się odpowiednie przepisy art. 5 — 8 de
k re tu  z dnia 23 lipca 1951 r. o p lanowym  skupie zbóż 
(Dz. U.R.P. N r 39, poz. 297).

2. Zobowiązany pow inien dostarczyć ziem niaki na 
koszt w łasny do punktu  skupu.

3. Dostarczone ziemniaki, pow inny odpowiadać obo
w iązującym  normom jakościowym  (standartom).

R O ZDZIAŁ IV .

Cena ziemniaków.

A rt. 8.

Za dostarczono ziem niaki zakontraktowane wypłaca 
się dostawcy należność, obliczoną zgodnie z umową 
o dostawę ziemniaków.

A rt. 9.

Za ziem niaki dostarczone na podstawie art. 5 w y
płaca się dostawcy należność w  gotówce, obliczoną 
"według obowiązujących państwowych cen skupu.

R O Z D ZIA Ł  V.

Tryb postępowania i właściwość władz.

A rt. 10.
i

1. Prezydium  Rządu uchw ali państwowy plan do
stawy ziem niaków  ze zbiorów 1951 r., z podziałem na 
województwa.

2. W ramach państwowego planu dostawy ziemnia
ków  ze zbiorów 1951 r. wojewódzki pełnomocnik Cen
tra lnego Urzędu Skupu i K o n tra k ta c ji w  porozumieniu 
2 prezydium  wojewódzkie j rady narodowej sporządzi 
plan wojewódzki z podziałem na pow iaty.

3. W ramach planu wojewódzkiego pow ia tow y peł
nomocnik Centralnego Urzędu Skupu i K o n tra k ta c ji 
W porozumieniu z prezydium  pow iatowej rady naro
dowej sporządzi plan pow iatow y z podziałem na gm iny, 
2 wyłączeniem spółdzie ln i p rodukcyjnych gospodarstw 
uspołecznionych, o k tó rych  mowa w art. 3 ust. 2.

4. P lany wojewódzkie, powiatowe i gminne ustala 
s>ę przy uwzględnieniu powierzchni pod uprawą ziem
niaków, urodzaju ziem niaków oraz w arunków  ekono-. 
m icznych poszczególnych terenów.

•1. W  ramach planu gminnego prezydium  gm innej 
^ady narodowej ustali ilość ziem niaków podlegającą

dostarczeniu przez poszczególne gospodarstwa rolne na 
podstawie przepisów rozdzia łu I I  lub  I I I .

A r t. 11.

Niedostarczona w  te rm in ie  ustalonym  umową ilość 
zakontraktowanych ziemniaków, ja k  również niedostar
czona w  te rm in ie  ilość ziem niaków ulegających dosta
w ie w  m yśl rozdzia łu I I I ,  podlega przymusowemu 
ściągnięciu w  tryb ie  przew idzianym  w  przepisach o po
stępowaniu przym usowym  w  adm in istracii.

A rt. 12.

1. Od decyzji prezydium  gm innej rady narodowej, 
ustalającej ilość ziem niaków podlegających dostarcze
n iu  (art. 5 ust. 1), zobowiązany może w ciągu dwu ty -  
godn; wnieść odwołanie do prezydium  pow iatowej rady 
narodowej za pośrednictwem prezydium  gminnej rady 
narodowej. Prezydium  gm innej rady narodowej przed
kłada odwołanie prezydium  pow iatowej rady narodo
wej wraz ze swoją opinią,

2. Prezydium  pow iatow ej rady  narodowej rozstrzy
ga odwołania w  porozumieniu z pow iatow ym  pełno
m ocnikiem  Centralnego Urzędu Skupu i K on trak tac ji.

3. Szczegółowe przepisy o tryb ie  rozpatryw ania  
odwołań określi ins trukc ja  Prezesa Centralnego Urzędu 
Skupu i K on trak tac ji.

A rt. 13.

Wniesienie odwołania nie w strzym u je  w ykonania 
obowiązku dostarczenia ustalonej przez prezydium  
gm innej rady narodowej' ilości ziemniaków, o ile  w  w y 
ją tkow ych  wypadkach prezydium  pow iatowej rady na
rodowej nie postanowi inaczej. W przypadku obniże
nia w skutek odwołania ilości podlegających dostarcze
n iu  ziem niaków, różnicę potrąca się z drugie j ra ty  
(art. 6 ust. 1 pkt. 2).

R O ZD ZIA Ł  VI.

Przepisy karne

A rt. 14.

1. K to  nie w ykonyw a ciążącego na n im  na podsta
w ie  rozdziału I I  lub  I I I  obowiązku dostarczenia ziem
niaków,

podlega karze g rzyw ny do 3.000 zł.

2. Postępowanie wszczęte na podstawie ust. 1 uma
rza się, jeżeli sprawca przed zapadnięciem orzeczenia 
przedłoży w ładzy orzekającej dowód wykonania obo
w iązku.

3. Orzekanie następuje w  try b ie  postępowania ka r
no-adm inistracyjnego.

A rt. 15

K to  z łośliw ie uchyla się od ciąż; cego na n im  na 
podstawie rozdziału I I  lub  I I I  obowiązku dostarczenia 
ziemniaków, u trudn ia  lub  udaremnia wykonanie tego 
obowiązku przez inne osoby, albo publicznie naw ołu je  
do uchylania się od teeo

podlega karze w ięzienia do 3 la t lub  aresztu.
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R O ZD ZIA Ł V II.

Przepisy końcowe.

A rt. 16.

W ykonanie dekretu porucza sią Prezesowi Rady M i
n istrów , Przewodniczącemu Państwowej K o m is ji Plano
wania  Gospodarczego, zainteresowanym m in istrom  
i  Prezesowi Centralnego Urzędu Skupu i  K on trak tac ji.

A r t. 17.

D ekre t wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
Bolesław Bierut

PREZES R AD Y M IN ISTRÓ W  
Józef Cyrankiewicz

WICEPREZES R A D Y  M IN ISTRÓ W  
I  PRZEW O DNICZĄCY PAŃSTW OW EJ 

K O M IS J I P LA N O W A N IA  GOSPODARCZEGO 
Hilary Minc

K a n c e l a r i a  r a d y  p a ń s t w a

L . dz. Org. 1/5/1062/51
Warszawa, dnia 12 października 1951 r.

Prezydia rad narodowych 
(wszystkich)

O K Ó LN IK  N r 15
W  SPRAW IE W ZM O ŻEN IA  K O N TRO LI PREZYDIÓ W  
RAD NARODOW YCH NAD Z A ŁA T W IA N IE M  SKARG  

I  ZA ŻA LEŃ  LUDNOŚCI
Realizacja uchw ały Rady Państwa i  Rady M in is trów  

z dnia 14.XII.1950 r. w  spraw ie rozpatryw ania  i załat
w ian ia  odwołań, lis tów  i zażaleń ludności oraz k ry ty k i 
prasowej przyczyniać się powinna w  coraz poważniej
szym stopniu do wzmocnienia praworządności ludowej, 
do skuteczniejszego zwalczania wypaczeń b iu rokra tycz
nych, do usuwania nadużyć, uchybień i  b raków  w  pracy 
aparatu państwowego.

W n ik liw e  rozpatryw anie i  za łatw ianie napływających 
do w ładz i  urzędów lis tów  od ludności pow inno n ieu
stannie wzmacniać więź organów w ładzy państwowej 
z masami pracującym i.

Tymczasem liczne jeszcze prezydia rad narodowych 
n ie  doceniają znaczenia te j sprawy i  w  praktycznej 
swej działalności n ie  w ykazują należytej trosk i o to, 
aby składane przez ludność skarg i i  zażalenia b y ły  
za łatw iane w  należyty sposób i  w  przewidzianych prze
pisam i term inach.

Poważną przyczyną braków  i  niedociągnięć w  te j 
dziedzinie jest przede wszystkim  niedostateczna kon
tro la  nad tym  odcinkiem  pracy ze strony w ie lu  pre
zyd iów  rad, b rak konkretne j analizy pracy re fe ra tów  
skarg i  zażaleń oraz b rak w łaściwego instrukta rzu  “dla 
aparatu w  postaci wskazówek ze s trony k ierow nictw a, 
ja k  spraw y pow inny być m erytoryczn ie  załatwiane.

Na skutek tych zaniedbań w  szeregu przypadków  
re fe ra ty  skarg i  zażaleń, pozostawione bez należytej 
o p ie k i z«' s tron y  p rezyd iów  rad, ograniczają się do
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form alnego jedynie  za łatw iania nap ływ ających lis tów  
i  zażaleń, b iu rok ra tyzu ją  się i  n ie  spełn ia ją  swoje j w ła 
ściwej ro li.

Jak w yn ika  z przeprowadzonych w  terenie przez 
Kancelarię  Rady Państwa inspekcji oraz nadsyłanych 
sprawozdań w ie le  prezydiów  rad narodowych nie prze
strzega w ytycznych in s tru k c ji z dnia 10 stycznia 1951' 
(M onitor Polski N r A-2, poz. 16) w  sprawie poddawania 
pod obrady co na jm n ie j raz na kw a rta ł 'przez prezydia 
gm innych, m iejskich, dzielnicowych i  pow iatow ych rad' 
narodowych, a co na jm n ie j raz na pół roku  przez pre
zydia wojewódzkich rad  narodowych sprawy p rzy jm o
wania i załatw iania odwołań i zażaleń.

Również nieliczne jedynie  prezydia rad z łożyły do
tąd na sesjach rad  sprawozdania z pracy na odcinku 
skarg i  zażaleń.

W związku z poważnym i i  p iln y m i zadaniami, sto
jącym i obecnie przed radam i narodow ym i w  dziedzinie 
w a lk i o wykonanie planowego skupu zboża i  ziemniaków; 
oraz zobowiązań finansowych wsi, zachodzi potrzeba 
niezwłocznego, ponownego przeinstruowania aparatu 
re fe ra tów  skarg i  zażaleń oraz zorganizowania opera
tyw ne j, sta łej ko n tro li ze strony prezydiów  rad nad 
sposobem za łatw iania skarg i  zażaleń. Należy od po
czątku akc ji zapewnić sprawne przy jm ow anie  i  załat
w ia n i i  wszelkich skarg, zażaleń i sygnałów o ewentual
nych wypaczeniach w  toku  akcji.

D la usprawnienia p racy rad  na odcinku p rzy jm o
wania i za łatw iania skarg i  zażaleń Kancelaria  Rady 
Państwa zaleca, co następuje.

1. Prezydia rad narodowych pow inny analizować w  
czasokresach przewidzianych w  in s tru k c ji dzia
łalność re fe ra tów  skarg i  zażaleń oraz sposób' 
p rzyjm ow ania  i  za łatw iania skarg i  zażaleń. Ana
liza nie pow inn  ograniczać się do form alne j 
oceny term inowego za łatw iania spraw, lecz na
leży badać sposób merytorycznego ich za ła tw ia
nia.

2. Spraw y przyjm ow ania  i  za ła tw ian ia  skarg oraz 
sprawozdania z działalności re fe ra tów  skarg i  za
żaleń należy umieszczać na porządku dziennym 
sesj: rad narodowych przy zapewnieniu szerokie
go udziału społeczeństwa.

O term inach posiedzeń prezydiów  Woj. RN 
i sesji Woj. RN, na k tó rych  rozpatrywane są 
skarg i i zażalenia, należy zawiadamiać B iu ro  L i
stów i Zażaleń przy Radzie Państwa.

3. Prezydia Woj. RN pow inny zwrócić uwagę na 
przestrzeganie zasad in s tru k c ji oraz niniejszego 
okó ln ika  w  spraw ie systematycznego rozpatryw a
nia skarg i  zażaleń na posiedzeniach prezydiów, 
ja k  i  na sesjach rad narodowych niższego stopnia 
oraz zapewnić udzia ł swych przedstaw ic ie li W, 
tych  posiedzeniach i sesjach.

4. Członkowie prezydiów  rad, wyjeżdżający w  te
ren, niezależnie od za ła tw ian ia  określonych 
spraw, p ow inn i każdorazowo podczas swego po- 
oytu w  prezydiach rad narodowych niższego 

stopnia badać sposób przy jm ow ania  skarg i  za- 
zalen oraz kontro lować działalność re fe ra tów  
skarg i  zażaleń na przykładzie  za ła tw ian ia  kon
kre tnych  zleconych spraw.

SZEF
K A N C E L A R II R A D Y  P A Ń S T W ^ 

M arian  R ybicki.
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W  okresie  spraw ozdaw czym  uka za ły  się n u m e ry  D z ie n n ika  
U s ta w  R. P. od 48 do 50.

D z ie n n ik  U s taw  N r. 48 z dn ia  20 w rześn ia  1951 r . zaw iera:
R ozporządzenie R ady Państw a z dn ia  6 w rześn ia  1951 r. 

o  u c h y le n iu  rozporządzenia R ady Państw a z d n ia  13 czerwca 
1947 r .  w  sp ra w ie  p o w o ła n ia  i  o rgan izac ji spo łecznych k o m isy j 
k o n tro l i  cen (poz. 353).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  5 w rześn ia  1951 r. 
w  sp ra w ie  okreś len ia  w a rzyw , ja k ie  mogą b yć  p rzy jm o w a n e  za
m ia s t zboża, ob ję tego obow iązk iem  zam iany oraz n o rm  zam iany 
(poz. 354).

D z ie n n ik  U s taw  N r. 49 z dn ia  24 w rześn ia  1951 r. zaw iera:
Rozporządzenie R a d y  M in is tró w  z d n ia  5 w rześn ia  1951 r . 

w  sp raw ie  św iadczenia u s ług  tran sp o rto w ych  na n ie k tó re  cele 
ogólno-gospodarcze (poz. 359).

Rozporządzenie M in is tra  G ospodark i K o m u n a ln e j z dn ia  
28 s ie rpn ia  1951 r . w  sp raw ie  zapobiegania pow staw an iu  i  ro z 
szerzan iu  się pożarów  ' w  b u d yn ka ch  o raz na budow ach  (poz. 
360).

D z ie n n ik  U s taw  N r. 50 z  d n ia  28 w rześn ia  1951 r . zaw iera:
R ozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  15 w rześnia  1951 r., 

zm ien ia jące  rozporządzenie  w  spraw ie  zw o ln ie ń  i  u lg  w  op łaca
n iu  czynszu za na jem  lo k a li m ieszka lnych  oraz zw o ln ień  od 
■wpłat na Fundusz G ospodark i M ieszkan iow e j (poz. 361)-.

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  7 w rześn ia  19ol r. 
■w sp raw ie  w yko n a n ia  d e k re tu  o zobow iązaniach podatkow ych  
(poz. 362).

O ło s a jr

C W Y K O N A N IE  O BO W IĄZKÓ W  W  KAŻDEJ  
G M IN IE  I  G RO M ADZIE

Z artykułu wstępnego „Trybuny Ludu“ N r 283 
z dnia 11.X.5! r.

Jesteśmy w  toku doniosłych akc ji polityczno-gospo
darczych na w si: planowego skupu zboża, skupu żywca, 
ściągania, zaległości podatkowych oraz p.anowego sku
pu k a rto fli, k tórego try b  regu lu je  opub likow any w  dniu 
U  października br. dekre t rządowy.

W ie lk ie  o g ó ln o p a ń s tw o w e  z n a c z e n ie  t y c h  a k c j i  w y
stępuje t y m  ja s k r a w ie j ,  iż  k r a j  n a s z  p rz e ż y w a  o b e c n ie  
t r u d n o ś c i  n a  o d c in k u  z a o p a tr z e n ia  m ia s t  i  p r z e m y s łu  w  

n ie k tó r e  a r t y k u ły  ro ln e .
W sierpn iu  uzyskaliśm y w  a kc ji skupu zboża poważ

ne osiągnięcia. We wrześniu szereg w ojew ództw  w yko 
nało a nawet przekroczyło swe plany. A le  we wrześniu 
w  n iektó rych  województwach planów nie w ykonano 
w  pełni. Coraz w yraźn ie j widać, ja k  kułackie^ elementy 
uchyla ją  się od w ype łn ien ia  swych obowiązków w zglę
dem państwa, u s iłu ją  zakłócić w ykonanie  p lanu przez 
innych.

Czym należy tłum aczyć szkodliwe zjaw isko dopusz
czenia w  n iek tó rych  terenach do osłabienia tempa re a li
zacji p lanu dostaw i  w płat?

Przyczyn tego zjaw iska n iczym  inn ym  nie można 
tłumaczyć, ja k  faktem , że w  w ie lu  jeszcze pow iatach 
i  gminach nie ma dostatecznej trosk i o to, by wieś w y 
pełn ia ła  swoje obowiązki. Często poku tu je  do tych  spraw 
stosunek fo rm a lny , b iu rokra tyczny: „ogłoszono“ , „za
w iadom iono“ , „uprzedzono“  i  akcję puszcza się na żyw io ł.

Temu g łów nie  należy przypisać fakt, że np. w  pow ie
cie Srom zaniechano ostatnio pracy po lityczne j wśród 
ludności wsi, n ie  przeprowadzono dotąd ani jednej na
rad y  ak tyw u  gromadzkiego celem omówienia rea lizac ji 
Planu i narad • tak ich  n ie  przeprowadzono naw et na 
szczeblu n iek tó rych  gm in. N iew ykonyw an iu  p lanu w  po
w iecie  sp rzy ja ją  karygodne zaniedbania ze s trony  apara

t y  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że  okres ie  czasu zosta ły  m . in . 
ogłoszone następu jące u ch w a ły , zarządzenia, in s tru k c je  i  o k ó l
n ik i  w ła d z  nacze lnych  o ogó ln ie jszym  znaczeniu:

U ch w a ła  R ady  M in is tró w  N r. 646 z d n ia  5 w rześn ia  1951 r .  
w  sp raw ie  należytego zagospodarowania n ie  w yko rzys ta n ych  
ś rodków  p ro d u k c ji u rzędów  o raz p ańs tw ow ych  in s ty tu c ji i  je d 
nostek gospodarczych (M . P. N r . A -8 2 , poz. 1134)

Zarządzenie N r. 135 Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  18 s ie rp 
n ia  1951 r. w  sp raw ie  p rzyna leżności a d m in is tra c y jn e j i  t r y b u  
p rzekazyw an ia  szkó ł zaw odow ych (M . P. N r, A -82 , poz, 1135), 

Zarządzenie  M in is tra  F inansów  z d n ia  5 w rześn ia  1951 r . 
w  sp raw ie  zan iechania  pob ie ran ia  o p ła t ska rb o w ych  od n ie k tó 
ry c h  podań (M. P. N r . A -82 , poz. 1141).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z d n ia  6 w rześn ia  1951 r. 
w  sp raw ie  w y p ła t św iadczeń pośm ie rtn ych  spadkobiercom  
ucze s tn ików  Społecznego F unduszu  Oszczędnościowego, zm ar
ły c h  w  1950 r. i  1951 r. (M . P. N r . A -8 2 , poz. 1142). _

Zarządzenie M in is tra  P racy  i  O p ie k i Społecznej z dn ia  
17 s ie rpn ia  1951 r .  w  spraw ie  p ow o łan ia  k o m is ji do zbadania 
ty tu łó w  p ra w n ych  zobow iązań e m e ry ta ln ych  upańs tw ow ione 
go p rze m ys łu  (M . P. N r. A -82 , poz. 1145). , .

O k ó ln ik  N r . 149 Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  4 w rześn ia  
1951 r . w  sp raw ie  adresów te le g ra ficzn ych  d la  p re zyd ió w  rad  
n a rodow ych . (M . P. N r . A -8 4 , poz. 1159) *

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z d n ia  25 s ie rpn ia  1951 £• 
w  sp raw ie  finansow an ia  zadań budże tow ych  (M . P. N r . A -85 , 
poz. 1169).

tu  rad narodowych i  Centralnego Urzędu Skupu i  K on
tra k ta c ji, w  w y n ik u  czego n iek tó re  gromady tego po- 

'w ia tu  dotychczas nie o trzym a ły  nakazów w  spraw ie 
dostawy zboża.

Z tych  samych powodów —  b raku  dostatecznej trosk i 
o spraw y w ie lk ie j wagi —  pow ia t Radom do koń
ca września zrealizował podatek g run tow y i  FOR za
ledw ie  w 29,8 procentach, a równocześnie w  powiecie 
tym  w ystępu je  dość szeroko spekulacja zbożem i żyw 
cem, w. k tó re j re j wodzą kułacy.

...Nie ma w danej ch w ili i  w  najb liższym  okresie p il
niejszych i ważniejszych spraw, ja k  polityczna i o rgan i- 
zacyji a m obilizacja chłopów do w ype łn ien ia  swych zo
bowiązań wobec państwa i k lasy robotniczej.

Sojusz robotniczo-chłopski —  przypom ina ł o tym  n ie 
jednokrotn ie  towarzysz S ta lin  —  to „sojusz interesów 
dwóch klas, k lasowy sojusz robotn ików  i podstawo
wych mas chłopskich, m ający na celu wzajemne ko
rzyści“ .

Wzajemne korzyści —  to pomoc, ja k ie j nasza w ładza 
ludow a n i§  szczędzi w si pracującej, to to w a iy  i  maszyny 
rolnicze, nawozy sztuczne, k tó re  klasa robotnicza pro-^ 
duku je  dla potrzeb wsi...

Wzajemne korzyści —  to  dostarczenie przez w ieś - 
po sta łych cenach, ustalonych przez Państwo^ i  ren tow  
nych dla chłopów — podstawowych a rtyku łó w  żyw no
ściowych dla ludności m iast, to  w yw iązyw an ie  się z zo
bowiązań podatkowych na potrzeby państwa lu  owego, 
państwa robotniczo-chłopskiego. Takie  są obow iązki 
w si w  sojuszu robotniczo-chłopskim . I  centra lnym  ogni 
wem pracy wychowawczej' i  uśw iadam iającej w  masach 
chłopskich w inno stać się wpajanie świadomości ty -  
obowiązków...

D la fa k tó w  n iew ykonyw an ia  zobowiązań wobec pań
stwa -  n i' może być żadnej to le ranc ji. K iepsk i jest 
działacz p a rty jn y , działacz rad  narodowych lub  aparatu  
gospodarczego, k tó ry  n ie  w alczy uparcie o te b -  na te
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ren ie  oowierzonym  jego opiece obowiązki obywatelskie 
b y ły  sumiennie przestrzegane i  wykonywane...

M usim y strzec, by cala wieś w ykonała swe zobo
wiązania. Uleganie tym , k tó rzy  uchyla ją  się —  to ule
ganie kułakom , spekulantom i ludziom , k tó rzy  idą na 
ich pasku.

Ascja , jaką  obecnie prowadzim y na terenie wsi, jest 
związana z najżywotn ie jszym i, codziennym i sprawam i 
naszej klasy robotniczej i państwa, jest związana z n a j
żyw otn ie jszym i interesami pracującej wsi. K ie ru jąc  tą 
akcją  instancje party jne , państwowe i gospodarcze po
w in n y  nade wszystko pamiętać, że każde nasze osiągnię
cie zdobywamy w  oparciu o aktywność mas pracują
cych. Zwiększyć zatem trzeba w  pierwszym  rzędzie w y
magania wobec rad narodowych i  aparatu skupu.

R A D N I G R N  P O W IN N I ŚW IE C IĆ  P R Z Y K Ł A D E M  
W  A K C J I P LA N O W E G O  S K U P U  Z B O Ż A

N a prezyd iach  gm innych  rad  na rodow ych  ciąży obow iązek 
m o b ilizo w a n ia  ch łopów  do ja k  najszybszego przeprow adzenia  
o m ło tó w  i  sprzedaży zboża państw u w  ram ach m iesięcznych 
p lanów . __ N ie  w szystk ie  je d n a k  gm inne  ra d y  narodow e doce
n ia ją  tę  akcję. Często naw e t sam i ra d n i n ie  św iecą p rz y k ła 
dem  w  spe łn ian iu  obow iązku  w obec państw a.

Np. w  g m in ie  Jasienica, pow . O s tró w  M azow iecka, p rzew od
n iczący P re zyd iu m  G R N  do 6 .IX . b r. n ie  „zd ą ż y ł“  jeszcze sprze
dać 184 kg zboża, p rzypada jących  na jego gospodarstwo.

Za p rzyk ład e m  przewodniczącego poszło 12 radnych , k tó 
rz y  rów n ież  n ie  w y k o n a li sw ych zobowiązań. Toteż gm ina Ja 
sienica w y k o n a ła  p lan  s ie rpn io w y  zaledw ie w  43,4 proc. i  zu 
p e łn ie  n ie  s tara  się nad rob ić  zaległości w  b ieżącym  m iesiącu.

R ów nież i  gm ina  A nd rze je w o  w lecze się na szarym  końcu  
w a k c ji skupu  zboża.

K on iecznym  jes t, b y  P re zyd iu m  G R N  w  Jas ien icy  i  A n d rze 
je w ie  z m ie n iły  sw ój s ty l p racy, b y  w z ię ły  p rz y k ła d  z p ra cy  
P re zyd iu m  G R N  w  W ąsewie, k tó ra  w y k o n a ła  p lan  s ie rpn io w y  
w 153 proc. .

(T ry b u n a  L u d u  N r  262)

P ros im y P rezyd ia G RN Jasienica i  A nd rze jew o , pow. 
O strów  Maz., o napisanie do R edakc ji „R ady N arodo
w e j“  czy no ta tka  powyższa b y ła  przedm io tem  obrad  
P rezyd ium  i  ja k ie  w yc iągn ię to  w n iosk i?

K U Ł A C Y  S A B O T U JĄ  P L A N O W Y  S K U P  Z B O Ż A  
W  G M IN IE  K U T N O  '

O sta tn io  akc ja  p lanow ego skupu  zboża na te ren ie  gm iny  
K u tn o  przebiega źle, ta k  że obecnie c h ło p i ta m te js i n ie  w y p e ł
n ia ją  dz iennych  p lanów  skupu  zboża. D o dn ia  20 w rześnia  b r. 
w ykonano  m iesięczny p lan  w  35 proc., na sku te k  czego gm ina 
K u tn o  pozostała da leko w  ty le  w  a k c ji p lanow ego skupu zboża 
w  po ró w n a n iu  z in n y m i g m ina m i p o w ia tu  ku tnow sk iego , J e d - 
nyrn  z pow odów  tego stanu rzeczy jes t to , że ta m te js i bogacze 
w ie jscy  lekceważą znaczenie p lanow ego skupu  zboża,

W  grom adzie M a lin a  w ie lu  ch łopów  m a ło ro ln ych  i  ś redn io 
ro ln y c h  w yko n a ło  n ie  ty lk o  w rześn iow y p lan  sprzedaży zboża, 
ale p rzek ro czy ło  ju ż  roczny p lan. Na p rz y k ła d  m a ło ro ln y  
ch łop, Jan K o z ło w sk i, o d s ta w ił ponad p lan  roczny 590 kg  zbo
ża. R ów nież w y w ią z a li się ze swego obow iązku  w obec państw a 
c h ło p i: F ranciszek Dom zał, S tefan S akow sk i oraz Józef G rze 
la k . R ów n ież w  in n ych  grom adach w ie lu  m a ło ro ln ych  i ś red
n io ro ln y c h  gospodarzy w y k o n a ło  z nadw yżką  roczny  p lan  
sprzedaży.

N a tom ias t w  ty c h  grom adach, w  k tó ry c h  m ieszka ją  p rze 
w ażn ie  bogacze, a w ię c  posiadający w ięce j z iem i, lepszy sprzęty 
m aszyny — w ykonano  w rześn iow e p la n y  sku p u  zboża w  zaled
w ie  ok. 12 p roc. W  grom adzie S ieciechów, bogacz S tan is ław  P e- 
c yń sk i n ie  o d s taw ił w e w rześn iu  an i k ilo g ra m a  zboża. Po
dobnie  oporne stanow iska  za ję li in n i bogacze, ja k  na p rz y k ła d : 
A d a m  Sztuczka, m ieszkaniec S ieciechowa oraz A nna  P iasta 
i  Tadeusz M a ćko w ia k  z g rom ady G o łęb iew ek N ow y.

G m inn a  Rada N arodow a n ic  n ie  ro b i w  celu pop raw y s y tu 
a c ji na ty m  odc inku . Co gorsza, cz łonkow ie  P rezyd ium  G R N  
w  K u tn ie  da ją  pos łuch  p lo tko m  bogaczy w ie js k ic h , że „o b ie k 
ty w n e “  trud n o śc i u n ie m o ż liw ia ją  podniesien ie  w y n ik u  w  p la 
no w ym  skup ie  zboża. N ie  b ierze się jednak  pod uwagę, że m a
ło ro ln i i  ś red n io ro ln i, k tó rz y  w  p o ró w n a n iu  z bogaczam i m ają  
jeszcze w iększe trudnośc i, w y w ią z u ją  się przecież ze sw ych obo-^ 
w ią zkó w  wobec państw a i  p o tra fią  w ykonać  z nadw yżką  n ie  
ty lk o  m iesięczny p la n  sprzedaży, ale często rów n ież  p lan rocz
n y . D la tego też słuszne jes t tra k to w a n ie  przez m a ło ro ln ych  
„ tłu m a cze ń “  bogaczy w ie js k ic h  ja ko  zw yk łe  w y k rę ty .

N ie  w ą tp im y , że P rezyd ium  G m inne j Rady N arodow e j 
w  K u tn ie  d o k ła d n ie  p rzeana lizu je  sy tuac ję  na odc inku  skupu 
zboża i  w  stosunku  do bogaczy w ie jsk ich , k tó rz y  n ié  chcą sig 
podporządkow ać ogó lnej p o lity ce  gospodarczej, w yc iągn ie  w ła ś 
c iw e konsekw encje.

(G łos R obo tn iczy  N r  254)

PO M O C  „S Ą S IE D Z K A “  W  S T O P N IC Y , POW . B U S K O

G RN w  S topn icy , pow. B usko, źle rozp lanow a ła  pomoc są
siedzką. Dużo o ty m  może pow iedzieć A nna K ędz io ra , k tó ra  
do p racy w  p o lu  m usia ła  na jm ow ać kon ie  od W aw rzyńca  Po
laka . P ła c iła  m u  za to  k a rto fla m i, odstaw ia jąc  je  do p u n k tu  
skupu  na jego nazw isko.

(S łow o  L u d u  N r  254)

Czy P rezyd ium  PR N  Busko k o n tro lu je  pracę prezy
d iów  gm innych  rad? P rosim y napisać do R edakcji 
„R a dy  N a rodow e j“ .

C E G Ł A  N A  R E M O N T Y  I  B U D O W Ę

G m inna  S pó łdz ie ln ia  w  R adom iu (u l. Żerom skiego 60) sprze
da je , na podstaw ie  zaświadczeń gm innych  rad  narodow ych, ce
g łę  przeznaczoną do p rzeprow adzenia  rem on tów  dom ów. Cegł? 
tę  nabyw ać też mogą pogorze lcy z pow . radom skiego, k tó rz y  
o dbudow u ją  spalone zabudowania.

N ieste ty , P re zyd iu m  W oj. R. N ., W y d z ia ł P rzem ys łu  Tere
nowego n ie  u w zg lę d n iło  odległości, ja k ie  dz ie lą  m ieszkańców 
spalonych grom ad od w yznaczonych im  ceg ie ln i. ,

I  ta k  np. pogorze lcy z Polan (gm in a  Zalesice) sprowadzać 
muszą cegłę z od leg łych  W ośn ik , podczas gdy znacznie bliz-ei 
zna jdu je  się ceg ie ln ia  w  Żakow icach. T y lk o  o p ó ł kilometra 
od m ie jsca zam ieszkania pogorzelców  z K lw a t (gm ina  W ie lo ' 
góra) zna jdu je  się ceg ie ln ia  na F ir le ju .  GS Radom  rozporządza 
jednak  ty lk o  cegłą, k tó rą  sprowadzać należy z W ośn ik .

Sądzić należy, że P rezyd ium  W o j. R. N . z re w id u je  swoją 
decyzję  i w yda  zezwolenie pogorzelcom  na sprow adzanie cegły 
z zak ładu  położonego n a jb liż e j ich  m ie jsca zam ieszkania.

(Ż yc ie  Radom skie  N r  253)

W  N -rze  16 „R ady N a rod ow e j" zw ró c iliśm y  uwa9% 
Prez. W oj. R. N. K ie lce  na n iew yko na n ie  w n iosków  ra., 
te renow ych w  spraw ie  usp raw n ien ia  d y s try b u c ji. DztS 
d ru k u ją c  powyższą no ta tkę  p ros im y ju ż  im ienn ie  na
stępcę przewodniczącego Prez. W o j R N, K ie lce  ob. K a- 
w a l c a  o napisanie do R e d a k c j i ,  w  j a  k i sposób PrezV ' 
d iu m  zareagowało na te głosy k ry ty k i.

A dres  R eda kc ji: W arszawa, A L  S ta lin a  3. K a n c e la r ia  R a d y  P a ń s tw a . T e l. 89000-005. Red. — 131. S e k r. __ 263.

Redaguje  K o m ite t. P rzy jm o w a n ie  in te resan tów  codziennie od 12 — 14
P re n u m e ra ta  1 egz. k w a r ta ln ie  7 z l 20 g r. R e d a kc ja  rę k o p is ó w  n ie  zw ra ca
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P. K . ..R u ch “  — Oddz. W o j. w  W a rs z a w ie , S re b rn a  16. te l 80420 na k o n to  P K O  n r  I  — 6800-
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JP® jr«ii#«£ pod red. dr Jerzego Starościaka

Prezydium  GRN w  M yślicy zapy- tego przepisu osoba nie umiejąca
tu je , czy so łtysi obowiązani są skła
dać przyrzeczenia służbowe —  a je 
ś li tak, to na podstawie jak ich  
przepisów i  wedle ja k ie j ro ty .

Odpowiedź:

Stosownie do art. 44 ustaw y z dnia 
20.III.195C r  o terenowych orga
nach jedno lite j w ładzy państwowej, 
dotychczasowe przepisy w  groma
dach i  organach gromadzkich zacho
w u ją  swą moc do czasu odrębnego 
uregulowania ustawowego, wobec 
czego składanie przyrzeczenia przez 
nowowybrąnego sołtysa i  ppdsołty- 
sa przewidziane w  art. 20 ustawy 
z dnia 23 marca 1933 r  .o częścio
w ej zm ianie us tro ju  te rytoria lnego 
w  dalszym ciągu obowiązuje.

Jednakowoż sform ułowanie ro ty  
Zawarte w dawnych przepisach prze
stało być aktualne w  nowych w a 
runkach ustro jowych.

W zw iązku z powyższym n a jw ła 
ściwsze jest stosowanie ro ty  ślu
bowania jaką  składają członkowie 
ra d y  narodowej w  m yśl art. 9 usta
w y  z dnia 11.IX .1944 r. o organizacji 
1 zakresie działania rad narodowych 
(Dz. U. R. P. 1946 N r 3, poz. 26).

A. Zespowicz.

Prezydium  GRN gm iny Niesz- 
ków  w  Słaboszowie zapytuje, czy 
Prezydium gm inne j rady narodo
w e j jest uprawnione do poświadcza- 
>»a podpisów na dokumentach.

Odpowiedź:

Z treści art. 63 i  94 rozp. Prezy
denta R P. z dn. 27.X.33 r. Prawo o 
notariacie (Dz. U. R. P. N r 84, poz. 
609) w ynika, iż poświadczanie w łas
noręczności podpisów na dokumen
tach stanow i czynność wykonywaną 
przez notariusza (czynność n o ta ria l
ną). A  zatem poświadczanie w łas
noręczności podpisów na dokumen
tach — jako  czynność notaria lna  — 
nie może w  zasadzie stanowić 
fu n k c ji p rezydium  rady narodowej 
cey też jak iegoko lw iek bądź innego 
organu państwowego, chyba, że 
przepis specjalny stanowi inaczej.

Jako przepis, k tó ry  przew iduję  
odchylenie od postanowień cyt. a rty 
ku łó w  Prawa o notariacie, w ym ie 
n ić  należy w  szczególności art. 66 
ustaw y z dnia 18 lipca  1950 r. Prze
p isy ogólne prawa cyw ilnego (Dz.
U.R.P. N r 34, poz. 311). W  myśl

lub nie mogąca pisać, lecz umiejąca 
czytać, może złożyć _ c^wiadczenie 
w o li w  fo rm ie  pisemnej, m. in. w 
ten sposób, że zamiast osoby składa
jącej oświadczenie, podpisze się in 
na osoba, a je j podpis będzie po
świadczony przez sędziego obywa
telskiego, notariusza iub powołany 
do tego organ rady narodowej.

Organem tym  jest prezydium  
m ie jsk ie j lub  gm innej rady naro
dowej.

Poświadczanie podpisów na doku
mentach w  p r  ypadkach p rzew i
dzianych w art. 66 Przepisów ogól
nych prawa cyw ilnego należy do 
przewodniczącego prezydium  m ie j
sk ie j lub  gminnej rady narodo
wej lub  z jego upoważnienia do 
jednego ze stale urzędujących człon
ków  prezydium, p rzy czym prze
wodniczący prezydium  rady i jego 
zastępcy mogą upoważnić do w yko 
nywania tej fu n k c ji k ie row n ika  re 
fera tu .

Nowe prawe o notariacie (ustawa 
z dnia 25 maja 1951 r. Dz. U. R. 
P. N r 33, poz. 276), któ re  wchodzi 
w  życie od 1 stycznia 1952 r. zalicza 
również poświadczanie własnoręcz
ności podpisów na dokumentach do 
czynności no ta ria lnych ,' w ykonyw a
nych przez państwowe b iu ra  nota
r ia lne  (art. art. 1, 21 pkt. 2 oraz 
40).

Stosownie d., art. 2 cyt. ustawy 
ilość państwowych b iu r  n o ta ria l
nych oraz plan ich rozmieszczenia 
ustala M in is te r Spraw iedliwości. W 
zw iązku z tym  przepisem zwrócić 
należy uwagę na przepis art. 41 
tejże ustawy, k tó ry  w  § 1 stanowi, 
iż prezydia m ie jskich i gm innych 
rr.d narodowych w  miastach i gm i
nach, w  k tó rych  nie ma państwo
wych b iu r notaria lnych , dokonują 
następujących czynności n o ta ria l
nych:

1) sporządzają dla osób zamiesz
ka łych  na obszarze danego miasta 
lub gm iny poświadczenia zgodności 
odpisu z okazanych dokumentów,

2) poświadczają własnoręczność 
podpisu na dokumencie z w y ją tk ie m  
dokumentów, dotyczących czynności 
prawnych,

3) poświadczają pozostawąnie przy 
życiu lub  w  określonym  m iejscu 
osoby zamieszkałej na obszarze da
nego miasta lub gm iny.

Do wym ienionych poświadczeń w  
m yśl a rt. 41 § 2 m ają odpowiednio

zastosowani* przepisy dotyczące 
czynności notaria lnych.

d r B. Bogom ilski.

Prezydium  M RN w  Raciążu za
pytu je , czy sporządzanie budżetów 
z rozdziału 6 d la w ydzia łu gospo
dark i kom unalnej i  m ieszkaniowej 
należy do refera ir. gospodarki Ko
m unalnej i  m ieszkaniowej, czy do 
re fe ra tu  finansowego.

Odpowiedź:

Zasady i  try b  sporządzania bud
żetu na r. 1952 w miastach nie sta
nowiących powją.tu regulu je szcze
gółowo instrukc ja  budżetowa N r 
13/52 z dnia 31 lipca 1951 r. „w  spra
w ie zasad i try b u  sporządzania bud
żetu gm in i  m iast nie stanowiących 
pow iatu  na r. 1952“ . W m yśl tych 
zasad zestawienie p ro jek tu  budżetu 
jednostkowego, t j.  miasta jako ca
łości, należy do- re fe ra tu  finansowe
go prezydium  rady narodowej 
(§ 43 ins trukc ji). Natom iast p re li
m inarze budżetowe w ydatków  i do
chodów (indyw idua lne lub  zb ior
cze), na podstawie k tó rych  p ro je k t 
budżetu jest zestawiany, pow inny 
być opracowane przez tzw . jed 
nostki planujące, k tó rych  lis tę  usta
la prezydium  miejscowej rady 
narodowej. Jednostkami p lanu jący
m i mogą być zarówno poszczegól
ne re fe ra ty  prezydiów  gm innych 
lub  m ie jskich rad narodowych, 
a więc w  zakresie gospodarki kom u
nalnej i m ieszkaniowej m. Raciąża 
re fe ra t (lub w ydz ia ł —  o ile  ta k i 
jest) gospodar’r ' kom unalnej i miesz
kaniow ej ja k  i  inne jeszcze jed
nostki gospodarcze np. rzeźnia lo 
kalna (§ 15 ins trukc ji).

W zależności od treści ustalonej 
przez prezydium  miejscowej rady 
narodowej „ lis ty  jednostek p lanu ją 
cych“  zobowiązanych do opracowa
nia p re lim ina rzy  jednostkowych i  
zbiorczych — jednostkam i p lanu ją 
cym i w  gminach lub w  mniejszych 
miastach będą w  praktyce wyłącz
nie re fe ra ty  finansowe prezy
dium  rady narodowej, k tó re  w  ty m  
przypadku opracowują zarówno 
pre lim inarze  budżetowe jak  i  p ro 
je k t budżetu, natom iast w  miastach 
i  gminach o w iększej rozbudow ie 
urządzeń socjalnych i  gospodarczych 
również inne jednostki ¿referaty) 
prezydiów  rad narodowych, m iędzy 
inn ym i referat, czy w ydzia ł gospo-
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¡darki kom unalnej i  m ieszkaniowej 
lu b  jednostk i gospodarcze samo
dzie ln ie  wykonujące swe p re lim ina 
rze (§ 31 ins trukc ji.).

W przypadku istn ienia obok refe
ra tu  finansowego innych  jednostek 
planujących* obowiązkiem re fe ra tu  
finansowego jest wspólne przeanali
zowanie z jednostkam i p lanu jącym i 
wszystkich p re lim inarzy dochodów 
i  w ydatków  opracowanych przez te 
jednostk i (§ 42 ins trukcji).

Sprawa planowania budżetowego 
na rok 1951 by ła  unormowana nie
co odmiennie, jednakowoż zasad nie 
przytacza się z uwagi na ich n ie- 
aktualność wob^c up ływ u  okresu 
opracowania i  uchwalenia budże
tów  na rok  1951.

Zaznaczyć należy, że gospodarka 
komunalna i  m ieszkaniowa w  roku
1951 budżetowana była po stronie 
w yda tkó w  w  roodz. 6 budżetów te
renowych, gdy w  budżecie na rok
1952 przewidziana jest na ten cel 
Część 7 k la sy fika c ji budżetowej 
budżetów terenowych.

St. Finowicz./  . ..

Prezydium GRN w Kamieńcu 
Ząbkowickim, powiat Ząbkowice 
Śląskie, zapytuje:

1) Czy prezydia gm innych rad na
rodowych mają obowiązek w ykony
wać dla Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych takie  czynności, ja k  spo
rządzanie w ykazów  wszystkich 
drobnych producentów ro lnych, in 
kasowania i  w ym ierzania składek 
zawiadamiania zainteresowanych 
producentów o wyłożeniu wykazu 
do wglądu, zawiadamiania o te rm i
nach płatności tych składek, o te r
m inach przysługujących na składa
n ie  odwołań, p rzyjm ow ania  tych  
sprzeciwów itp.

2) Czy w  przytoczonym powyżej 
przypadku m ają  zastosowanie po
stanowienia uchw ały Rady M in i-  
s tró \v z dnia 24 października 1949 r. 
w  spraw ie odciążania gm in (M oni
to r  Polski N r  A — 33, poz. 1015) 
i  czy rozporządzenia M in is tra  O pieki 
Społecznej z dnia 22.X I I .1934 r. 
(Dz. U. R. P. N r 1, poz. 2 z 1935 r.), 
nakładające obowiązek na gm iny 
współpracowania w  podobnych w y 
padkach ń ie  s trac iło  m ocy obowią
zującej z ci w ilą  wejścia w  życie 
w . w. uchw ały Rady M in is trów .

Odpowiedź:

Obowiązek ubezpieczenia od w y 
padków  drobnych producentów i 
ich  rodzih  został zniesiony dekre

tem  z dnia 2 V III.51  r., ogłoszonym 
w  Dz. U.R.P. Ne 41, poz. 313, z dnia
8.V I I I .51 i .

Z dniem wejścia w  życie tego de
k re tu  u tra c iły  również moc obowią
zującą art. 305 ustawy z dnia 28.I I I .  
1933 r. o ubezpieczeniu społecznym 
(Dz. U.R.P N r 51 poz. 396), rozpo
rządzenie L ad y  M in is trów  ż dnia 
27.X I I .1933 r. w  sprawie ubezpie
czenia drobnych producentów ro l
nych i ich rodzin na obszarze wo
jewództw  pomorskiego, poznańskie
go oraz górnośląskiej części w o je 
wództw? śląskiego (Dz. U. R. P. 
N r 102, poz. 793) oraz rozporządze
nie M in is tra  O pieki Społecznej z 
dnia 22.XII.1934 r. wydane w  po
rozum ieniu z M in is trem  Spraw 
W ewnętrznych w spraw ie współ
działania gm in przy w ykonyw an iu  
ubezpieczenia od wypadków  drob
nych producentów ro lnych  i  ich ro
dzin na obszarze w. w. w ojewództw  
(Dz. U.R.P. N r 1, poz. 2 1935 r.).

’ Równocześnie usta ły  wszelkie obo
w iązk i gm in  w  ty m  zakresie.

M. Czarnecka.

Prezydium GRN Gminy Niesz- 
ków w Słaboszowie zapytuje, ja
kie są uprawnienia prezydium GRN  
w zakresie legalizacji dokumentów, 
mających służyć jako dowód za 
granicą?

Odpowiedź:

Legalizacja dokumentu publiczne
go, wystawionego przez władzę 
kra jow ą, k tó ry ’ ma służyć jako do
wód zupełny za granicą, polega w 
zasadzie na uw ie rzy te ln ien iu  pod
pisu na dokumencie (przez władzę 
wyższą może być postaw iony dodat
ko w y  wymóg oceny legalności samej 
osnowy dokumentu). Dokum ent pod
lega legalizacji w  toku  instancji 
(podpis wystawcy podlega uw ie rzy
te ln ien iu  w  instancji bezpośrednio 
wyż zej ,a podpis uw ie rzyte ln ia jące
go' — uw ie rzy te ln ien iu  —  superle- 
galizacji — w  dalszym toku  in 
stancji), a w  końcu przez M in is te r
stw o Spraw  Zagranicznych, po 
czym —  zalegalizowany zostaje 
przez konsula państwa obcego. Do
kum ent ta k i w ystaw iony jako pu
b liczny  na terenie Państwa Polskie
go posiada charakter dokumentu 
publicznego na te ry to r iu m  pań
stwa, którego w ys łann ik iem  jest 
konsul.

Z powyższego w yn ika , iż funkc ja  
lega lizac ji dokumentów prezydium  
m ie jsk ie j bądź gm inne j1 2 rady  naro
dowej —- z uwagi na to, że one sa

me w ystaw ia ją  najczęściej doku
m enty, k tó re  następnie* są legalizo
wane — w  zasadzie jes t bezprzed
m iotowa. W yją tkow o mogą zacho
dzić przypadki legalizowania przez 
członka prezydium  pełniącego obo
w iązk i urzędnika stanu cyw ilnego 
w ypisów  z ksiąg stanu cyw ilnego 
(m etrykalnych), w ystaw ionych przez 
osoby duchowne, w  k tó rych  posia
daniu te księgi się znajdują.

d r B. Bogom ilski.

Prezydium M RN w Raciążu za
pytuje, czy podwyżka uposażeń dla 
kierowników wydziałów i referatów: 
finansowych stos« wnie do rozporzą
dzenia Rady Ministrów z dnia 28.11 
1951 r. (Dz. U.R.P. N r 15, poz. 118) 
powinna być wypłacona zgodnie % 

§ 8 rozporządzenia od dnia 1 mar
ca br. niezależnie od braku kredy
tów, czy też ma być wypłacona po 
otwarciu kredytów w  Narodowym  
Banku Polskim i kiedy to powinno 
nastąpić.

Odpowiedź:

Pracownikom  finansow ym  objętymi 
s ia tką  płac ustaloną rozporządze
niem  Rady M in is trów  z dnia 28 lu 
tego 1951 r. (Dz. U.R.P. N r 15, poz. 
118) należy wypłacać uposażenie od 
1 marca 1951 r., zgodnie z zasada
m i wym ienionego rozporządzenia.

Zwiększone w yd a tk i na uposaże
nie pow inny być pokrywane z no
m inalnych kredytów  budżetowych' 
(Rozdział 11, D zia ł 11, ty tu ł 1) do 
czasu uruchom ienia k redy tów  do
datkowych. St. Finowicz.

Prezydium 71RN w  Mińsku Ma
zowieckim zapytuje, czy podatek 
miejski, uchwalony przez Miejską 
Radę Naródo* -ą i  wpłacany do Na
rodowego Banku Polskiego na ra
chunek sur pozabudżetowych, mo
że być podejmowany na budowę 
ulic.

Odpowiedź:

Podatek m ie jsk i należy do grupy] 
terenowych podatków tzw. „ fa k u l-  
ta tyw nych 1“, tzn. takich, które! 
nie muszą być pobierane, któ re  jed 
nak pow iatowe i m ie jsk ie  rady na
rodowe mogą wprowadzać na rzecz 
swych budżetów terenowych. Wśród1 
tych  podatków podatek m ie jsk i w y 
różnia się jesze_e specjalnym  sw yih  
charakterem , jest to m ianow icie 
podatek celowy, bo p rzy  w prow a
dzaniu go ma być określony cel, aa 
ja k i ma być zużyty.
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W ynika  to z przepisów art. 3 usta
w y  z dnia 26 lutego 1951 r. o podat
kach terenowych (Dz. U R .P . N r 14, 
poz. 110). A r ty k u ł ten, stanowiąc w  
0'dniesieniu do podatków fa ku lta 
tyw nych, że uchv.aia rady narodo
w e j, wprowadzająca ta k i podatek, 

pow inna zawierać określenie podat
ku , wysokość stawek podatkowych 
oraz te rm in  płatności itd ., w  odnie
sien iu dc podatku m iejskiego spe
c ja ln ie  zastrzega, że uchwała rady 
narodowej, wprowadzająca ten po
datek, powinna ponadto określać, na 
ja k i cel podatek zostanie zużyty.

Na pytan ie  więc, czy podatek 
m ie jsk i może być zużyty na budowę 
u lic, Prezydium  M ie jsk ie j Rady Na
rodow ej w M ińsku  Maz. powinno 
szukać odpowiedzi w  uchwale M ie j
skie j Rady Narodowej wprowadza
jącej ten podatek. Według art. 2 ust. 
2 w ym ienionej wyżej ustawy o po
datkach terenowych podatek m ie j
sk i może być pobierany na pokry
cie kosztów budowy i u trzym ania  
dróg, u lic  i  placów oraz - zakładów 
i  urządzeń kom unalnych; któreś z 
tych  celów pow inny być  w ym ie 
nione w  uchwale M RN i ty lko  na 
cele, wym ienione w  uchwale, po
datek pow in ien  być zużyty.

A. Hebrowski.

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w K. zapytuje, czy admini
strator z ramienia właściciela w 
budynku opuszczonym, odremonto
wanym nakładem Skarbu Państwa 
może dysponować lokalami w tym  
budynku, biorąc pod uwagę, że w 
K, nie została wprowadzona pu
bliczna gospodarka lokalami.

Odpowiedź:

A d m in is tra to r z ram ien ia  w łaści
ciela może prowadzić adm in istrację  
i  rozporządzać loka lam i ty lk o  w ów 
czas, gdy w łaścic ie low i zostało 
przyw rócone posiadanie n ierucho
mości. O ile  przyw iocen ia  posiada
nia nie było, budynek jako opu
szczony pozostaje w  zarządzie Pre
zyd ium  M ie jsk ie j Rady N arodowej 
t  rozporządzanie loka lam i w  tym  
^u d y ń k u  należy dc P rezyd ium  
M.R.N.

M. Halacińska.

Prezydium Miejskiej Rady N ro
dowej w Makowie Mazowieckim  
zapytuje, ja k i czynsz należy po
bierać w dor ach administrowa
nych przez to Prezydium, odremon
towanych z funduszów Skarbu Pań

stwa, jak  również w budynkach, 
stanowiących mienie opuszczone, 
wyremontowanych przez Prezydium 
M.R.N. z dotacji Funduszu Gospo
darki Mieszkaniowej, a mianowicie, 
czy czynsz, ustalony przez Miejską 
Radę Narodową, czy też czynsz na
leżny zgodnie z przepisami dekretu 
z dnia 28 lipca 1948 r. o najmie lo
kali. Jednocześnie Prezydium M.R N. 
zaznacza, że na terenie Makowa nie 
została wprowadzona publiczna gos
podarka lokalami.

Odpowiedź:

D ekret o najm ie  lo ka li obowiązuje 
ca terenie całego Państwa bez.wzglę
du na to, czy w  danej miejscowości 
zosta:a wprowadzona publiczna gos
podarka lokalam i. W stosunku do 
lo ka li odremontowanych czy to z 
funduszu Skarbu Fańsrwa, czy z do
ta c ji F.G.M. należy stosować prze
pisy dekretu o najm ie  lo ka li z dnia 
28 lipca 1948 r. (Dz. U.R.P. z 1950 i.  
N r 51, poz. .479).

Wobec tego, że budynk i odbudowa
ne w  M akow ie M azowieckim  za
mieszkałe są wyłącznie przez św iat 
pracy, w  stosunku do tej ka tegorii 
najemców będzie m ia ł zastosowanie 
a rt. 3 dekretu o najm ie  loka li, k tó ry  
przew iduje-opła tę  czynszu w  dotycn- 
czasowej wysokości. Przez czynsz w 
dotychczasowej wysokości należy w  
danym  przypadku rozumieć czynsz, 
przew idziany w  uchwale K om ite tu  
Ekonomicznego Rady M in is trów  z 
dnia 21 czerwca 1950 r. w  sprawie 
wysokości op łat za lokale m ieszkalne 
i  wysokości czynszów za lokale 
użytkow e w  dom ach-Zakładu Osiedli 
Robotniczych (Mon. Polski N r A  —  
10 z 1950 r. poz. 95).

M. Halacińska.

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w Gnieźnie zapytuje, czy ,ą 
ustalone stawki wynagrodzenia ^la 
administratorów domu i prosi o po
danie ich wysokości.

Odpowiedź:

A dm in is tra to rzy  m ie jskich (gm in
nych) zarządów budynków  miesz
ka lnych pow inn i o trzym yw ać w y 
nagrodzenie w edług ka tegorii V I I  — 
V IH  ustalonych w zatączniku do 
układu zbiorowego pracy dla p ra
cowników  przedsiębiorstw  i zatUa- 
dów użyteczności puolicznsj 'Dz. 
U. M A. P N r 46, ooz. 340 i Dz. 
U  M.Z.O. N r 2 6 ,'poz. 129 z 1948 r. 
z późniejszym i zmianami), co w y
nosi:

P rzy ka tegorii p łac V I I  — 472 ń  
50 gr. wynagrodzenia zasadniczego 
niezależnie od dodatków stałych, a 
p rzy ka tegorii V I I I  — 109 zł 50 gr. 
wynagrodzenia zasadniczego.

Niezależnie od wynagrodzenia 
powyższego adm in istratorem  przy
sługuję prem ia w  wysokości od 20
— 50 z ł w  zależności x l procentu 
wykonania planu w p ływ ów  z czyn
szów loka to rsk ich  (przy 85% —* 
20 zł, p rzy 90% — 30 zł, p rzy 95%'
— 40 zł, p rzy 100% — 50 zł.

Premia może być wypłacona ty l
ko wówczas, gdy przekazywania 
w p ływ ów  i zestawień rachunkowych 
nastąpiło w  obowiązujących te rm i
nach i  nie zostało stwierdzone za
niedbanie obowiązków służbowych. 
Przv ustalaniu ' planu w p ływ ów  
powinno się brać pod uwagę wszel
kie sumy należne z ty tu łu  czyn
szów i św it dczeń za miesiąc bie
żący oraz te sumy - za miesiące 
ubiegłe, co do k tó rych  adm in istra
to r nie w ystąp ił na drogę przym u
sowego ściągnięcia.

M, Hałacińska.

Prezydium GRN Sierakowice za
pytuje czy gminne spółdzielnie „Sa
mopomocy Chłopskiej“, które w tym  
roku nie wykupiła kart rejestracyj-. 
nych podlegają obwiązkowi świad
czeń w naturze.

Odpowiedź:

W edług art. 6 dekretu z dnia 30 
czerwc 1951 r, o obowiązku świad
czeń w  naturze na n iektóre  cele 
publiczne (Dz. U.R.P N r 38, poz, 
254) od obowiązku świadczeń w na
turze wolne są m, in. podm io ty 
gospodarki uspołecznionej z w y ją t
kiem  zrzeszeń upraw y ziemi, ro ln i
czych spółdzie ln i p rodukcy jnych  
oraz państwowych gospodarstw ro l
nych.

Ponieważ gm inne spółdzielnie 
„Samopomocy C hłopskie j“  są pod
m iotam i gospodarki uspołecznionej, 
przeto niezależnie od w ykupyw an ia , 
k a rty  re jestracyjne ! — wolne są 
od obowiązku ponoszenia św iad
czeń w  naturze.

K . Zawada.

Inspektor Kontroli Prezydium  
PRN w Skrzepnie zapytuje, czy Pre
zydium  zamiesi skierować sprawę 
do sądu o naruszenie dyscypliny 
pracy może zwolnić P'aeown;ita w  
trybie art, 32 ro porządzenia P ezy- 
denta R.P. z dn. 16 marca 1928 r. 
o umowie o pracę pracowmków 
umysłowych za przekroczenie usta-
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w y z dn. 19. IV . 1950 r. o zabezpie
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy (Dz. IJ.R.P. N r 20) i czy po
stępując w  ten sposób nie będzie 
narażone na konsekwencje w yn ika 
jące z przepisu art. 12 tejże ustawy, 
t j.  na odpowiedzialność karną.

Odpowiedź:

W razie złośliwego i  uporczywe
go naruszania dyscypliny pracy 
sprawę należy, niezależnie od zw ol
nienia pracownika w  try b ie  art. 32 
wspomnianego rozporządzenia, skie
rować do sądu, gdyż w  przeciwnym  
razie k ie row n ik  urzędu, a w  da
nym  przypadku przewodniczący Pre
zydium, ponosi konsekwencje, w y 
nikające z przepisu a rt. 12 wyżej za
cytowanej ustawy.

Uzasadnienie:

Ustawa o- zabezpieczeniu socja li
stycznej dyscypliny pracy pozosta
w ia  k ie row n ikow i urzędu ocenę u- 
znania nieobecności pracownika za 
uspraw iedliw ioną lub nieuspraw ie
dliw ioną, stosowania ka r porząd
kowych itp., p rzy zachowaniu w y 
mogów przewidzianych w  a rt. 10 
ustawy (wysłuchanie pracownika, 
zasięgnięcie op in ii rady zakładowej 
lub  przedstawiciela zarządu zakła
dowej organizacji związkowej).

Ustawa jednak w art. 7 wylicza, 
w  jak ich  wypadkach naruszenia 
dyscypliny pracy stosowane będą 
ka ry  sądowe.

Jeżeli . w konkretnym  w ypadku 
Prezydium  doszło do wniosku, że 
zawinienie pracownika w przedmio
cie nieprzestrzegania dyscypliny 
pracy było tak w ie lk ie , że należa
ło  w  stosunku do niego zastosować 
natychmiastowe zwolnienie, należy 
domniemywać, że pracownik na
ruszał dyscyplinę pracy z łośliw ie i  
uporczyw ie — przeto sprawę na
leży skierować' do sądu, stosownie 
do przenisu art. 7 ustawy.

St. Jarm oliński.

W ydział Finansowy p rezyd ium  
PRN w Sierpcu prosi o wyjaśnienie 
w  następujących sprawach:
1. jeżeli ro ln ik  posiada dom miesz

ka lny o 8 izbach, z czego 3 lub 
4 izby za jm uje  sam, a resztę od-

. na jm uje  — czy w  tym  w ypadku 
należy opodatkować cały dom 
podatkiem  od nieruchomości;

2. jak  należy ustalić podstawę opo
datkowania dla loka li zajętych 
przez podatn ików  opłacających 
czynsz wg art. 3 dekretu o

najm ie  loka li, k tó rzy  w  myśl 
art. 17 ustawy o podatkach te
renowych m ają opłacać podatek 
od lo ka li wg staw ki 100%; na 
terenie pow iatu  jedn i opłacają 
komorne z sierpnia 1939 r. po
mnożone przez 3 plus świadcze
nia, inn i dobrowolnie płacą w yż
sze kohiorne, lecz bez świadczeń 
(jednak poniżej stawek metrażo
wych); v .

3. czy świadczenia za wywóz nie
czystości, zamiatanie u licy  itp . 
należy doliczyć do podstawy opo
datkowania w  podatku od, n ie
ruchomości i  od loka li.

Odpowiedź:

ad. 1. Jeżeli ro ln ik  w  8-izbowym  
domu m ieszkalnym  odnajm u- 
je  4 lub  5 izb, to należy prze
de wszystkim  ustalić, dla ja 
k ich  celów ta część budynku 
jest wynajmowana. Jeżeli 
izby te oddane są w  najem\ 
lub  do bezpłatnego używania 
podatnikom  podatku g runto
wego dla celów ich gospo
darstw  ro lnych, albo też w y 
najmowane są wprawdzie o- 
sobom, któ re  nie są podatn i
kam i podatku gruntowego i 
dla celów niero lniczych, ale 
ty lk o  sezonowo (np. le tn ikom  
na okres le tn i), to są one w o l
ne od podatku od nierucho
mości (art. 6, ust. 1, p k t 8, l it .  
b ustawy z dnia 26 lutego 
1951 r. o podatkach tereno
wych (Dz. U.R.P. N r 14, poz. 
110). Jeżeli jednak izby te 
wynajmowane są na cele n ie 
rolnicze i  na cały rok podat
kow y (przy czym k ró tko trw a 
ła  przerwa w  najm ie tych izb, 
w  zasadzie stale w ynajm ow a
nych w ciągu roku  podatko
wego, na cele n ierolnicze nie 
jest brana pod uwagę), to 
podlegają one podatkow i od 
nieruchomości. W  tym  p rzy 
padku 'j dnak podatkowi pod
lega ty lko  część budynku 
mieszcząca wynajmowane iz
by, a nie cały budynek. Tego 
rodzaju stanowisko zajęło M i
n isterstwo Finansów w  okó l
n iku  z dnia 19 czerwca 1951 r. 
(Dz. Urz. M in . F in. N r 14, 
poz. 47), wyjaśnia jąc, że: „W  
przypadku, gdy na cały rok 
podatkowy zostały w ynajęte  
lub  wydzierżawione na cele 
nierolnicze ty lk o  części bu
dynku  lub  zabudowania u-

boczne, wówczas podatkow i 
od nieruchomości podlegają 
jedynie  wynajęte lub w y 
dzierżawione części budynku 
lub  zabudowania uboczne“ , 

ad. 2. 100%-owa stawka podatku 
od loka li ustalona została dla 
lo ka li mieszkalnych, od k tó 
rych  jest pobierany czynsz z 
ty tu łu  najm u albo których 
wartość czynszową ustala się 
na podstawie przepisów o 
najm ie loka li w  dotychczaso
w ej wysokości —  sprzed 1 
września 1948 r. Tym  czyn
szem jest z regu ły czynsz z 

, miesiąca sierpnia 1939 r. p-rże- 
rachowany w  myśl ustawy z 
dnia 28 października 1950 r. 
o zm ianie systemu pieniężne
go (Dz. U.R.P. N r 50, poz. 469) 
w  stosunku 100 do 3. W m yśl 
wskazówek, udzielonych przez 
M in isterstw o Finansów te re
nowym  organom finansowym, 
w  praktyce za podstawę w y 
m iaru  podatku od lo ka li na
leży przyjm ować w powyż
szych przypadkach bieżąco 
płacony czynsz; jeże li jednak 
podatn ik przedstawi organo
w i finansowemu pochodzący, 
od w ładzy czynszowej do
wód, stw ierdzający, że bieżą
co wpłacony czynsz jest wyż
szy od czynszu z sierpnia 
1939 r. („dotychczasowego“ ), 
to  należy za podstawę w ym ia 
ru  przyjąć czynsz z sierpnia 
1939 r.

ad 3. Odpowiedź na to pytanie 
mieści się w  w ym ienionym  
już punkcie 1) okó ln ika  M i
nisterstwa Finansów. Ustęp 
ten brzm i: „Jeże li oprócz na
leżnego czynszu w yna jm ujący 
pobiera ty tu łem  zw rotu  ko
sztów dostarczonego z w łas
nych urządzeń oświetlenia 
loka lu  oraz ogrzewania i  cie
p łe j wody z własnych urzą
dzeń centralnych oraz uży
wania dźwigów osobowych 
itp., to  wartości tych świad
czeń w ykonyw anych w  cią
gu roku  podatkowego, jako  
n ie  będących częścią składo
wą czynszu, nie wlicza się 
do podstawy opodatkowania. 
Również nie stanowią czyn
szu, a zatem nie podlegają 
włączeniu do podstawy opo
datkowania, tzw. dodatkowe 
świadczenia, np. za wywóz 
śmieci, op ła ty za wodę itp .“  

A. Hebrowski. •


